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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

.Tego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyżej podpisanym dyplomem najini- 
łościwlej podnieść generała-porucznika Ada­
ma D e m b i c k i e g o  do stanu szlacheckie­
go (Adelstand) ze stopniem „ E d le r ^ i  przy­
domkiem „W r o c i e ń " .

•Tego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
września b. r. najmiłościwiej nadać starsze­
mu radcy rachunkowemu i naczelnikowi de­
partamentu rachunkowego Rządu krajowego 
w Czerniowcach, Waieryanowi P a w ł o w ­
s k i e m u ,  tytuł i charakter dyrektora ra­
chunkowego.

•Tego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej nadać, w uznaniu wielo­
letniej, bardzo wydatnej służby, srebrny krzyż 
zasługi żandarmowi, tytularnemu wachmi­
strzowi krajowej komendy żandarmeryi nr. 
5 we Lwowie, Łukaszowi Ł y s i a k o w i .

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował : dyrektora polskich paralelek, istnie­
jących dotychczas przy seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Cieszynie, dr. Ernesta  
E a r  n i k a dyrektorem, głównych nauczycieli 
we wspomnianym zakładzie: Bogusława II e cz- 
k ę, Ludwika E c k e r t a ,  Rudolfa T o ra  a n ­
t a .  Pernarda Ko t u l ę  i Józefa W o j n a r a ,  
nauczycielami głównymi, a wreszcie urlopo­
wanego okręgowego inspektora szkolnego, 
nauczyciela głównego m xtra sta tum  tegoż za­
kładu, Józefa D o s t a ł a ,  z pozostawieniem

HENRYK PIĄTKOWSKI.

Śmierć foby Hanny.
(Dokończenie).

Spokojnie, cichym głosem zaczęła stara 
dawać rozporządzenia. Tyle a tyle spódnic 
Agacie, tyle Marcie żonie Piotra, którą lu­
biła, a tyle znów żonie Jana. Chustki także 
rozdzieliła, korale kazała oddać Tekli, kożuch 
nowy także Tekli, buty czerwone jeszcze 
z dobrych czasów,_ także Tekli, nie zapo­
mniała także dodać, aby obcas jeden podkuć, 
bo podkówka odleciała.

— Darujcie mi, babo, i pas czerwony 
wyszywany, — przerwała wnuczka, podno­
sząc głowę z pod pieca.

Nie zgodziła się na to, pas ten będzie 
dla Maryi, córki Agaty, znajdą się tam je ­
szcze kośniki i wstążki.

Krowa i kabanek zostawały przy cha­
cie, kurę jedną po pogrzebie kazała zanieść 
parochowi, ale byle nie tę żółtą, szurpatą, 
gdyż desie się przez rok cały.

Przez ciąg godzinnej rozmowy nieza- 
pomniano o niczem, każdy szczegół był przez 
rodzinę obmyślany, dyskutowany, każdy przed­
miot znalazł przeznaczenie.

Tduż Sobrze się ściemniło, gdy i Agata 
...zła. Przywitała się przy progu i zająwszy 

;rafij#c.r, 0b0k; innych, wmieszała sie do roz- 
nA-ljy.

'zzedewszystkiem prosiła, by nowy ko­
żuch oddano je j ;  Tekla jeszcze mała, ona zaś 
swoją córkę na jesieni już zamąż wyda.

go w dotychczasowem użyciu w służbie nad­
zoru szkolnego, nauczycielem głównym extra  
statum , wszystkich w seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Bobrku.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 22  torseśnia.

W ęgrzy w  obec przesilenia mięsnego.
Wypadkiem dnia co do sprawy mięsnej 

jest przemówienie węgierskiego prezesa ga­
binetu hr. Khuen - Hedervaryego do deputa- 
cyi kongresu węgierskich przemysłowców 
mięsnych d, 20 b. m.

Opierając się na tem przemówieniu przypu­
szczać wypada, że mające się rozpocząć ro­
kowania w Budapeszcie pod dobremi aspira­
c jam i dochodzą do skutku. Gdyby dawniej 
panowało było w kołach rządowych węgier­
skich podobnie pojednawcze usposobienie, 
nie byłoby doszło do tego, że ku ogromne­
mu wzburzeniu w Austryi, musiano w chwi­
li gwałtownej drożyzny i braku mięsa prze­
rwać konferencye temu właśnie przedmioto­
wi poświęcone.

Słusznie zauważył hr. Khuen w swem 
przemówieniu, że wobec konieczności życio­
wej, formalności muszą ustąpić. Jeśli więc 
ugoda zawiera nawet w istocie jakiś przepis 
utrudniający zaopatrzenie ludności w mięso, 
to trudno kurczowo trzymać się odnośnego 
paragrafu dla tego tylko, że on istnieje, skoro 
z powodu owego paragrafu ludność przymie­
rać musi głodem. Tem samem dał węg. pre­
zes gabinetu do zrozumienia, że postanowie­
nia ugody utrudniające dowóz mięsa poddane 
być muszą rewizyi. Wiadomo zaś, że główną 
przeszkodę stanowi § 12 rozporządzenia wy­
konawczego co do obrotu bydła, który ze 
względu na niebezpieczeństwo sanitarne prze­
pisuje jednolite obu połów Monarchii postę-

Wnuczka rozpłakała się w kącie, — 
wszystko ciotka zabierze, a jej biednej nic 
nie pozostanie.

Babę Hannę napadł straszny paroksyzm 
suchego kaszlu. Agata, zbliżywszy się do sta- 
rej, poprawiła poduszki, a popatrzywszy na 
jej zsiniałą z wysiłku twarz, zrobiła uwagę, 
że śmierć się zbliża i że trzcbaby posłać po 
parocha, na co się chora zgodziła.

Zwracając się do syna Jana, rozkazała 
mu, by poszedł do Piotra i powiedział, by 
przywiózł spowiednika. Piotr, jedyny w  ro­
dzinie, miał porządny wózek i parę koni. Jan  
wyszedł natychmiast, Kacper od pewnego już 
czasu spał skulony na ławie, kobiety zbliżyły 
się do starej i zaczęły głośno rozprawiać, 
przypominając inne pogrzeby, niedawny szcze­
gólnie żony sołtysa, jak  tam wszystko było 
dobrze, ilu zebrało się ludzi, i le  było wódki 
i jak  płakano. Baba Hanna postękiwała i od 
czasu do czasu dorzucała jakie słowo. Ogólny 
nastrój, dość wesoły, przerywał tylko szloch 
Tekli, która wciąż jeszcze opłakiwała ów no­
wy kożuch.

Spowiedź odbyła się przykładnie, j a k  
należy, już przy kaganku, gdyż ściemniało 
zupełnie. Wszyscy, stojąc, żegnali się trzy­
krotnie, pochylając głowy automatycznie, pro­
boszcz szeptał niewyraźne słowa modlitwy, 
czyniąc ostatnie pomazanie.

Po skończonym uroczystym obrzędzie, 
udarowany kurą, odjechał paroch wraz z Pio­
trem; Janowa z dziećmi poszła do siebie. Po 
kolacyi pozostali przy chore j: Kacper, Marta 
i Agata. Kilku sąsiadów, mężczyzn, kobiet, 
i kilkoro bosych dzieciaków, zwabionych uro 
czystością, także porozchodziło się. W chacie 
po wieczerzy zgaszono piec, pozostawiając na 
rano żar w garnku, popiołem przykryty, — 
i wszyscy ulokowali się na spoczynek.

Nazajutrz rano dało się słyszec^stuka- 
nie w szopie. Jan  i Ignacy, mąż Agaty, zbi­
jali z tarcic, trumnę. Baba Hanna zbudziła się

powanie we wszelkich tego zakresu spra­
wach.

Oświadczył dalej hr. Khuen-Hedervary, 
że nigdy nie przykładał do haseł agrarnych 
tej wagi, jaką posiadały one w pewnych 
chwilach w życiu państwowem. Rząd sam 
postara się o to, by kraj zaopatrzyć w mięso. 
Przesilenie mięsne bowiem nie zatrzymało 
się u bram węgierskiej krainy i także w W ę­
grzech, oprócz rolników istnieją miliony ludzi 
interesowanych w tem , aby mięso znajdowało 
się w dostatecznej ilości i po cenie takiej, 
aby nabywać go było można. Zapowiedział 
wkońcu hr. Khuen-Hederrary, żerząd węgier­
ski wszystko uczyni dla ułatwienia dowozu 
mięsa, że jednak ludność przygotować trzeba 
na to, iż na poczekaniu nie można spraw ta­
kich przeprowadzić, że więc stan obecny po­
trwa jeszcze przez czas jakiś.

*

O mających jutro w Wiedniu rozpocząć 
się konferencjach austro-węgierskieh w spra­
wie mięsnej otrzymała N . F r . Presse nas tę ­
pujące inform acje :  Rząd węgierski przysta­
nie prawdopodobnie na podwyższenie kon­
tyngentu serbskiego o 12.000 wołów i 50.000 
świń, jakoteż na czasowy dowóz niewielkich 
co prawda ilości mięsa argentyńskiego, je ­
dnakże pod warunkiem, że otrzyma w zamian 
szereg kompensat. Kwestya więc cała tkwi 
w tem, jak  daleko Rząd austryacki pójść bę­
dzie mógł w swych ustępstwach i dlatego 
pracuje się obecnie nad ustaleniem wartości 
przedmiotów kompensaty. Rokowania toczyć 
się będą głównie dokoła kwestyi kolejowych, 
wśród których kwestya budowy drugiego toru 
kolei koszycko-bogumińskiej pierwsze zajmuje 
miejsce. Także zapewnienie budowy kolei 
dalmatyńskiej stanowić ma ważny przedmiot 
obrad.

Przewidują, że na konferencyaeh poja­
wi się również pytanie, czy życzeniu rządu 
węgierskiego co do zwiększenia sprawności 
kolei koszycko-bogumińskiej nie możnaby u- 
czynić zadość w inny sposób, niekoniecznie 
zbudowaniem drugiego toru.

Niepodobna przypuszczać, by wobec do­
niosłości spraw znajdujących się w progra-

po śnie ciężkim i zaczęła stękać, kaszlać i 
narzekać. Tekla wody na krupnik przyniosła, 
w piecu rozpaliła, izba napełniła  się skrze­
czeniem kur i kaczek, a z obory dolatywał 
ryk krowy, którą, aby wyręczyć dziewczynę, 
poszła Agata wydoić.

Dziad Kacper, wróciwszy z podwórka, 
gdzie przy studni zlał sobie głowę,— po kró­
tkiej modlitwie, którą zmówił u węgła chaty, 
na wschód zwrócony, — przystąpił do tapczana 
i zapytał żonę, jak jej teraz?

— Źle! — odrzekła.
— A widzisz już śmierć?
— Niedaleko już gdzieś ona— i zaczęła 

znowu stękać.
Stękała też przez dzień cały. Kazała 

wymaglować na śmierć namitkę i koszulę 
wyszywaną, a także wyjąć ze schowanka spó­
dnicę w duże kwiaty i czepiec żółty. Córka 
i synowa krzątały się przy niej. Zebrani na­
stępnie w rogu chaty przy stole, na którym 
dymił się w misce krupnik, rzucali po za 
siebie spojrzenia, czy też stara nie wyzionęła 
już ducha.

Ale baba Hanna nie um ierała ,— p rze ­
wracała się tylko z boku na bok, coraz coś 
nowego sobie przypominała i nowe robiła 
rozporządzenia. Przyniesiono potem gotową 
już trumnę, aby mogła się nią nacieszyć. Po­
dziękowała synowi i zięciowi i kazała w sie­
niach postawić.

Minął dzień jeden i drugi, a baba H an­
na żyła. Członkowie rodziny kolejno się zmie­
niali tak, aby ktoś zawsze był przy chorej. 
Kacper zażywał ze smakiem tabakę. Jan, gdy 
przyszedł, zadymiał całą chatę bakunem, p a ­
rę razy zjawił się też i P io tr  w kaszkiecie 
z sukna czarnego, ubrany coś niby z miej­
ska, traktujący i rodziców i rodzinę prote­
kcjonalnie.

Na czwarty dzień, gdy wszyscy jeszcze 
spali, baba podniosła się, postawiła jedną 
nogę na ziemi, potem drugą, usiadła i zaczę-

Csay ogłosssisń: Wiersz petitowy lob jego 
miejsce 20 ha!.

Tabelaryczna i liczbowe po 30 _ hal., nade­
słane po 60 Ri!„ za wiflTSŁ lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokoławskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanca I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0. Adsm ( V. de Raczkowski) 38 
Ru* de.

mie obrad, rokowania poszły całkiem gładko, 
ale już to samo dobrze wróży o ich wyniku, 
że po obu stronach panuje tym razem jak 
najgorętsze życzenie, by konferencye dały 
pomyślny wynik.

Nowy naczelny prezes
W. Ks, Poznańskiego.

Jak  czytelnikom naszym wiadomo, 
chwiała się przez czas dłuższy obsada naczel­
nej prezesury W. Ks. Poznańskiego. Na liście 
kandydatów do stanowiska, które miał opu­
ścić p. Waldow, pojawiały się kolejno coraz 
nowe nazwiska, aż wkońcu ich szereg zam­
knął swojem nazwiskiem dr. Schwarzkopff.

W ita go opinia dobra i usposobienie 
społeczeństwa wielkopolskiego życzliwe. P. 
Waldow poszedł był w kierunku schlebiania 
żywiołom wrogo dla Polaków usposobionym 
tak daleko, że wobec ustąpienia jego to przy­
najmniej jest  pewnikiem, iż pod kimkolwiek, 
ktoby przyszedł był na jego miejsce, gorzej 
być nie mogłoby.

Czegóż Polacy z Poznańskiego doma­
gają się od nowego prezesa? Rzeczy bardzo 
prostej i naturalnej: rządów na zasadzie kon- 
stytucyą poręczonego równouprawnienia. 
Mniej chyba żądać trudno, a zadość uczynić 
owym żądaniom tem łatwiej, że atrybucye 
naczelnego prezesa W. K. Poznańskiego są 
nierównie rozleglejsze, niż upełnomocnienia 
innych wielkorządców tej kategoryi. Korzy­
stał z tego p. Waldow, ilekroć szło o zala­
nie Polakom gorącego sadła za skórę. Najle­
pszym dowodem choćby stosowanie ustawy 
osadniczej, na tle której powstał wóz Drzy­
mały, bo p. Waldow interpretował ją  w du­
chu takim, że ludzie nie mają gdzie mieszkać, 
a budować im domów nie wolno.

Dr. Scbwarzkopf będzie miał do wybo­
ru dwie drogi, albo trzymać się ściśle kon- 
stytucyi i narazić sobie hakatystów, albo też: 
nie oglądając się na nic — a precedens co 
do tego stworzył już swego czasu minister 
Sehoriemer — dążyć do utworzenia pewnego

ła  jęczeć. Mimo to jednak wstała, zakaszlała 
się niemiłosiernie, ale zrobiła kilka kroków. 
Zbudzony mąż ujrzał j ą  na środku chaty.

— Cóż to, chodzisz już, babo ? — za­
wołał — a może myślisz już tańcować ? — 
Zaśmiał się ze swego dowcipu.

Baba nietylko, że nie umierała, ale do 
zdrowia przychodziła, Godzien czuła się le­
piej, choroba ustawała, bardzo pomału wpra­
wdzie, ale ustawała. Kolka przestała kłuć 
zupełnie, kaszel sio zmniejszał i jednego pię­
knego poranku wyzdrowiała zupełnie, a było 
to może we dwa tygodnie po spowiedzi.

Dnia tego zapanowała wielka radość w 
rodzinie, zeszły się dzieci i wnuki, baba 
H anna sama nalepiła pierogów, P io tr  przy­
niósł butelkę wódki, — do późna bankieto­
wano.

Jedno tylko wspomnisnie zaciemniało 
czysty horyzont myśli baby Hanny. Przez 
nieuwagę dano parochowi ową żółtą, szur­
patą kurę, niosącą się rok okrągły, — nieu­
waga nie do darowania. Trumna zawsze się 
przydać może, ale kury takiej gdzie tu do­
stać ?

Wkrótce potem, — bo na wiosnę, — tru­
mna rzeczywiście się przydała. Legł w niej stary 
Kacper, a baba Hanna, otoczona przez l i ­
czną rodzinę, odprowadzając dziada na wie­
czny spoczynek, nadzwyczajnie płakała. Wie­
czorem po pogrzebie w pięknej Piotrowcj 
chacie paradną stypę wyprawiono, gdzie le­
dwie że nie cała wieś znalazła sio przy ob­
ficie zastawionych stołach. Rodzina wido­
cznie dla utulenia żalu po ciężkiej stracie 
spiła się, co się zowie, — a babę Hannę na­
stępnie pod ręce odprowadzono do domu bez 
pamięci.

Pogrzeb ten pamiętano długo, tyło na 
nim wódki wypito i tyle szczerych łez wylano.

Baba Hanna dotąd podobno jeszcze ży­
je.,.. ale już bardzo stara,
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ską. Jego własnością jest Zborowo z folwar­
kiem Zborowsko w powiecie grodziskim. Nasi 
wschodnio-niemieccy ziemianie spodziewać 
się mogą, źe będzie miał też zupełne zrozu­
mienie ich zadań, cierpień i radości. Z dru­
giej znów strony dotychczasowa jego wpły­
wowa działalność w ministerstwie oświaty 
daje rękojmię, że poprze on także i kultural­
ne interesy naszej silnie rozwijającej się pro­
wincji, mianowicie też szkolnictwo.

B eri. Tageblatt twierdzi, że dr. Schwarz­
kopff zamierza w Poznaniu kłaść nacisk na 
politykę zgody, pytanie tylko, jak dalece u- 
da mu się w tym kierunku wpłynąć na sto­
sunki w prowincyi poznańskiej. Dr. Schwarz- 
kopff, czytamy tam, nie jest wcale repre­
zentantem ostrego tonu w polityce marchii 
wchodniej, przeciwnie, stoi on w całem te­
go słowa znaczeniu po stronie polityki zai- 
nicyowanej przez Bethmann-Hollwega. Za­
mierza on, jak nas zapewniają, w Poznaniu 
zaakcentować potrzebę polityki pojednania. 
Dr. Schwarzkoptf posiada dobra w Poznań- 
skiem, życzył też sobie oddawna przeniesie­
nia go na kresy wschodnie. W ministerstwie 
ośwdaty, gdzie dotąd pracował, uprawiał dr. 
Schwarzkopff bardzo ożywioną działalność, 
Zwłaszcza szkołami ludowemi zajmował się 
żywo. Dr, Schwarzkopff okazał się wówczas 
nawskróś klerykałem.

Po zamachu kijowskim .
Kto zostanie następcą S tołypina? Zda­

nia są podzielone. Przeważna liczba głosów 
wskazuje na Kokowcewa, jako tego, który ma 
stanąć u steru nawy państwowmj. Jestto tern 
prawdopodobniejsze, że Kokoweew objął za­
stępczo jeszcze przed śmiercią Stołypina obo­
wiązki prezesa Rady ministrów. Zastępstwo 
to przeciągnie się prawdopodobnie na czas 
dłuższy, wobec czego osoba ministra finansów 
wysuwa się na czoło gabinetu.

Włodzimierz syn Mikołaja Kokoweew 
urodził się w r. 1847. Wykształcenie otrzy­
mał w liceurn Aleksandrowskiem. Był z po­
czątku pomocnikiem naczelnika głównego za­
rządu więzień, pomocnikiem sekretarza stanu 
departamentu ekonomii państwowej dóbr fań -  
stwa, potem sekretarzem stanu tegoż depar­
tamentu, następnie zastępcą ministra skarbu 
(.1902— 1904) i wreszcie ministrem skarbu 
(od 28 marca 1904 r.). Z początku główne 
zadanie jego polegało na wyszukaniu nowych 
środków, celem, zaspokojenia potrzeb m ilitar­
nych, a w szczególności wydatków wojen­
nych.

Objąwszy urząd ministra skarbu po W it­
tem, miał niezwykle trudne zadanie, wykazał 
jednak w następstwie niewątpliwe zdolności 
skarbowe. Sytuacyę finansową doprowadził 
obecnie do stanu względnie pomyślnego, do

czego zresztą przyczyniły się dobre urodzaje 
i zwyżki podatkowe. Niedawno powiedział o 
sobie, że mógłby obecnie opuścić stanowisko 
ministra skarbu bez obawy, aby to na stan 
finansowy państwa wpłynęło.

Jakie są zapatrywania Kokowcewa na 
politykę wewnętrzną i w jakim kierunku po­
lityka ta się potoczy o ileby Kokoweew na 
stałe pozostał u steru rządu — domyślać się 
można z tego, że nie sprzyjał on “kresowej“ 
polityce Stołypina, zwróconej przeciw obco- 
plemieńcom.

Korespondent K u r. W arsz. donosi, że 
po nabożeństwie przy zwłokach Stołypina 
miał się odezwać : •

— Czas już przerwać uniesienie nacyo- 
nalistyezne, i zacząć zgodne pożycie.

Zdanie to, o ile nie jest legendą, — 
może wystarczyć za cały program polity­
czny — zauwmża warszawskie Słowo.

Onegdaj rozeszła się w Petersburgu po­
głoska, że nie Kokoweew, lecz prezes Rady 
państwa, Akimow, ma zostać następcą Sto­
łypina. Akimow otrzymał wezwanie od cara, 
aby udał się do Ja ł ty .  Był on w gabinecie 
Wittego ministrem sprawiedliwości ; jest 
członkiem prawicy, ale nie pochwalał zbyt 
skrajnej polityki szowinistycznej Stołypina. 
Akimow jako mąż stanu był pod każdym 
względem poprawny i cieszył się zaufaniem 
cara.

W. AUg. Z tg . otrzymuje z Petersburga 
następujące informacye :

Utwierdza się tu coraz bardziej przeko­
nanie, że zamach na Stołypina był aktem 
zemsty biurokraeyi, k tórą  Stołypin drażnił 
przez bezwzględne tępienie nadużyć w ad- 
ministraeyi. Świadczy o tern fakt, że Bagrow 
był przyjęty do policyi bez wiedzy Stołypina 
i to, że Bagrow otrzymał bilet teatralny m i­
mo, iż polieya wńedziała o jego konszachtach 
z rewolucyonistami. Dalej świadczy o tem 
łatwość, z jaką Bagrow7 mógłby był wymknąć 
się z teatru, mimo obecności tylu agentów; 
tylko wkroczenie pewnego oficera przeszko­
dziło ucieczce. Znamienną przytem jest rze­
czą, że oficer ów nie ch c P ł  Bagrowa odsta­
wić na  policyę, ponieważ obawiał się, że po­
lieya dopoże mu do ucieczki.

Samobójstwo prezydenta policyi kijow­
skiej świadczy zdaniem tej in form acji  również 
o współwinie wyższej biurokraeyi, która oba­
wiała się odkrycia zamachu i spisku, a któ­
rej narzędziem był samobójca.

Półurzędowa Iiossia  też pisze, że na­
dejdzie czas, w którym odpowiedzialność po­
litycznej policyi za śmierć Stołypina zosta­
nie udowodniona. Wogóle panuje tu przeko­
nanie, że bez wiedzy policyi zamach nie 
mógłby się był udać, — prawdopodobieństwo 
zaś tej wersyi jest  tem większe, że minister 
sprawiedliwości Szczegłowitow w istocie za­
rządził rewizyę policyi politycznej w Kijowie.

modus vivendi Niemców z Polakami na pod­
stawie ścisłego przestrzegania konstytucyi.

P rasa wielkopolska wita dr. Schwarz- 
kopffa z godnością i bez uprzedzeń.

Mamy nadzieję — pisze D z. Poznań­
ski — iż nowemu prezesowi uda się usunąć 
te uczucia, jakie dziś ludność wobec władzy 
odczuwa, jeżeli oprze się na zasadzie: „mniej 
polityki — a więcej sprawiedliwości11. Gdy 
oceni bliżej położenie, przekona się, że poli­
tyka jego poprzednika nie spowodowała zmia­
ny faktu, iż ludność polska osiadła w Księ­
stwie od wieków istnieje i istnieć będzie, bo 
nie chce i nie może wyrzec się swej naro­
dowości. Pak tu  tego nie zmieni ani prześla­
dowanie, ani sprawiedliwe traktowanie. Ale 
stosunek ludności polskiej do państwa i w ła­
dzy zależny jest od tego, jaki jest chara­
kter władzy,

Obrona praw naszych jest  rzeczą na tu ­
ralną, ale nie prowadzimy walki z państwem, 
jeno ze zgubnym kierunkiem jego polityki. 
Z tego wynika, że walka nasza ustaje wo­
bec rządu, który kierować się będzie wobec 
nas sprawiedliwością i równouprawnieniem.

Jeżeli dr. Schwarzhoff zrozumie praw ­
dę, że słońce w Księstwie świeci również 
dla Polaków, że oni mają prawo do śwdatła 
i życia, oraz sprawiedliwych rządów, na ten­
czas przekona się, iż władza może oprzeć się 
na ludności polskiej

W podobnym duchu wynurzają się także 
inne pisma wielkopolskie.

Charakterystykę nowego prezesa kreśli 
K u ryer Pozn. następująco :

„Schwarzkopff jes t  wybitnym działa­
czem, który po śmierci Althofa w m inister­
stwie oświaty odgrywa rolę bardzo poważną. 
Lewica niemiecka uważa Schwarzkopfa za 
zdecydowanego zwolennika kierunku konser- 
watywno-klerykalnego,

Wybór Schwarzkopffa oznacza prze­
strzeganie kierunku Bethmanna-Hollwega i 
Schorlemera, którego isto tą  jest  kontynuo­
wanie polityki germanizacyjnej, ale możliwie 
bez zastosowania ustawy o wywłaszczeniu, a 
także bez zbyt jaskrawych szykan admini­
s t r a c y jn y c h .

D zienn ik  P oznański informuje z kol 
polskich par lam entarnych, że o jakichkol­
wiek sympatyach nowego naczelnego prezesa 
W. Ks, Poznańskiego ku Polakom , o czera 
różne pisma przebąkują, niema mowy. — 
Jako naczelnik wydziału w ministerstwie o- 
światy p. Schwarzkoff kilkakrotnie zazna­
czył w Sejmie pruskim bardzo dobitnie, że 
solidaryzuje się z polityką germanizacyjną 
rządu pruskiego, zwłaszcza w sprawie szkol­
nej. Po za tem jednak p. Schwarzkopff u- 
chodzi za urzędnika bardzo inteligentnego i 
sprawiedliwego,

Posener Tageblatt pisze między inne- 
mi, co następuje: Dr. Schwarzkopff utrzymy­
wał już dotychczas dobre stosunki z naszą 
prowincyą, w której posiada majętność ziem-
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SYRENA.
(P ierre  D ax. L ’orpheline T A u te u il) .

Część druga.

YII. 
Czy to  ona?

(Ciąg dalszy).

Na myśl wstydu, jaki spadnie na niego 
z powodu kłamstwa popełnionego w parku 
Saint-Oloud.... utraty szacunku ze strony sie­
roty za jego nieuczciwość.... za wyrazy wy­
mówione: „Naturalnie....  Pauletka jest  moją 
córką...." krew mu do głowy uderzyła.

Na szyi, za uszami, u skroni, arterye 
tak wezbrały, że aż cierpienia doznawał.

Ileżby dał za to, żeby na chwilę zostać 
samym, żeby nie był zmuszony znosić stra­
sznych pytań sieroty 1

Lecz Pauletka nie miała żadnej ubocznej 
myśli. Jakże zresztą mogłaby podejrzywać, że 
jakaś tajemnica okrywa jej urodzenie?

Nigdy nic dwuznacznego nie działo się 
wokoło niej.

Żadnej aluzyi.... żadnej tajemnicy.
Czyż Marmagne nie był dla niej ojcow­

sko dobry ?
Czyż nie kochał jej tak, jak  wszyscy 

ojcowie kochają swoje dzieci?
Tylko serce dobre i czułe sieroty, wzru­

szonej smutkiem Izabeli, tylko to serce za­
chowało i długo zachowa wspomnienie słod­
kiego głosu, serdecznego uścisku, tego jakie­
goś powinowactwa uczucia i subtelności, 
które istniało pomiędzy nią a nieznajomą.

Jedno, jedyne słowo wystarczyłoby, 
żeby rzucić kobiety we wzajemne objęcia,

Jedno słowo i może Izabela byłaby so­
bie p rzypom nia ła !...

....raożeby światło zabłysło w zaćmio­
nej pamięci....

Jedno słowo, a odżyłaby scena tragi­
czna, wypełniłaby się okrutna próżnia w bie­
dnym m ózgu:

....oddanie dziecka w ręce agenta. 

....agenta nr. 13....
....wręczenie biletów bankowych..,.
....i radość nieopisana, wraz ze słowem 

tego honorowego człowieka i pewność, że to 
dziecko....

....jest córką Jakóba!
To słowo nie zostało wyrzeczone. 
Przeciwnie.
Praw da została zaprzeczona.
Prawość uczciwego człowieka nie do­

pisała.
Były agent zaprzeczył, że Pauletka mo­

że być dzieckiem innego.
Izabela zapewne się pomyliła, jeżeli F i ­

lomena nie znajdowała żadnego podobieństwa, 
a słowa nieszczęsnej uznane zostały za bre ­
dzenie szalonej 1

VIII.

Ofiara sw ego zau fan ia .
Nazajutrz rano, jak Turco jej poradził, 

Marya Sarnin przygotowała się do 'wyjścia. 
Była nieco zaniepokojona na myśl, że 

musi wejść do instytucyi finansowej, gdzie 
nigdy dotychczas nie była, ale podniecona 
myślą, że jej dobrodziejka może przyjechać 
lada chwila, uradowana, że opowie jej wszy­
stkie ostatnie przygody, nie ociągała się 
dłużej.

Uśpiła młodsze dziecko i wyszła ze 
starszem.

Pierwszego polieyanta, którego spotkała, 
prosiła, żeby jej wskazał najkrótszą drogę do 
najbliższego kantoru wymiany w tej dziel­
nicy.

Ubrana czysto — pomimo zużytych su­
kien, które świadczyły o ubóstwie — szła pręd­
ko o ile pozwalało jej na to dziecko, które 
ciągnęła za sobą.

Nic w niej nie zwracało uwagi, 
Przechodziła niepostrzeżona.
Gdy wchodziła, zatrzymała się na pro­

gu instytucyi, do której ło tr  wysłał ją z ta- 
kiem wyrafinowaniem, wiedząc co czyni, na 
jej nieszczęście.

Ozy ośmieli się wejść?
A  jednak, gdyby się cofnęła, kto w jej 

imieniu zmieni kupony?
Ozyż miała kogo, korauby zaufać mogła?
Przeszła się po trotuarze i uspokoiła się.
Rzuciwszy znowu okiem na drzwi oszklo­

ne, przez które widziała szereg zakratowa­
nych kantorów, urzędników, publiczność co­
raz to nową, wchodzącą i wychodzącą, Ma­
rya Sarnin weszła.

Ujrzała wskazówki wypisane na wiel­
kich kartach. Na jednej z nich wielkiemi 
czarnemi literami, czytała:

„Kupony".
Trzy osoby tam stały przed nią.
Czekała, patrząc, co robią drudzy, aby 

się nauczyć.
Gdy nadeszła jej kolej, podała skrawki 

przez okienko.
Urzędnik, nie patrząc na nią, zrobił 

tak, jak  robił dla każdego z klientów. Spra­
wdził listę wybranych poprzednio, zapytał 
okazicielki o adres i nazwisko.

Marya Sarnin odetchnęła swobodniej.
Jakże była głupią, że tak długo się wa­

hała! W gruncie rzeczy, nic łatwiejszego!
Nagle, urzędnik uniósł głowę i patrząc 

na n ią :
— Lepiejby było częściej mieniać te 

kupony. Są zwłoki. Pani się naraża na utratę 
procentów.

Nieszczęśliwej kobiecie w uszach zaszu­
miało.

Oblała się purpurowym rumieńcem i 
w es tchnę ła :

— Gdyby to odemnie zależało, dawno 
byłoby zrobione. Już i tak dość jestem szczę­
śliwa, że mogę te wymieniać:

Głos był pełen szczerości.
— Zechce pani podpisać.
Cała drżąca, ledwie widząc, co robi, 

Marya Sarnin podpisała swoje nazwisko u 
dołu papieru.

Urzędnik wypełnił kwit,
— Zechce pani udać się do kasy.
Nie ruszyła się z miejsca.

Wedle doniesień z Kijowa, Bagrow 
znajduje się w więzieniu, mieszczącem się 
w twierdzy. Rany, których doznał po zama­
chu, gdy publiczność chciała go zlynchować, 
już się zagoiły. Bagrow jest  zupełnie spo­
kojny, oświadcza, że współczuje z rodzicami, 
wypytywał się, czy ogół wie o tem, że był 
w służbie policyjnej i t. p.

Sąd wojenny nad Bagrowem odroczono 
do poniedziałku.

Marynarka angielska.
Do Polit. Corr. donoszą z Londynu.
W ciągu obrad nad budżetem m arynar­

ki z początkiem b. r. wyraził był pierwszy 
lord marynarki Mac Keuna przeświadczenie, 
że wysiłki na  cele floty doszły do punktu 
kulminacyjnego, z którego zejść będą musia­
ły w przyszłości. Zachodzi jednak obecnie 
obawa, że przepowiedniom tym już w najbliż­
szym budżecie marynarki rzeczywistość kłam 
zada.

O wydatnem obniżeniu wydatków tej 
kategoryi na r. 1912 nie może być mowy 
choćby już z przyczyny, że budowa okrętów 
w Niemczech czyni wielkie postępy, a bu­
dżet marynarki angielskiej musi mieć na 
uwadze rozmiary budżetu marynarki niemie­
ckiej. Dalej liczyć się należy i z tą okoli- 
czoośeią, że gdy w r. 1911 pierwotny - stan 
marynarki angielskiej podwyższono o 3000 
ludzi, na rok przyszły przewidzieć należy 
dalsze podwyższenie conajmniej o 2000 lu­
dzi, aby mogło stać się zadość życzeniu Au­
stralii, która życzy sobie obsadzenia nowo 
zbudowanych okrętów lokalnej marynarki do­
stateczną załogą.

Mając na oku przyszły program mary­
narki, koła rządowe zastanawiają się nad tem, 
czy nie byłoby rzeczą odpowiednią, z in tere­
sami państwa i ludności zgodną, przy roz­
dziale konkursów na  budowę nowych okrę­
tów, obdzielić nimi także firmy londyńskie, 
czem ożywiłoby się w znacznej mierze budo­
wę okrętów na Tamizie.

We wschodniej części Londynu odbyły 
się już dwa zebrania, zwołane przez człon­
ków stowarzyszeń przemysłowych, na któ­
rych zwracano się do admiralicyi z przed­
stawieniem jako rzeczy koniecznej, że port 
Londynu ze względów narodowych winien 
być utrzymany jako ognisko budowy okrę­
tów. Wskazywano również, że wprowadzenie 
tej idei w życie miałoby również tę ze wzglę­
dów socyalnych dodatnią stronę, że tysiącom 
robotników zapewniłoby stałe zajęcie w lon­
dyńskim przemyśle budowy okrętów.

Z innej wszakże strony zwracają uwa­
gę na  trudności, n a ja k ie  musiałoby natknąć 
się przeprowadzenie podobnego projektu. Prze- 
dewszystkiem przemawia przeciw niemu kal-

Papier  jej ręką podpisany, przesunął 
się po pochyłości sąsiadującej z biurem ka- 
syera.

— Tędy proszę panią — rzekł kasyer.
Wtedy us łysza ła :
— Pani Sarn in?
Wzięła za rękę dziecko, trzymające się "  

jej spódnicy i przesunęła się na prawo. ,!\
— Pani S a rn in : siedmdziesiąt d w a ; 

franki. .j.!
Ponieważ nie wiedziała, ile ma o trzy -y : 

mać. wzięła ze drżeniem sumę, którą jej po­
dawano.

Turco, w swojem łotrostwie wszystko „ 
przewidział.

Wiedział, że oddając jedną z akcyj tej, 
która była jego kochanką, wszystko stawia 
na jedną kartę i dwie rzeczy mogą nastąpić:

Albo poszkodowany z ulicy Boulain- 
yilliers nie zanotował żadnego numeru... w 
takim razie kupony mogły bezkarnie dać się 
spieniężyć i Turco kolejno pójdzie z resztą 
kuponów tam, gdzie chodziła matka jego 
dziecka.

Albo — czego się obawiał — agent 
zaskarżył skradzione numery czyniąc zastrze­
żenie... w takim razie, Marya Sarnin, odkry­
ta, będzie uważana za złodziejkę lub wspól­
niczkę.

Mogło być tak, mogło być inaczej. 
Niech się stanie co chce! powiedział sobie.

Bandyta wiedział także, iż w razie, gdy­
by ukradzione walory zostały odnalezione pô  
dwudziestu latach, kapitał wraca do właści­
ciela, lecz procenty należą do* rządu przez 
lat piętnaście. W ten sposób, okaziciel otrzy­
muje tylko za pięć lat procenty.

W końcu, uważał — nie chcąc nadto 
zwracać uwagi w samym kantorze i uniknąć 
wyjaśnienia, zkąd się bierze na raz tyle ku­
ponów — uważał więc, żeby dać Maryi 
tylko same kupony z lat ostatnich, wsunąwszy 
resztę w kieszeń od kamizelki w chwili, gdy 
kobieta dziećmi się zajęła.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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kulacya finansowa, płace bowiem robotników 
w Londynie wyższe są o 4 — łj- szylingów od 
płac prowincjonalnych, a przytem firmy, 
które dawniej były osiadły nad Tamizą dla 
budowy okrętów, przekonały się, że dla in ­
teresów przemysłowych nie jestto  miejsce 
odpowiednie i dla tego też przeniosły się 
gdzieindziej.

Ale zwolennicy myśli utrzymania indu- 
stryi okrętowo-budowlanąj opierają się przy 
swojem i" twierdzą, że wyższe względy w 
danym wypadku są tak doniosłe, iż gdyby 
nawet przyszło ponieść w ich imię pewne 
ofiary materyalne, to ponieść je  trzeba. — 
Na wypadek wojny byłoby ich zdaniem rze­
czą niezmiernie ważną, by Londyn mógł słu­
żyć za podstawę regulacyjną dla okrętów. 
Byłoby więc grzechem przeciwko interesom 
państwa — twierdzą, — gdyby jedyna istn ie­
jąca jeszcze nad Tamizą firma okrętowo-bu- 
dowlana „Tharaes I ronw oth“ z braku popar­
cia miała zmarnieć i dla tego też spodzie­
wają się, że wkrótce adm iralic ja  poczyni u 
tej firmy znaczne zamówienia.

KRONIKA.

L w ów , 2 2 'wrseśn-ia.

-  K alendarz.
S o b o t a  (23 września):
Tokli ,P. M. — Bogosława. — Mynodory M. 
Wschód słońca o godzinie 5 1 8  rano, za­

chód słońca o godzinie 5 21 po południu.

— Zgon JE . F ilip a  Z aleskiego. WTru-
skaweu, u łoża umierającego znakomitego Męża 
stanu, zgromadzona była rodzina: żona, obie 
córki, oraz siostra żony p. Krzeozunowiczowa.

JE. Pan Minister Galicyi, Wacław Zale­
ski, który od dni kilku ojca swego nie opuszczał, 
powołany w ważnych sprawach urzędowych do 
Wiednia, zdążył do Truskawca z powrotem już 
po zgonie JE. Filipa Zaleskiego.

Śmierć nastąpiła około godz. 11 przed 
południem'. Zmarły niedomagał od dawna; po­
czątkowo przez szereg lat odwiedzał corocznie 
dla poratowania zdrowia Naubeim, w ostatnich 
czasach bywał stałym gościem w Truskawcu

P. Minister Galicyi przybył wczoraj wie­
czorem do Lwowa celem wydania poleceń po­
grzebowych. Dzisiaj w południe odjechał do 
Truskawca.

Zwłoki ś. p. Filipa Zaleskiego sprowa­
dzone zostaną jutro do Lwowa. Towarzyszyć 
im będzie rodzina Zmarłego.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 25 
b. ni., o godz. 11 rano z Archikadery obrz. 
lać. na cmentarz Łyczakowski.

Na obrzęd pogrzebowy — jak się w ostatniej 
chwili dowiadujemy — przybywa do Lwowa JE. 
Pan Minister spraw wewnętrznych hr. Wicken- 
burg w towarzystwie sekretarza ministeryalne- 
go, Jerzego hr. Wodzickiego i szef sekcyi J. 
Kleeberg.

— W iece urzędnicze w spraw ie d ro­
żyzn y , p ragm atyk i służbow ej i czasow ego  
aw an su  odbędą się — jak nas informują — 
we Lwowie, Krakowie i we wszystkich wię- 
k. zych miastach kraju, z siedzibą sądów obwo- 
d, vych i okręgowych dyrekcyj skarbowych w 
d u 1 października. Wiece te organizuje, „Zwią-

galieyjskieh Towarzystw urzędników i nau- 
■ ,. cieli państwowych1”.

— K onkurs na p osadę  in sp ek tora  
,s. (litaniegO . Prezydyum Rządu krajowego

Karyntyi pismem z dnia 8 września b. r.
4796 prez., rozpisało konkurs na posadę kra­

jowego inspektora sanitarnego w VII, klasie 
rangi urzędników państwowych z poborami sy- 
stemizowanymi dla tej rangi. Podania wnosić 
należy do powyższego prezydyum na ręce prze­
łożonej władzy petenta w terminie do 10 paź­
dziernika b. r.. dołączając świadectwa z do­
tychczasowej służby.

— D rożyzna. P rager Abenclblcttt do­
nosi, że z polecenia Namiestnika utworzył się 
w Pradze przy Namiestnictwie komitet dla spraw 
drożyzny. Ma on albo sam stosować środki za­
radcze we własnym zakresie, albo proponować 
je władzom centralnym.

Wczoraj urządzili w Budapeszcie socyali- 
śoi 12 zgromadzeń antidrożyźnianych, na któ­
rych uchwalono rezolueye. Spokoju nie zakłó­
cono.

— W D om u  rek o lek cy jn ym  0 0 .  
Jezu itów  we Lwowie odbędą się rekolekcye 
w następującym porządku: dla rzemieślników, 
robotników i włościan od 28 września do 2 
października; dla kapłanów od 9 do 13 pa­
ździernika; dla mężczyzn ze sfer intełligentnych 
od 23 do 27 października; dla służby dwor­
skiej od 31 października do 4 listopada; dla 
kapłanów od 13 do 17 listopada; dla nauczy­
cieli od 18 do 22 listopada; dla sodalisów, i
bywateli ziemskich od 29 listopada do 3 gru­

dnia; dia młodzieży szkół wyższych od 4 do 
ó grudnia; dla kapłanów od 11 do 15 gru­
dnia; dla ofieyalistów prywatnych od 18 do 
22 grudnia.

Wczesne zgłoszenia pod adresem: ks. Sta­

nisław Sopuch T. J. Superyor Domu rekol. we 
Lwowie ul. Duuin-Borkowskich 1. 11.

— O rkiestra N am ysłow sk ich , której 
koncerty tak wielkiem cieszyły się u nas suk­
cesem, opuściła już nasze miasto. Bezpośrednio 
po wczorajszym występie w sali Filharmonii 
udali się symfonicy włościańscy wraz z dyre­
ktorami Karolem i Stanisławem Namysłowskimi 
na dalszą objażdżkę po Galicyi wschodniej, 
którą rozpoczynają od Sambora i Drohobycza. 
W Samborze zatrzymają się Namysłowiacy przez 
trzy wieczory, podobnie i w Drohobyczu, po- 
ezem odwiedzą Stryj, Stanisławów, Kołomyję, 
Czerniowce, Czortków i Tarnopol. Na dalszym 
planie są występy w Złoczowie i w Brodach. 
Jesteśmy przekonani, że koncerty słynnej dru­
żyny włościańskiej na prowincji równem się 
cieszyć będą powodzeniem jak i we Lwowie, 
tem bardziej, że pierwszorzędny ten zespół ma 
w programie zarówno poważne kompozycje 
symfoniczne, jak i obfity zapas utworów lżej­
szych, pieśniowych, czy też tanecznych. Grono 
melomanów we Lwowie ma uprosić dyr. Na­
mysłowskich o danie jeszcze jednego koncertu 
w naszem mieście w drodze powrotnej do Kró­
lestwa.

Wczoraj żegnano orkiestrę Namysłowskich 
serdecznie i owacyjnie, dyrektorom wręczono 
wieńce i kwiaty, oklaskom i wywoływaniom 
nie było końca. Sala Filharmonii była wysprzc- 
dana do ostatniego miejsca.

— N am ysłow scy  Sok ołow i. Pan Ka­
rol Namysłowski, znakomity kompozytor mazu­
rowy, ułożył nowego mazura p. t. „Ba­
tory11 i ofiarował Sokolstwu lwowskiemu na 
pamiątkę pobytu orkiestry włościańskiej we 
Lwowie. Utwór swój p. Namysłowski wręczył 
prezesowi Sokoła-Maeierzy dr. Kazimierzowi 
Czarnikowi.

— P u b liczn e  p rzetargi. Dnia 29 b. m.,
o godzinie 9 odbędzie się w magazynach towa­
rowych na stacji w Tarnopolu publiczny prze­
targ uiepodjętych towarów, a dnia 26 b. m., 
o godzinie 9 taki sam przetarg w magazynach 
towarowych na stacyi w Przemyślu.

— W ystaw a a rch itek tu ry  w r. 1912.
Pierwsze posiedzenie szerszego komitetu wysta­
wy architektury i wnętrz w otoczeniu ogrodo- 
wem w r. 1912 w Krakowie, zostało zwołane 
na piątek 22 b. m. o godz. 7 wieczorem. Od­
będzie się ono w wielkiej sali posiedzeń kra­
kowskiego Towarzystwa technicznego. Na po­
rządku dziennym: 1. Program wystawy i spra­
wozdanie Komitetu wykonawczego z dotych­
czasowej działalności i ze stanu funduszów.
2. Wnioski i interpelaeye. 3. Ukonstytuowanie 
się Komitetu szerszego. W skład komitetu 
wchodzą wybitni przedstawiciele społeczeństwa, 
posłowie na Sejm i do Rady państwa, radni 
miejscy, przewodniczący stowarzyszeń techni­
cznych i kół architektów z Krakowa, War­
szawy, Lwowa i Poznania, oraz reprezentanci 
prasy.

A  Z gu b ion o: łańcuszek srebrny; pu­
gilares z drobną kwotą; 70 kor. w banknotach; 
złote litery W. B. z laski; wisiorek w kształ­
cie serdnszka z rubinkiem w środku.

A  Z n a lez io n o : świadectwo Jana Ku- 
tschka, dentysty; pęk kluczy; zawiniątko z ko­
ronkami i nićmi.

A  Znaczna zguba. Podczas spaceru 
zgubiła onegdaj wieczorem pna Dominikówna 
torbę ręczną, w której prócz pugilaresu i ro­
zmaitych drobiazgów, był pierścień zaręczynowy 
złoty, ozdobiony dwoma brylantami i rubinem. 
Wewnątrz była wypisana data. Panna D. — 
prosi znalazcę, by zechciał zwrócić jej zgubę 
pod adresem: ul. Mickiewicza 1. 22, gdzie o- 
trzyma sowitą nagrodę.

A  K ieszonkow iec. Koło przystanku tram- 
wayu elektrycznego obok dworca kolei Podzam­
cze próbował wyciągnąć wczoraj niejaki Wolf 
Kandel z kieszeni p. S. Kobylańskiej pugilares 
z 7 koronami. Towarzyszący jednak p. K. brat 
zobaczył to i przychwycił złodzieja za rękę, w 
chwili właśnie kiedy ten miał już pugilares 
w ręce. Kandla oddano „w opiekę11 żołnierzowi 
policyjnemu.

A  K ilk a  sztu k  m eb li ukradziono wła­
ścicielowi składu meblowego przy ul. Teatral­
nej, Leonowi Czyszowi. Szkoda wynosi prze­
szło 350 kor.

A  N a'w yjazd do A m eryk i. Zarobnik 
Tom asz Augustyn dawał oszczędności swoje na 
przechowanie niejakiej Annie Wasylukowej.

Onegdaj dowiedział się Augustyn, że Wa- 
syluk wyjeckcł do Ameryki. Udał się do Wa- 
syluków  i- tu  dowiedział się od żony, że mąż 
rzeczyw iście wyjechał, a na drogę dała mu Wa- 
sylukowa pieniądze Augustyna w kwocie 200 
koron.

A  Alarm  pożarow y. Z piwnicy w re­
alności przy ul. Berka Joselowicza poczęły wy­
dobywać się wczoraj po południu kłęby dymu. 
Policjant zaalarmował straż pożarną. Wyjechał 
na miejsce tren pożarny, a tymczasem ogień 
sam zagasł. Okazało się, że ktoś nieznany 
narzucał do piwnicy słomy i podpalił ją. Szkody 
niema żadnej.

A R zeźn ia  w p iw n icy . Polieya wy­
śledziła, że rzeźnik Meilech Schwarz bije krowy 
w piwnicy przy ul. Wilczków 1. 4. Przepro­
wadzono rewizję w tej piwnicy i znaleziono 
dwie sztuki tzw. wyporków z zarżniętych krów

i trzy świeże skórki z cieląt. Komisaryat III. 
dzielnicy opieczętował piwnice i wdrożono 
śledztwo.

A U m ysłow o chory św iętok rad cą .
Na Zamkowej górze przytrzymano umysłowo 
chorego Leona Silberhauta w chwili, gdy tenże 
zniszczył figurę Chrystusa, znajdującą się na 
Zamku. Silberhauta oddano w opiekę matce 
jego, zamieszkałej przy przy ul. Wagowej I. 3.

A  Sam obójstw o. Do hotelu „Pod wę­
gierską koroną11 na ul. Żółkiewskiej zajechał 
onegdaj w południe jakiś młody, przyzwoicie 
odziany mężczyzna, a nająwszy pokój, zamel­
dował się jako Tadeusz Mojsiewicz, handlarz 
zboża z Dąbrowy. Następnie posłał kelnera po 
dwie „bomby11 piwa i pięć papierosów i kazał 
się zbudzić o g. 5 po poł. Gdy o oznaczonej 
porze cheiano go zbudzić, zastano już martwe 
zwłoki. Denat leżał na łóżku z przestrzeloną 
skronią, obok niego leżał brauning małego ka­
libru. Desperat, liczący 26 — 28 lat, nie po­
zostawił żadnego listu. Znaleziono przy nim 
kilka kartek zadresowanyeh „Stanisław Cicak 
zajęty w sklepie przy ul. Halickiej 1. 2 1 “, 
zresztą nie pozostawił nie, coby stwierdzało 
jego tożsamość. Na szafce nocnej pozostawił 1 
kor. i dwie drobne, włoskie monety. Zwłoki 
samobójcy odesłano do zakładu medycyny są­
dowej.

A  E ic s  tz. „Bernard" przybłąkał się 
do Jana Łuczeńki, konduktora kolejowego, za­
mieszkałego przy ul. Kulparkowskiej 1. 34 i 
jest tam do odebrania.

A Zam ach m orderczy z m iło śc i. Pa- 
robczak Hryń .Maćków ze Skniłowa pod Lwo­
wem, zakochał się w Maryi Hałównej, córce 
zamożniejszego gospodarza z tej samej wsi. Po­
nieważ jednak ma jeszcze odbywać ćwiczenia 
wojskowe i nie ma odpowiedniego majątku, 
rodzice dziewczyny nie chcieli go przyjąć. Mać­
ków zrozpaczony postanowił dziewczynę zastrze­
lić. Zaczaił się wieczorem na ścieżce i w chwili 
gdy ukochana dziewczyna przechodziła tamtędy 
strzelił do niej z nienacka. Strzał chybił, dzie­
wczyna uciekła. Maćkowa wkrótce aresztowała 
źandarmerya lwowska.

A  K ronika p o licy jn a . Oficyałowi są­
dowemu p. Skulskiemu przy ul. Długosza 28 
zginął wczoraj w domu portfel z 1060 kor.

Jacyś złodzieje otworzyli wczeraj mie­
szkanie technika p. Rudolfa Westreicha przy 
ulicy św. Teresy 26 a. i skradli jemu i współ- 
lokatorom garderobę wartości 210 koron.

Z ganku realności przy ul. hr. Potockie­
go 29 skradziono czerwoną kołdrę.

— Strajk  tap ieerów  w K rakow ie za­
kończył się zawarciem umowy na 3 lata, obej­
mującej 10 prc. podwyżki płac i zniżeniem 
pracy z 9 i pół na 9 godzin dziennie.

— C hińczyk g im n a zy a listą  w K ra­
kow ie. Do klasy I. w gimnazyum św. Jacka 
uczęszcza zapisany przez księży misyonarzy w 
Krakowie Chińczyk, 12-letni King-Ba, który 
przeszedł dziwne koleje losu. W czasie wojny 
rossyjsko-japońskiej znalazł go w nędznej le­
piance porucznik R. K., Polak z Królestwa, w 
okolicy Laojanu, gdzie na czele patrolu reko- 
gnoskował okolicę. Nad biednym dzieciakiem, 
który pełzał obok zwłok pomordowanych ro­
dziców, ulitował się porucznik, zabrał go do 
obozu, a po ukończonej wojnie przewiózł go 
do Królestwa i tu wychowywał do 10 roku ży­
cia, Następnie oddał go pod opiekę krakow­
skich misyonarzy, którzy oddali go do gimna­
zyum. King-Ba włada znakomicie językiem pol­
skim i jest wzorem pilności dla swych kolegów.

— E cha d em oustracyj w ied eń sk ich .
Wczoraj po południu odbył się w Wiedniu po­
grzeb przebitego podczas niedzielnych rozru­
chów robotnika Brotzelbergera. Udział zastęp­
ców organizacyj robotniczych i publiczności był 
bardzo liczny. Porządku nie zakłócono. Nad 
grobem przemawiali posłowie Pernerstorfer, To­
maszek i Scbumeier.

Dyrekcja policyi ogłosi jutro obwieszcze­
nie, znoszące zakaz wcźeśniejszego zamykania 
sklepów i lokali w Ottakringu. Wczoraj wie­
czorem panował zupełny spokój w Wiedniu.

— Sam obójstw o u czn ia . W Arad po­
wiesił się wdomu rodziców szesnastoletni uczeń, 
Paweł Gyargy. Chłopiec, który okazywał wiel­
kie zdolności i zapał do nauki, miał być wzięty 
ze szkoły i oddany do terminu To było przy­
czyną targnięcia się na życie. — Rodzice po­
stanowili go wycofać ze szkoły z tego powodu, 
ponieważ nie mogli sprawić mu książek i po­
trzebnych rekwizytów szkolnych, tudzież zapła­
cić czesnego.

— Cholera. W Altenburgu, na’Węgrzech, 
stwierdzono 1, koło Budapesztu 2 wypadki cho­
lery.

— Badanie b ak teryo log iczn e  dejektów 
Berła Labenbauma, handlarza owoców, zmar­
łego w Horodence w dniu 17 b. m., nie wy­
kazało cholery azytyckiej.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ś w i ę c e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l ­
n e g o  p o d  f a b r y k ę  c e m e n t u  „ G ó r k a "  
odbyło się w dniu  19 b. m. w Sierszy.

W poświęceniu tem wziął udział liczny 
szereg osób ze świata handlowego i przemysło­
wego. Po uroczystem nabożeństwie, które od­
było się w obecności robotników zajętych przy 
budowie w miejscowym kościele, fundowanym 
przez ś. p. Andrzeja hr. Potockiego, podejmo­
wała firma przeprowadzająca budowę, nader go­
ścinnie uczestników uroczystości położenia ka­
mienia węgielnego pod ten nowy warstat pracy 
przemysłowej w Zagłębiu krakowskiem.

Założycielami Towarzystwa akcyjuego „Gór­
ka11 są pp. E. hr. Mycielski, poseł na Sejm, 
inż. Antoni Scliimitzek, dyrektor galic. akcyj. 
Zakładów górniczych w Sierszy, oraz Bank 
przemysłowy. Budowę fabryki przeprowadza 
przedsiębiorstwo robót żelazno-betonowych pod 
firmą „Polaski, Ast i Ska ze Lwowa11. Robota­
mi kierują inżynierowie, dyrektor Scliimitzek i 
dyr. Tyszowiecki.

Puszczenie fabryki w ruch nastąpić ma 
1 lipca 1912.

§ P i ę k n a  u r o c z y s t o ś ć .  Z Zabłotowa 
piszą n a m: Cicho, skromnie odbyła się w Za- 
błotowie 16 b. m. uroczystość jubileuszu 25- 
letniej pracy kierownika 5-klasowcj szkoły, p. 
Władysława Jasińskiego. W dniu tym w przy­
strojonej zielenią i kwiatami sali szkolnej ze­
brało się całe grono nauczycielskie. Przybył 
także ze Śniatyna inspektor szkolny okręgowy, 
p. Jan Turski. W pięknych i podniosłych sło­
wach przemówili do jubilata nauczycielka szko­
ły, p. Eugenia Hlawatówna i inspektor szkolny. 
Ten ostatni podniósł w swojej mowie nader 
wydatną 11-letnią działalność pedagogiczną ju ­
bilata jako kierownika szkoły w Zabłotowie. 
Na pamiątkę tej uroczystości ofiarowało grono 
jubilatowi jego własny portret i dyplom adre­
sowy.

Kronika zagraniczna.

* R o c z n i c a  z a j ę c i a  R z y m u .  Z Rzy­
mu donoszą: Wczoraj w całych Włoszech ob­
chodzono uroczyście zajęcie Rzymu.

* P o k ł a d y  wę g l a .  Z Wrocławia do­
noszą: B resl. Ztg. donosi, że w Neuschinetz (?) 
koło Goldberg przy kopaniu studni, natrafiono 
na znaczne pokłady węgla brunatnego.

* W z n o w i e n i e  p r o c e s u  E u l e n ­
b u r g a . — Vos. Z eit. dowiaduje się, że proces 
ks. F. Eulenburga o krzywoprzysięstwo zosta­
nie wznowiony w końcu października, ponie­
waż książę Eulenburg, śledzony tajnie, nie jest 
tak chory, za jakiego się przedstawia. Niewia­
domo wszakże, czy wiadomość ta jest auten­
tyczną. Prawdopodobnem będzie tylko, że u ks. 
Eulenburga była komisja, która orzekła, iż 
może już zasiąść na ławie oskarżonych.

* W y b u c h  n a  p a r o w c u .  Z Tulonu 
donoszą: Z powodu wybuchu na parowcu 
„Gloire11 zginęło 7 osób.

* C h o l e r a .  W Smyrnie zaszedł jeden 
wypadek dżumy, w Aidinie dwa,

* R e w i z y a .  Z Petersburga donoszą: w 
mieszkaniu literatki Tiirkowej, gdzie mieszka 
też korespondent „Morning Post1- przedsięwzię­
to rewizyę. Korespondent wniósł zażalenie do 
ambasady.

* N o w e  p o d r o ż e n i e  k a wy .  Ceny 
kawy podskoczyły w przeciągu ostatnich dni 
w I-Iamburgu z 61 na 62 marek z 50 kilogra­
mów. Podrożenie spowodowały wiadomości z 
Santos, wedle których zmniejszy się tego roku 
produkeya z 1 1 1/3 do 9 lub 9 1 a milionów wor­
ków z powodu częstych burz, tudzież panują­
cego nieprzerwanie zimna.

* M y ś l i w i  n a p a d n i ę c i  p r z e z  o r ł a .  
W pobliżu Marsylii — jak opowiadają dzien­
niki paryskie — potężny orzeł napadł na dwu 
myśliwych Pelleta i Gaya, pólujących na kuro­
patwy. Orzeł spadł jak kula na myśliwyeb, 
którzy, napadnięci znienacka, nie mogli użyć 
w pierwszej chwili strzelb w obawie postrzele­
nia się nawzajem. Wreszcie udało się jednemu 
z nich, po obronie uporczywej, zabić celnym 
strzałem napastnika. Zabity ptak mierzy od 
końca do końca skrzydeł półtora metra.

* N i e p o k o j e  w H i s z p a n i i .  Z Ma­
drytu donoszą: Na prowincyi robotnicy podej- 
mują pracę, w Gion i Walencji agitacya trwa 
dalej. W J a tk a  strajkujący obrzucili wojsko 
kamieniami. Wojsko zrobiło użytek z broni. 
1 manifestant zabity, 4 rannych.

Madryt ma zwykły wygląd. Strajk wido­
czny jest tylko przy nowych budowlach.

* Z d e r z e n i e  o k r ę t ó w .  Krążownik 
angielski „Harke11 zderzył się koło wyspy 
Whigt z wielkim parowcem pasażerskim „Olim­
pie11, który płynął z Southampton do Nowego 
Jorku i wiózł przeszło 3000 podróżnych. „Olim­
pie11 uszkodzony zawrócił powoli do South­
ampton,

* Ży c i e  n o c n e  w N o w y m  J o r k u  
przybiera coraz większe rozmiary i ciągnie się 
coraz dłużej, a tem taniem przedłużają się i 
godziny pracy. Wszelkie biura, lokale handlo­
we i ulice czyszczone są pomiędzy godzinami, 
w których kładą się do snu próżniacy, a wsta­
ją... pracowici. Nocą przewożone są listy i po­
syłki z poczty do dworców kolejowych. Oprócz 
urzędników pocztowych, telegraficznych i tele­
fonicznych, oraz policyi, coraz więcej ludzi 
sprawuje nocą swe zawody. Restauracje otwar­

„Gazela. Lwowska" z dnia 28 września 1911.



te bywają do białego dnia, poza tem kliniki i 
gabinety dentystyczne stoją całą noc otworem.
0 każdej godzinie w nocy można się ostrzydz, 
ogolić, kazać sobie oczyścić obuwie na ulicy, 
oddać list rekomendowany na poczcie. Przez 
całą noc krążą trawaye elektryczne, koleje miej­
skie, podziemne, oraz łodzie. Funkcyonują na­
wet sądy, w których aresztowani otrzymują na 
poczekaniu wyroki. Dwaj dyrektorzy teatrów 
dają przedstawienia między godziną 1 • 30 a 4 BO 
w nocy. Obliczono, że obecnie zajętych jest
125.000 ludzi w Nowym Jorku przez noc. całą.

* A n a l f a b e t y z m  p o ś r ó d  e m i g r a n ­
t ów.  Prasa amerykańsko-polska podaje na pod­
stawie urzędowej statystyki następujące daty 
co do analfabetyzmu wśród wychodźców: W r. 
1910 przybyło do Stanów Zjednoczonych ogó­
łem 1,041.570 osób; z tych mężczyzn 188.4B9
1 65.180 kobiet nie umiejących czytać ani pi­
sać, Analfabeci poszczególnych narodowości 
przedstawiają się jak następuje: Polaków przy­
było 128.848; z tego analfabetów 29.598; męż­
czyzn i 11.900 kobiet. Anglików przybyło 53.498; 
z tego analfabetów 142 mężczyzn i 86 kobiet.— 
Włochów przybyło 192.678; z tego analfabetów 
jest 70.563 mężczyzn i 18.800 kobiet. Chorwatów 
i Słowaków przybyło 39.562; z tego analfabetów 
jest 11.104 mężczyzn i 1525 kobiet. Żydów przy­
było 84.260; z tego analfabetów 7593 mężczyzn 
i 10.370 kobiet. Niemców przybyło 71.380; z tego 
analfabetów 1910 mężczyzn i 1472 kobiet. Meksy- 
kańczyków przybyło 17.760; z tego analfabetów 
5103 mężczyzn i 2892 kobiet. Greków przybyło 
39.135; z tego analfabetów 7891 mężczyzn i 
1472 kobiet.

Z m u zyk i. (Czwarty koncert orkiestry 
włościańskiej.) Pożegnali się z nami wczoraj 
Namysłowiacy. Publiczność, która nie zapeł­
niła ale przepełniła wczoraj salę Filharmonii, 
żegnała ich owacyjnie a na końcu obaj dzielni 
kierownicy, ojciec i syn byli przedmiotem spe- 
cyalnych, serdecznych owacyj. Wywdzięczając 
się za oklaski dodali nad program wiele ma­
zurów, komiczne „Żaby" K. Namysłowskiego 
i t. d. wprawiając wszystkich w dobry humor. 
Z poważniejszych utworów wykonano dziarską 
uwerturę Moniuszki do „Flisa" — uwerturę 
ukraińską Grossmanna (Ludwik G. ur. 1835, 
w Turku pod Kaliszem, uczeń Rungenhagena, 
właściciel składu fortepianów w Warszawie, 
twórca grywanej dawniej opery „Duch Woje­
wody") utwór nieszczególny pod względem for­
malnym i nadto gawędziarski przy skromnej 
stosunkowo treści — dalej drugą suitę Griega 
do „Peer Gynta" (z popularną pieśnią Solyejgi) 
i uwerturę do „Wesela Figara" Mozarta. Naj­
lepiej wypadł Grossmann, nie tak Mozart, 
któremu brak było lekkości a nadto uzupełnie­
nia w instrumentacyi (nie wiem przez kogo 
dokonane) nie należały do szczęśliwych. Co za 
racyę mieć może takie nagłe, ni stąd ni z o- 
wąd, trzaśnięcie blachy — nie mogłem zrozu­
mieć. Wszak to nie mazur, w którym sobie od 
czasu do czasu „hu-ha!" wrzasnąć można.

Koncerty orkiestry Namysłowskiego oprócz 
swego zadania uprzyjemnienia słuchaczom parę 
godzin spełniły jeszcze inne zadanie, bardziej 
ważne, pobudzające do refleksyi i myśli nad 
muzykalnością naszego chłopa, użyciem go do 
celów artystycznych, nad potrzebą tworzenia 
takich orkiestr u nas, o czem Związek teatrów 
i chórów włościańskich nigdy zapominać nie 
powinien — i wiele wiele innych myśli u tych, 
którym kultura muzyczna u nas leży na sercu. 
Za szczupłe tu miejsce do tych reflcksyj i roz­
myślań, do których, może kiedyś powrócimy, 
na razie podziękować nam tylko wypada dziel­
nej drużynie i jej kierownikom za tyle chwil 
przyjemnych i dobry posiew w duszach naszych.

E . W alter.

E m m a Jeleń sk a . „Jubileusz i inne no­
wele". Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
1911.

(z. s.) Książka składa się z kilku nowel, 
fantazyj nowelistyczno-ideowych, ładnych opi­
sowych kartek z podróży i z poematu, kreślo­
nego prozą, a noszącego tytuł „Słowiki śpie­
wały". Stanowi on perłę zbioru, autorka bo­
wiem zamknęła w nim wielką i gorącą miłość 
ojczyzny, wydobywając równocześnie wyobraźnią 
z głębi duszy wielkiego króla. Władysława 
Jagiełły, przedziwną charakterystykę przewo­
dniej myśli dziejów naszych. Wobec tego pię­
knego drobiazgu, inne utwory go otaczające, 
przejęte ultra kobiecym, a niekiedy nawet sztu­
cznym pesymizmem, bledną i nikną, chociaż 
wszystkie przyodziewa wdzięczna szata stylisty­
czna. Wszystkie również posiadają cenne zalety 
udatnych kompozycyj literackich,

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w e L w ow ie.

W piątek, 22 września, drugie przedsta­
wienie cyklu utworów polskich, po raz pierw­
szy, „Staruszka młoda", komedya w 3 aktach 
ks. Franciszka Bohomołca, z p. Gostyńską w 
roli tytułowej. Rozpocznie: „Kawa", komedya

w 1 akcie Adama ks. Czartoryskiego. Abona­
ment nr. II.

W sobotę, 23 września, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Roman­
tyczni", komedya w 3 aktach Rostanda; debiut 
Celiny Lortensównej.

W sobotę, 23 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Faust", opera w 5 aktach Gouno­
da. Pierwszy gościnny występ A. Didnra i W. 
Hendrichównej.

W niedzielę, 24 września, wyjątkowo o 
godz. 3 po południu, „Dzwon zatopiony", baśń 
dramatyczna w 5 aktach G. Hauptmana, z Ró­
żą Luszczkiewiczówną w roli Rusałki.

W niedzielę, 24 września, o godz. pół do 
8 wieczorem, „Sprzedana narzeczona", opera 
komiczna w 3 aktach Fr. Smetany. Gościnny 
występ Adama Didura i Wandy Hendrichównej.

W poniedziałek, 25 września, po raz 2, 
„Fireyk w zalotach", komedya w 3 aktach 
Franciszka Zabłockiego. Rozpocznie: Posiedze­
nie czwartkowe króla Stanisława Augusta.

We wtorek, 26 września, po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie, „Opowieści Hoffmana", 
fantastyczna opera w 4 aktach J. Offenbacha. 
Trzeci gościnny występ A. Didura, W. Ilendri- 
chównej, oraz pierwszy występ Ady .Nekar 
(Gliulietta) i Józefiny Bleicherowej (Olimpia).

We środę, 27 września, po raz drugi, 
„Staruszka młoda", komedya w 3 aktach ks.
F. Bobomoloa;_ z A. Gostyńską w roli tytuło­
wej. Rozpocznie: „Kawa", komedya w 1 akc.ie 
A. ks. Czartoryskiego.

We czwartek, 28 września, po raz drugi, 
„Opowieści Hoffmana", fantastyczna opera w 4 
aktach J. Offenbacha. Gościnny występ A. Di­
dura, W. Hendrichównej, oraz występ Ady Ne­
kar i Józefiny Bleicherowej.

W piątek, 29 września, o godz. 3 po po­
łudniu, „Eros i Psyche", fantazya dramatyczna 
w 6 odsłonach J. Żuławskiego; z Różą Łuszcz- 
kiewiczówną z roli Psyche.

W piątek, 29 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Orfeusz w piekle" czarodziejska o- 
pera komiczna 4 aktach J. Offenbacha.

W sobotę, 30 września, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Co tu 
kłopotu!“, komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry 
i „Jestem zabójcą", komedya w 1 akcie Al. 
hr. Fredry.

W sobotę, 30 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz trztci, „Opowieści Hoffma­
na", opera fantastyczna w 4 aktach J. Offen­
bacha. Czwarty gościnny występ A. Didura, 
W. Hendrichównej, oraz występ Ady Nekar i 
Klary Bleicherowej.

W niedzielę, 1 października, o godz. pół 
do 4 po południu, po raz trzeci, „Nieznajomy 
tancerz", komedya w 3 aktacli T. Bernarda; 
z p. Nowackim w roli tytułowej.

W niedzielę, .1 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda. Gościnny występ A. Didura i W. 
Hendrichównej.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W sobotę, 23 września, „Półdziewice", 
sztuka w 3 aktacli M. Prevosta. Siódmy go­
ścinny występ p. J . Mrozowskiej.

W niedziele, 24 wrrześnia, „Półdziewice", 
sztuka w 3 aktach M. Prerosta. Ósmy gościn­
ny występ p. J . Mrozowskiej.

W poniedziałek, 25 września, „Złoty wiek 
rycerstwa", żart w 3 aktach Marlowea.

We wtorek, 26 września, „Półdziewice", 
sztuka w 3 aktacli M. Prevosta. Gościnuy wy­
stęp p. J. Mrozowskiej.

We środę, 27 września, „Warszawianka", 
pieśń z roku 1831, napisał St. Wyspiański.—  
„Komedya o człowieku, który redagował ga­
zetę rolniczą", fraszka w 2 aktach G. Timory. 
(Popularne).

We czwartek, 28 września, „Półdziewi­
ce", sztuka w 3 aktach M. Prevosta. Gościnny 
występ p. J. Mrozowskiej.

W piątek, 29 września, „Madame Sans 
Gene", komedya w 4 aktach Wiktoryna Sar- 
dou i E. Moreau.

W sobotę, 30 września, „Gyganerya war­
szawska", sztuka w 3 akiach A. No.waczyń- 
skiego.

W niedzielę, 1 października, o godz. 3 
po południu, „Damy i Huzary", komedya w 3 
aktach Aleksandra hr. Fredry. (Popularne. Ce­
ny miejsc zniżone do połowy).

W niedzielę, 1 października, o godz. pół 
do 8 wieezorem, „Gyganerya warszawska", sztu­
ka w 4 aktach A. Nowaczyńskiego.

W poniedziałek, 2 października, „Cyga- 
nerya warszawska", sztuka w 4 aktach A. No­
waczyńskiego.

We wtorek, 3 października, „Gyganerya 
warszawska", sztuka w 4 aktacli A. Nowa­
czyńskiego.

R epertuar sy m fo n iczn ej o rk iestry  w ło ­
ściań sk iej z K rólestw a  P o lsk ieg o .

S a m b o r  — sala „Sokoła": w dniacli 
22, 23, 24-go. Trzy koncerty symfoniczne pod 
dyrekcyą Namysłowskich.

D r o h o b y c z  — miejska sala gimna­
styczna : w dniach 25, 26 i 27-go b. m. Trzy 
koncerty symfoniczne popularne.

S t r y j  --- sala „Sokoła" : w dniach 28 
i 29 b. ni. Dwa koncerty popularne symfo­
niczne.

S t a n i s ł a w ó w  — sala „Sokoła": w 
dniach 30 b. m., oraz 1, 2 i 3 października, 
cztery wielkie koncerty symfoniczne pod dy­
rekcją Karola i Stanisława Namysłowskich,

l  c. I. Krajowej M y  sM iej.
P. Minister wyznań i oświaty przyznał 

Stanisławowi Gayezakowi, profesorou i II. g i­
m nazjum  we Lwowie, przydzielonemu do słu­
żby w Radzie szkolnej krajowej, VIII. kla­
sę rangi.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: Ludwika hr. Koziebrodzkiego i Broni­
sława Rozwadowskiego na delegatów Bady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w 
Skałacie; dr. Adolfa Schilssla na delegata 
Rady gminnej do Rady szkolnej okręgowej 
w Brzeżanaeh; dr. Władysława Kiernika i 
Adama Ruebenbauera na delegatów Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w 
Bochni; ks. Władysława Tryczyńskiego i Jó ­
zefa Wańozyckiego na delegatów Rady po­
wiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Prze­
worsku; ks. Czesława Masnego i Jana  Da- 
widowieza na delegatów Rady powuatcrwej do 
Rady szkolnej okręgowej w Cieszanowie; 
ks. Juliana Krzyżanowskiego i Marka Smo­
łę na delegatów Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Łańcucie; ks. Piotra 
Lewickiego na duchownego członka obrząd­
ku gr. kat. do Rady szkolnej okręgowej miej­
skiej w Krakowie.

Rada szkolna krajowa nadała Karolowi 
Czajkowskiemu, profesorowi gimnazymn aka­
demickiego we Lwowie, posadę nauczyciel 
ską w gimnazyum VI. we Lwowie. Zatwier­
dziła w zawodzie nauczycielskim i nadała 
tytuł profesora rzeczywistym nauczycielom 
szkół średnich: dr. Czesławowi Nanke-
mu i Janowi Orzeehowiczowi w gimnazyum 
w Samborze; Antoniemu Herzigowi i Wła­
dysławowi Drabikowi w gimnazyum II. z pol­
skim językiem wykładowym w Stanisławo­
wie; Aleksandrowi Bojcunowi w gimnazyum 
w Samborze; Fiiemonowi Melance w gimna- 
zyum w Brodach.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli: Kazimierza Kapuściń­
skiego w gimnazyum I. w Rzeszowie; F il i ­
pa Brzezickiego w gimnazyum w Złoczowie.

Rada szkolna "krajowa zamianowała w 
w szkołach ludowych : Józefa Porębskiego 
nauczycielem 5 klasowej szkoły w Ulanowie; 
Stanisławę Kostkówne nauczycielką 5-klaso- 
wej szkoły w Nisku; Maryę Sierpniewską 
nauczycielką ^5-klasowej szkoły w Kańczudze; 
Leopolda Gertmana nauczycielem kierującym 
4-klasowej szkoły w Sokolnikach; ks. Ma- 
ryana Borowiczkę nauczycielem religii rzym­
sko-katolickiej 4-ki. szkoły męskiej im. św. 
Wojciecha w K rakow ie; Stefana Samołyka 
nauczycielem, Maryę Kopczyńską i Maryę 
Nawrocką nauczycielkami 1-klasowej szkoły 
w Pysznicy; Maryę Weinbaehową nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły na przedmieściu 
„Odenica" w D o lin ie ; Michalinę Langową 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Taurowie; 
Jana  floffnera nauczycielem 3-klasowej szko­
ły w Łanach ; Sylwestrę Friszównę nauczy­
cielką 2-klasowej szkoły w B y s tre j ; Jana  
Iwanickiego nauczycielem 2-klasowej szkoły 
w Niestanicaeh.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych : Ignacego Banasia w Łęgu ad Par- 
tyń ;  Erazma Stankiewicza w Samołuskow- 
c a c h ; Jana  Krzanowskiego w Wołoszcyźnie: 
Jana  Tarnowskiego w Zaczarniu; Leopolda 
Borodzieja w Komańczy; Michała Kraśni­
ckiego w Krechowcach ; Karola Popiela w 
Medusze.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych : Jana  Kapustija w Horbaczach; 
Stanisławę Suską w Jazow ej; Józefa Chmu­
rę w Białym D unajcu; Andrzeja Pokoja w 
Kłyżowie ; Maryana Oharkiewicza w Krasno- 
stawcach ; Eliasza Sajkiewicza w Brataszaeh.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Ba­
zylego Tuza, nauczyciela 5-klasowej szkoły 
w Kańczudze, na równorzędną posadę do 5- 
klasowej szkoły męskiej w Przemyślanach; 
Jadwigę Tuzową, nauczycielkę 5-klasowej 
szkoły w Kańczudze, na równorzędną posadę 
do 5-klasowej szkoły żeńskiej w Przemyśla­
nach; Aloizego Bujniaka, nauczyciela 4-kla­
sowej szkoły „na starej Plucie" w Jaworznie, 
na równorzędną posadę do 5-klasowej szko­
ły w Wiśniczu nowym; Józefa Głodkiewicza, 
nauczyciela kierującego i Maryę Głodkiewi- 
czową, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Ol­
szynach, na równorzędne posady do 2-klaso­
wej szkoły w Iwaniu złotem; Michała Ma­
jewskiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Iwaniu złotem, na równorzędną posadę do 
szkoły w Holihradach; Zofię Gajdaczównę, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Jaśniskach, 
na równorzędną posadę do szkoły w Lele- 
chówce; Władysławę Gąsiorowską, nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Kaniowie starym, 
na równorzędna posadę, do szkoły w Zasolu 
łęckiera.

P. Minister wyznań i oświaty reskryp­
tem z dnia 31 sierpnia b. r. 1. 32.258 ze­
zwolił na utworzenie oddziałów równorzęd­
nych klas I. do VIII. c. k. gimnazyum w Sam­
borze począwszy od roku szkolnego 19 U 12.

P. Minister wyznań i oświaty reskryp­
tem z dnia 24 sierpnia b. r. 1, 36.013 roz­
szerzył nadane na rok 1910/11 prawo publi­
czności I. klasie prywatnego gimnazyum re­
alnego im. Stanisława Konarskiego, utrzy­
mywanego przez konwent ks. Pijarów w Kra­
kowie, na U. klasę tego zakładu.

P. Minister wyznań i oświaty reskryp­
tem z dnia 24 sierpnia b. r. 1. 36.014 nadał 
klasom I, do III. prywatnego gimnazyum 
męskiego, utrzymywanego przez emerytowa­
nego profesora gimnazyalnego, Stanisława 
Jaworskiego w Krakowie, prawo publiczności 
na rok szkolny L910/1J .

P. Minister wyznań i oświaty reskryp­
tem z dnia 24 sierpnia b. r. 1. 36.015 nadał 
klasom 1. do III. i klasom V. do VIII. pry­
watnego gimnazyum żeńskiego, utrzymywa­
nego przez „Towarzystwo szkoły gimnazyal- 
nej żeńskiej" w Krakowie, prawo publiczno­
ści na rok szkolny 1910/11, oraz prawo od­
bywania egzaminów dojrzałości i wydawania 
świadectw dojrzałości mających ważność pu­
bliczna.

P. Minister wyznań i oświaty reskryp­
tem z dnia 24 sierpnia b. r. 1. 36.002 nadał 
klasie I. prywatnego gimnazyum realnego 
żeńskiego, utrzymywanego przez konwent
S. S. Urszulanek w Krakowie, prawo publi­
czności na rok szkolny 1910/J1.

R ad a  sz k o ln a  k ra jo w a  za lic z y ła  k s ią ż k ę  
p. t.: „XpecTO,\raTHH ia K opH eA ia  H e n o c a  i 
K b . K y p p n a  P y tjta . B h ^ u b  Bojro/ęctMiip K iih -  
H h k c b h i.  U epH iBifi 1 9 1 L  Uaiwia^OM  u b to -  
p a “ — w p o cze t k s iążek  d o zw o lo n y ch  do 
u ży tk u  w g a lic y js k ic h  szk o łach  ś re d n ic h . C ena  
eg zem p la rza  o p raw n eg o  2 kor. 70 h a l.

LISTY BYRONA.
( Leltres de lord B yron , traduites par Jean  

Belachamne. E a ris  1911.).

Znany poeta i powieściopisarz francu­
ski Maurycy Barres, wywołując wielką po­
stać dumnego Anglika w jednym ze swych 
utworów p. t. „La mort de Venise“ i wyo­
brażając go sobie na opustoszałych wybrze­
żach Lida, pisze: „Choćby sława Byrona stała 
się już tylko nagiem rusztowaniem, na któ- 
rem rozbłyskiwały niegdyś ognie sztuczne, 
jeszczebym chętnie ku niemu wzrok podno­
sił". Bo też, jeżeli istotnie główne postacie 
dzieł Byrona, Childe-Ilarold, Manfred, Lara, 
Korsarz, wydają się nam dzisiaj nieco prze- 
starzałemi, to jednak ten, który dał im swą 
duszę gorącą i buntowniczą, pozostanie na za­
wsze posągiem, przed którym każdy w zadu­
mie zatrzymać się musi. Myśl ta przeniknie 
niewątpliwie czytelnika wydanych obecnie w 
Paryżu, w przekładzie Jan a  Delachaume, li­
stów angielskiego poety, starannie wybra­
nych ze stosów jego korespondeneyi. —  Obej­
mują one całe niemal życie Byrona w ciągu 
lat dwudziestu, gdyż mało jes t  istnień zna­
komitych ludzi, któreby tak krótko trwały, 
a tak były zapełnione.... I przypomina się to 
zapytanie Manfreda: „Czyż sądzisz, że treść 
istnienia zależy od miary czasu?"

Korespondencya ta wyjaśnia i ustala 
najważniejsze punkty w życiu tego romanty­
cznego bohatera, który był przedmiotem tylu 
potwarzy i oszczerstw. Tu odrazu zauważyć 
trzeba, że nie mogło być inaczej wobec czło­
wieka, który okazywał stale bezwzględną, a 
nawet cyniczną pogardę dla wszelkich przy­
jętych zwyczajów. Od czasu swego skandali­
cznego wyjazdu z Anglii, aż do chwalebnej 
śmierci w Missolonghi, to jest  w ciągu bli­
sko lat dziesięciu, żył on w ciągłej walce z 
opinią, jak  zuchwały pływak, któryby z wście­
kłością chciał zwalczyć przeciwne fal prądy. 
To zaś zuchwalstwo, ta duma i pogarda nie 
opuszczały go nigdy.

Korespondencya ta rozpoczyna się w r. 
1804. Byron, urodzony w r. 1788, miał pod­
ówczas lat szesnaście. Przepędzał on wtedy 
wakacye u swojej matki w Southwell, w kan­
tonie Nollinghame, a wkrótce potem wstąpił 
do Uniwersytetu w Cambridge (Trinity Col­
lege). Pierwsze jego listy przepełnione są 
szczegółami swawolnego życia, wytwornego 
a lekkomyślnego młodzieńca.

Oczywiście już w tym czasie i oddawna 
Byron pisze wiersze, lecz nie przykłada zby­
tnie) do tego w ag i; erotykami swymi pra­
gnie tylko przypodobać się kobietom. Sam 
zresztą wyznaje, że sława poety nie jest by­
najmniej szczytem jego marzeń a chociaż 
wpada w gniew okrutny na najlżejszą nawet 
krytykę swych utworów, odczuwa się jednak 
prawdę w tein wyznaniu, o czem zresztą ma 
zaświadczyć przebieg jego życia.

Byron jest  przedewszystkiem człowie­
kiem czynu a pragnie tem usilniej to okazać, 
im mocniej cierpi jego próżność z powodu 
lekkiej ułomności, zmuszającej go do utyka­
nia na nogę, Więc oczekując na  sposobność,
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czekając na chwilę, w której by mógł zdobyć 
odpowiedni dla swej działalności teren, traci 
czas. którego lepiej użyć nie może, na ró­
żne igraszki, wyzwania i zakłady. Życie jego 
staje się ustawiczną, rozrywką,. Ażeby nie 
utracić swej smukłości, na której ogromnie 
mu zależy, mało bardzo jada a pije tylko z 
nudów. Wyznaje jednak, że pisze zwykle ma­
jąc butelkę wina w głowie i niemal codzien­
nie jest podochoeony.

W posiadłości swej, starożytnem opa­
ctwie Newstead, zapełnionem tragicznemi 
widmami przeszłości, wyprawia orgie. Z przy­
jaciółmi, których sprowadza do zamku, prze­
biera się w habit mniszy i wypijają, razem 
mnóstwo burgunda, bordeaus i szampańskie­
go wina, najczęściej z czaszek ludzkich lub 
innych oryginalnie wymyślonych kielichów, 
(lała okolicę napełniają wrzawą swych hu­
lanek.

Listy, opisujące te szczegóły, pełne są 
komicznej werwy, chociaż pod pokrywką tej 
szalonej wesołości, nie trudno już dojrzeć 
dużo nieuleczalnej goryczy. Jest to owa we­
sołość F igara  Beaumarchais go, który „ze 
wszystkiego się śmieje z obawy, aby nie być 
zmuszonym do płaczu". Byron wyznaje otwar­
cie, że nikogo nie kocha, i za nikim nie 
żałuje, prócz za psem swoim, Boatswain em, 
który zakończył życie J 803 r. i uczczony zo­
stał nagrobkiem z pompatycznym napisem w 
parku Newstead-Abbey. Z tą nieczułością, 
może nieco przesadzoną, łączy się niechęć, 
rzecby można wprost nienawiść do matki, 
którą Byron nazywa swoją „hydrą". Na uspra­
wiedliwienie — jeśli podobne uczucie uspra­
wiedliwione być może, — przytoczyć należy, 
że matka Byrona była prawie obłąkaną i że 
na nią spada w części odpowiedzialność za 
charakter syna. Inteligentna, lecz w uczuciach 
swych niepomiarkowana, czyniła z syna swe­
go ofiarę najgwałtowniejszych porywów swej 
natury, przechodząc, bez wszelkiej racyi od 
najczulszych pocałunków do bicia. W pory­
wie gniewni ścigała go ze szczypcami w rę­
ku, nazywając „obrzydłym kaleką". Byron 
w czasie scen takich drżał cały z wściekło­
ści i rozpaczy.

W połowie 1809 opuszcza on po raz 
pierwszy Anglię a przed wyjazdem wydaje 
swą sławną satyrę p. t. „English Bards 
and Scotch reviewers“, rażącą śmiertelnie 
tych krytyków, którzy ośmielili się wydać nie­
przychylną opinię o pierwszym jego zbiorku 
wierszy młodzieńczych „Hours of Idleness" 
(„Godziny bezczynności"). „Świat — pisze 
p o e ta — stoi przedemną otworem. Opuszczam 
Angl\§ bez żalu i bez najmniejszego pragnie­
nia ujrzenia z powrotem tego, co w sobie 
zawiera,... Jestem jak  pierwszy skazaniec na 
wygnanie, Adam, lecz nie mam Ewy; jabłko, 
które jadłem, było tak kwaśne, jak dziczka".

Popłynął ku Lizbonie i czuje się bar­
dzo szczęśliwym, jemu bowiem podoba się 
wszystko prócz Anglii. Przebiega Hiszpanię 
konno, zwiedza Sewillę, przebywa część Sierra 
Moreny i zachwyca się Kadyksem, który 
zdaje mu się być pierwszem miejscem w świę­
cie „istną Gyterą . Dosięga do Gibraltaru, 
płynie do Tuicyi i przez Maltę dojeżdża do 
Prevezy. Słynny pasza wilajetu Janiny, Ali, 
dowiedziawszy się, że pewien znakomity A n­
glik przebywa na jego terytoryum, daje roz­
kaz dostarczania mu wszelkich potrzeb bez­
płatnie. Byron przedstawiony mu został w 
sali audyencyonalnej, całej wyłożonej m ar­
murem, pośród której biła fontanna. Ali 
przyjął go stojąco, co było oznaką szczegól­
niejszych względów i posadził po swojej pra­
wicy- Byron przybrany był w galowy mun­
dur sztabu generalnego; mundur czerwony, 
u boku pałasz wspaniały. Próżność jego znaj- 
dujo w tem zadowolenie, że Ali nie wątpi 
o jego szlachetnem pochodzeniu, podziwiając 
jego małe jiszka, kręcące się włosy, ręce de­
likatne i Inałe. Ali traktuje go z czułością 
jakby ojcowską, przesyła mu cukry, sorbety, 
owoce i inne łakocie, dwadzieścia razy na 
dzień. Pożegnawszy Aliego Byron udaje się 
na zwiedzenie pola bitwy pod Actium, prze­
bywa Moreę i osiedla się na zimę w A te­
nach. Rzeczą zbyteczną byłoby towarzyszyć 
mu w jego wędrówkach podczas tej długiej 
podróży, która miała stać się tematem dwóch 
pierwszych pieśni pielgrzymki Childe Harolda.

Dwa lata trwała ta podróż, lecz nie zdo­
ła ła  rozproszyć apatyi poety, pomimo pię­
knych, podłużnych oczu cór ateńskich. Pisze 
on do dra Drury: „Jestem jak ów wesoły 
młynarz, nie kochający nikogo i wzajem 
przez nikogo nie kochany. Wszystkie kraje 
są w moich oczach podobne do siebie. Palę 
cygaro patrząc sztywnie na góry i podkrę­
cam wąsa z wyrazem wielkiej niepodległości". 
Doświadcza on teraz „wesołości histerycznej", 
która pozwala przypuszczać, że jest pełen 
zapału.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
P o d n iesien ie  dysk on tu . Bank angiel­

ski podniósł dyskont z 8 na 4 prc.

Bank francuski zaś podwyższył dyskont 
weksli z 3 na 3 1/* prc., a lombardów z B1L 
na 4 prc.

S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 4 - do 10 września 
1911 bez opłaty akcyzowej. (Waluta korono­
wa). Za 50 kg,: Pszenica 12 ' — do 1280 ,  żyto 
9'20 do 9 60, jęczmień browarny 8-75 do 9-20, 
pastewny 7-5(3 do 8-— , owies stary 8-20—8-50 
hreczka 8-— do 8'50, kukurudza — • — 
do — •— , groch do gotowania — •— do — 
pastewny 11-60 do 13 30, fasola biała gal. 
— ■— do — , bobik 8-— do 8-25, wyka 
8-50 do 9’25, łubin gal. —■— do — •— , rze­
pak zimowy 14-60 do 14-90, nowy — do 
— , lnianka — do , nasienie ko­
nopne — •— do —•—, nasienie lniane — 
do -—■ — , chmiel z 1910 r. 340-— do 380-—, 
chmiel z 1911 roku —•— — nasienie 
koniczyny czerwonej 80•— do 85-—, białej 
93-— do 101’—, szwedzkiej 70-— do 75-—, 
tymotka — •— do — •— , siano lepsze 3-75 
do 4-— , gorsze 3 1 0  do 3-50, o ta w a — 1— do 
— siano z koniczyny 4-50 do 4-80,— słoma 
okłotowa 2-50 do 3 — , słoma mierzwiasta 
2 20 do 2 50, kartofle jadalne n a  całe 
wag. 10.000 kg. 2-— do 2-25, gorzelniane z a l  
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. — •— do 
— ' —, nafta zwykła 15- -  do 16-—, salono­
wa 17-— do 18 '— ; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 3 48 do 
3 ‘50, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — ■— do —-—.drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — •— do — •— , mąka pszenna, gry­
sik 39 50 do 40’50, maka pszenna Nr. 0
39-50 do 40-50, Nr. 1 38-50 do 39-50, Nr. 2
37-50 do 38-50, Nr. 3 3 6 - -  do 36-—, Nr. 4
34-50 do 3 6 - - ,  Nr. 5 33-50 do 34-50, Nr. 6
31-50 do 3 2 - - ,  Nr. 7 2 6 - -  do 2 8 - - ,  Nr. 8 
19-— do 20 50, maka Żytna Nr. 0 3 L — do 
3 1 - - ,  Nr. 1 30-— do 3 0 - - ,  Nr. 2 19-— 
do 20-—, Nr. 3 18’— do 1 8 '—, otręby 
pszenne 12-50 do 13-—, żytne 12-50 do 13-50; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1 -60 do 1 '6 8 / in ię so  woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1-76 do 
1-92, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1‘80 do 2-20, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1-32 do 140 , spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 56’— do 56-50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 li tr  prc. 36' — 
do 36-50.

3TATNIA POCZTA.
=  Jak z Wiednia donoszą, ogłosi ju ­

trzejszy D zie n n ik  rozporządzeń dla wojska  
Najw. pisma Odręczne do gen. Schonaicha i 
gen. Auffenberga. W pierwszem z nich Najj. 
Pan oświadcza, źe uwzględniając prośbę gen. 
Schonaicha o zwolnienie ze stanowiska Mi­
nistra wojny i o przeniesienie temsamem 
w stan spoczynku, wyraża ustępującemu P. 
Ministrowi podziękowanie Monarsze za pra­
wie pięćdziesięcioletnią doskonałą służbę oraz 
wyrazy Najw. zadowolenia. Drugie pismo za­
wiera - nominacyę generała piechoty Auffen­
berga Ministrem” wojny.

Z K or. W ilhelm  dowiadujemy się nadto, 
że ustępujący P, Minister wojny br. Sehon- 
aich otrzymał od Najj. Pana portre t we wspa­
niałych ramach z własnoręczną dedykacyą i 
dopiskiem: „Ze stałą życzliwością".

=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj Kiero­
wnika Ministerstwa kolei Kolia na półtora­
godzinnej osobnej audyencyi.

— Z Pragi donoszą: Komisja dla or- 
dynacyi wyborczej odbyła wczoraj posiedze­
nie w obecności Namiestnika.

P. Fors t  imieniem stronnictw czeskich 
oświadczył, że Czesi gotowi są uczestniczyć 
w każdej próbie sprawiedliwego rozwiązania 
sporu i dlatego zgodzą się na permanencyę 
komisy i.

Podobne oświadczenie ze strony Niem­
ców złożył p. Pacher.

P. Metal przedłożył projekt ustawy o 
permanencyi komisyi. Projekt zawiera po­
stanowienie, że każdy członek i zastępca po­
bierają w czasie obrad komisyi dyety — gdy­
by komisya przez dni 10 nie obradowała, 
dyety będą cofnięte. Najj. Pan może komi­
sy ę zamknąć. Ustawę przyjęto a referentem 
w Izbie wybrano p. Metala.

=  W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  zała­
twiono wczoraj kilka imiennych głosowań 
Dziś dalsze obrady.

~  Prezydent p a r l a m e n t u  K z e s z y  
n i e m i e c k i e j  zwołał następne posiedzenie 
Izby na J 7 października.

~  Dzienniki berlińskie nie przyniosły 
wczoraj nowych szczegółów o stanie roko­
wań w s p r a w i e  m a r o k k a ń s k i e j ,  po­
nieważ oba rządy otaczają te rokowania ści­
słą tajemnicą. Dzienniki nawet nie wiedzą, 
czy sekretarz stanu spraw zagranicznych, Ki- 
derlen-Waechter i ambasador francuski Cam- 
bon, odbyli wczoraj konferencyę. W każdym 
razie faktem jest, że obecnie rokowania pro­
wadzone będą ustnie, a nie piśmiennie.

Obiega też pogłoska, że rząd niemiecki 
tak usposobiony jest  pojednawczo, że chce się 
zrzec żądania, aby konsulaty obce w Marok- 
ku wykonywały prawo sądownicze.

Agencya M arasa  donosi: Podczas one- 
gdajszej konferencji Cambona z Kiderlen- 
Waec-hterem Niemcy okazały skłonność do 
szukania gruntu dla ostatecznego porozumie­
nia w sprawie marokkańskiej. Istnieje uza­
sadnione przypuszczenie, że porozumienie bę­
dzie osiągnięte.

B iu ro  W olfa  ogłasza, że wiadomość, 
rozszerzana przez dzienniki na  podstawie in­
form acji z Tangeru, jakoby krążownik „Ber­
lin" odbywał manewry lądowania w Agadi- 
rze nie jest  prawdziwa. „Berlin" o d l 8 b .  m. 
bawi w Las Palmes, gdzie zabawi jeszcze 
dni kilka. Kanonierka „Eber" przybyła do 
Agadiru, by zastąpić „Berlin".

—  Wedle informacyi B eri. Tghl. s t o ­
s u n k i  w H i s z p a n i i  są bardzo krytyczne. 
W Sewilli niemiecki konsul został napadnię­
ty przez tłum i rewolwerem musiał sobie to­
rować drogę. Przyszło do starcia z policyą i 
wojskiem, oraz do zranień obustronnych.

W Saragossie przy rewizyi w domu ro­
botniczym odkryto plany rewolucyi.

W Barcelonie polieya odkryła plan za­
machu na dygnitarzy wojskowych.

W Corunie stoi wiele parowców, gdyż 
z powodu strajku nie mogą się zaopatrzyć w 
węgiel.

=  Mimo zaprzeczenia półurzędowej 
Tribuny, jakoby rząd czynił przygotowania 
militarne, celem o k u p y w a n i a  T r y p o l i -  
su, donosi Giornale d' Ita lia , że redakc ja  
wie dokładnie, iż rząd czyni bardzo rozległe 
przygotowania, że jednak w obecnem sta- 
dyum patryotyzm nie pozwala redakcyi na 
ogłoszenie bliższych szczegółów.

Burmistrz i notable Trypolisn wysłali 
do wielkiego wezyra depeszę, w której zape­
wniają, że ludność bez pomocy rządu obroni 
kraj przeciw ewentualnym atakom Włoch i 
prosi o przysłanie amunicyi, oraz o fortyfi­
kację  kraju. Wczoraj w nocy odbyła się w 
tej sprawie rada ministeryalna w Konstan­
tynopolu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 22 września. (Tel. p ry  w.). 

Wpisy na Uniwersytet Jagielloński rozpoczy­
nają się jutro, 23 b. m. potrwają do 8 pa­
ździernika. Kok szkolny rozpocznie się około 
10 października,

K rak ó w , 22 września. (Tel. p r y  w.). 
Komitet związku browarników zachodnio- 
galicyjskich. szląskich i morawskich na od­
bytem tu posiedzeniu uchwalił podnieść ceny 
piwa beczkowego o 2 kor. 60 hal. na hekto­
litrze, fłaszkowego o 4 kor. Przeciw tej u- 
chwale wystąpiło tutejsze stowarzyszenie go- 
spodnio-szynkarskie i wezwało swych człon 
ków, aby podwyżki nie płacili.

B u d o w a  d ró g  w odnych .
W ied eń ,  22 września. W dniach 20 i 

21 b. m. odbyła się konfereneya P. Prezy­
denta Ministrów z Prezydyum Koła polskie­
go, pp. Bilińskim, Leo, Ptasiem i Stapińskim 
w obecności P. Ministra Zaleskiego w spra­
wie budowy dróg wodnych. Omówiono naj­
ważniejsze kwestye zasadnicze, oraz dalszy 
sposób postępowania w tej sprawie.

Z W. K sięstw a P ozn ań sk iego .
P o z n a ń ,  22 września. (Tel. pryw .J. 

W Ślesinie przepruwadziła polieya rewizyę 
w domu ks. proboszcza Gryglewicza w czasie 
jego nieobecności, szukając jego korespon- 
dencyj do Lecha. Przerzucono wszystkie pa­
piery; biurko, którego nie zdołano otworzyć, 
opieczętowano.

P o la cy  pod b erłem  rossy jsk iem .
W arszaw a , 22 września. Towarzystwo 

zawiązane na zasadzie manifestu październi­
kowego postanowiło przed budującym się 
rossyjskim domem ludowym postawić pomnik 
Stołypina.

W arszawa, 22 września. (Tel. p ryw .). 
Sąd rozpoznawał sprawę adwokata Szyszkow- 
skiego, oskarżonego o to, że w wydawanera 
przez niego czasopiśmie Trybuna  w r. 1910 
wydrukował artykuł, „wzniecający wśród lu­
dności obcoplemiennej kresów Rossyi niena­
wiść do ludności rdzennej". Szyszkowskiego 
skazano na 3 miesiące więzienia.

W arszawa, 22 września. (Tel. pryw.). 
Za przechowywanie i rozpowszechnianie lite­
ratury nielegalnej w czasie odpustu w Mie­
dniewicach, zasądziła Izba sądu tutejszego 
Aleksandra Czajkowskiego na 4 miesiące, 
Wiktora Młynarskiego na 6 miesięcy a J u ­
liana Markowskiego i Antoniego Trzaskę na 
rok twierdzy.

W arszawa, 22 września. (Tel. p ryw .)  
Zarząd tutejszego okręgu szkolnego wystoso­
wał do wszystkich dyrekeyj naukowych i

inspekcyj szkół pismo z wyjaśnieniem sena 
tu. które orzeka, iż osoby winne potajemne­
go nauczania dzieci i zakładania szkół bez ze­
zwolenia właściwej władzy w obrębie Króle­
stwa Polskiego nie powinny być karane ad­
ministracyjnie, lecz podlegać odpowiedzial­
ności sądowej w zwykłej drodze prawnej.

Po zam achu.
K ijów , 22 września. Rozprawa prze­

ciw Bagrowowł odbędzie się jutro,

Budapeszt, 22 września. Stronnictwo 
socyalno-demokratyczne urządziło tu 12 zgro­
madzeń w sprawie drożyzny. Uchwalono j e ­
dnakowe rezolucje z żądaniem ułatwienia 
przywozu mięsa, Zgromadzenia odbyły się w 
spokoju. Uczestnicy w małych grupach urzą­
dzali pochody po mieście, wołając: „Precz" 
pod adresem tych, którzy podwyższają ceny 
środków żywności.

Zagrzeb, 22 września, Przywódca s tron­
nictwa włościan, poseł Stefau Radicz ogłosił 
odezwę do wszystkich stronników' w kraju, 
aby urządzali zgromadzenia i wnosili do Mo­
narchy telegraficzne prośby o natychmiasto­
we zwołanie Sejmu chorwackiego, celem u- 
chwalenia reform administracyjnych i gospo­
darczych dla włościan.

P aryż, 22 września. Agencya Ila ra sa  
donosi, że w ciągu bieżącego miesiąca żoł­
nierze wysłużeni uwolnieni będą ze” służby. 
Nota wzmiankuje o zarządzeniu władz nie­
mieckich, podług którego wysłużeni żołnierze 
w Niemczech pójdą 30 b. m. do domu.

P aryż, 22 września. Echo de P a ris  
donosi, że nowy pancernik francuski, spu- 
szcźony dziś w Brest na wodę, je s t  pierw­
szym wzorem nowego typu okrętów mary­
narki francuskiej i przewyższa najsilniejsze 
angielskie dreadnoughty. Pojemność wynosi 
23.467 ton ;  długość 166 m.; szerokość 27; 
grubość płyt pancernych 27 cm.

P aryż, 22 września. Agencya M arasa  
donosi, że rada ministrów' w sobot§ przed 
południem zajmie się ostatnimi punktami 
propozycyj rządu niemieckiego.

N eapo l,  22 września. Wczoraj po po­
łudniu szalała nad Neapolem i miejscowo­
ściami położonemi u stóp Wezuwiusza silna 
burza połączona z oberwaniem chmury. Część 
okolicy jes t  zalana. Obawiają się, że 5 osób 
utonęło.

M adryt, 22 września. Jedyną korpora- 
cyą, która jeszcze trwa w strajku, są doroż­
karze. Dano im 24 godzin czasu do nam y­
słu ; jeśli nie wrócą do pracy, władze odbio­
rą im koncesye.

Prezes gabinetu Canalejas oświadczył 
wczoraj wieczorem, wychodząc z pałacu kró­
lewskiego, dziennikarzom: Cieszę się, iż mo­
gę panom oświadczyć, że strajk wszędzie u- 
kończony.

D u b lin , 22 września. Komunikat wy­
konawczy Związku kolejowego uchwalił o- 
głosić strajk powszechny na kolejach irlandz­
kich ; cały dzień wczorajszy zajęły starania 
o zapobieżenie strajkowi kolejarzy, pozostały 
jednak bez rezultatu.

B ilb ao , 22 września. Wojsko rozpro­
szyło oddziały pow stańców , przeciągające 
przez prowincyę.

W Walencyi usiłowali rewolucyoniści 
podpalić pałac ks. Gaudy. Zamiar udaremio- 
no. Część rewolucyonistów obrabowała kasę 
miejską.

T elegrafow an y  kurs w ied eń sk i.
W ie d e ń , 22 września 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 643 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 839-— , Akcye Angłobanku 
822 75, Akcye Unionbanku 615 75, Akcye 
Łanderbanku 541 50, Akcye Bankyereinu 
542-40, Akcye Bodencredit 1283-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685-—, 
Akcye kolei państwowych 730’50, Akcye 
kolei Południowej 115-75, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5030,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — Akcye 
Alpiny 816 50. Akcye Rima Muranyi 680 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2708-— . 
Akcye Fabryki broni 735 '— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 324-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 735 '—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyt — , 
Renta majowa 91-75, Austryacka Renta ko­
ronowa 91-75, Węgierska Renta koronowa 
90-60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-80, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-40, 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110 '—, 4-prc. Listy Banku k ra ­
jowego 92-50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99- . 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92-90.

Odpowiedzialny red ak to r ;

Adam KrechowleckL



N A D E S Ł A N E .

H E L I O S .  K i u e m a t o g r a f  a r t y ­
s t y c z n y  w  F i l h a r m o n i i .  Wspaniały 
program najcelniejszych obrazów z doborową 
muzyką kapeli koncertowej „Talia11 w so ­
b o tę , n ied z ie lę  i św ięta  bez przerw y od  
god z. 1-te do 10-tej. Początek ostatniego 
programu o godzinie p ó l do 9 w ieczorem .

IR E N A  R I7Ż Y C K A  po ukończeniu studyów 
we Wiedniu i Paryżu i kilkuletniej praktyce, roz­
poczyna n a u k ę  ś p i e w u  s o lo  w e n o . Zgłoszenia 
o«l 2 0  w r z e ś n iu  m i ę d z y  11 u  1 p o  p o lm l .  
p r z y  u l .  S e n a t o r s k i e j  7 . I I .  p .

Polecamy jako pewną i korzystną lokacyę 
kapitałów: 

4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4° o i 4 1'20/o Listy Banku krajowego, 
4°/0 j 4 i/2°/0 Listy Banku hipotecznego.

SOKAL i LILIEN
Dom bankowy i kantor wymiany.

Z l e c e n i a  z prow incyi za łatw iam y  
odwrotnie i bez prow izy i.

We FftA NZENSEA DZIE
(Palasi-Hntel, wejście oj Klrctenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brała Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonu ją  w szelkie n ap raw y  m eb li g ię ty c h ; wy­
ra b ia ją  łóżka  sk ładane , s łom iankL  Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie z a b ie ra ją  m eble do n ap ra ­

wy — n ap raw io n e  odsy ła ją .

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7.

W p a r t e  i*ze:
3 pokuje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 

i ła z ie n k ą
Elektryczne urządzenie.

Na 61. piętrzę:
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość n a  parterze  po lewej 
stronie lub na I I .  p ię trze  po prawej. Do 
zorca wskaże. Można też zasięgnąć wiado­
mości w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ul. 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Poszukuje się kupna
■starych MEBLI mahoniowych

aie w  dobrym  stanie.
Z głoszenia pod „MEBLE* B iu ro  ogłoszeń , pasaż 

H ausm ana 9, Lw ów .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22  września 1911.

Hotel George’a.
Pp. W. kr. Kolowrat z Pragi, S. W y­

brano wski z Kimirza, Z. Marmorosz z Ka­
rowa.

Hotel Imperial.
Pp. A. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, 

K. hr. Koziebrodzki z Hlibowa, W. Żeleń­
ski z Krakowa, M Brykezyński z Zagwoź- 
dzia, M. Konopiński z Krakowa, A .  Goray- 
ski z Moderówki.

Hotel Europejski.
P. J. Ditke z Podwołoczysk.

Hotel Victoria.
P. A. Misky ze Złoczowa.

C E L N I K  

Lwowskiej Izby handlowej I p rze m ysło w e j^
Lwów, dnia 22 września.

I .  Akcye za sz tu k ę .
Banka h ip .gal.po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i  przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ „ 4I/» pr. w. a. los w 50 1.
.  „ „ 4 p r .  w .a .6 0 1 .p o 2 0 0 k .
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
lps w 41V» l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 41/,°/i, 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  Ofoligi za 100 kor.
(lal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. B an t r kr. 5 pr. (2 em.)

» 41/»pr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

x roku 1893 . . . . . . .
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . ,

,  „ „ 4 konwen, ,
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ...........................
IT. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).
T . M onety.

Dukat c e sa r sk i................................
20 f r a n k ó w k a .............................. '.
100 rubli rossyjskieh srebrnych 
„ a ń papierowych 

lód »arek  niemieckich , , . .

Krips giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 września 1911.

płacą 1 żądają
walutą kor.
K h K h

686 - 692 -

448 — 455 -

552 - 557 -

510 — 516 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 30

99 60 
93 40 
99 70 
93 -

96 50 -------

96 50 
91 40 
98 60 
98 30

92 10 
99 30 
99 -

98 - 98 70

98 50 
90 50 
90 50 
90 -

99 20 
91 20 
91 20 
90 70

92 80 
88 50 
91 80

93 50 
89 20 
92 50

91 - 91 70

98 - 108 -

11 38 
19 10 

252 -  
254 40 
117 70

11 48 
19 25

254 -
255 50 
118 20

A. O gólny d łn g  p ań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m s y - lis to p a d .....................................
styezeń-lipiee ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw iecień -październ ik .....................

płacą żądają

91-80
91-80

94-95
9 5 -

9 2 - -
9 2 - -

95-15
95-20

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —•— —■—

„ n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre 1585*— 1645-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 2 3 --  4 3 5 --
„ „ 1864 po 100 z ł......... 606-— 618-—

„ 1864 po 50 z ł........................ 303-— 3 0 9 --
Listy zast. domen państ. po 120 z ł.5 pr. 289•— 291-—

B . D ług p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................115-30 115-50

Austr. renta w wał. kor. wolna od 
podatku 4 p r.............................................9175 91-95

C. O b lig ac je  ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-35 94-35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-60 113-60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5’/ł pr. (ostemp. akeye) . . . .  443-75 445-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5ł/» p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 p r. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr..................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 p re .................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em, 
z r. 1888, 4 pre. . . . . . .

Kól. północnej ees. Ferdynanda em.
i  r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 p re .................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r .................... .....

Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1884 4 p r ................... .........................
Eul. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gst) za 400 marek 4 pr. . . .

S), B łn g  p aństw a  (krajów korony
iło ta  renta 4 p r........................

,  „ „ w  wal, kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ r „ i, 50 zł. (100 kor.)

114-65 115-65

92-45 93-45

92-25 93-25

tolejowe).
106-25 --»--
121-25 122-25

94-15 95-15

93-65 94-65

96-45 97-45

96-40 97-40

96-40 97-40

96-35 97-35

9 7 - - 9 8 - -

96-60 97-60

96-40 97-40

92-80 93-80
92-75 93-75

9 3 - - 9 4 - -

113-75 114-75

węgierskiej).
111-10 111-30
90-50 90.70

305-— 317-—
4 3 4 -- 4 4 8 --
2 1 7 -- 2 2 3 --

żądająKoronowa waluta. płacą
E. O b lig ac je  in dem nizacy jne .

Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 92-50 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91-10 92-10

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki.
101-50 102-50r. 1878 los 5 pr. 

. 1893 los
Poż. reg. Dunaju z 
Poż. kraj. Bukowiny

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Turecki* obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo-Austr. banku los 4 '/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. pręm. z r. 1880 3 pr.
,, 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 pr.

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los ft pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4V* pr. •
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

» » „ „ 4 pr. log. 41 lat
„ „ 4 p r. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Łodomeryl 
4 '/s pv. 517» lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun, i
emisya 42 la t 4;l/> p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, 1. 4 p r.
Austro-węg. banku 50 ̂ a t  4 pre.

„ „ , 5 0  i*;;-?, k. 4 pr.

H . O b lig ac je  z prawem p: irw sieństw a
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112-75 113-75

Tow.żegl. par. poD un.Em . r. 1886 pr. 112-75 113-75
Kolej Lwów-Czern.-Jagsy z r. 1884

za 300 z ł..............................................  86-40 87-40
Kolej Lwów-Czern. x r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................  90-90 91-90
Gal. kol. lok. wsebod. za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
Weg.gal. kol. em. 1870 na 300 i ł .  5 p r. 103-10 104-10

,  .  .  1890 .  4 pr. 99-7-5

I .  Losy ( ia  sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 35-50 39’50
Zakł.Kred. dla bandl, i przem. 100 zł. 499 — 511-—
Clary 40 zł. m. k..................................  1 6 5 -- 195 —
Fożyezka miasta Insbruku 20 zł. . —•— —•—
Losy miasta Krakowa 20 .zł. . . . 95-— 105-—

9 2 - - 9 3 - -

92-40 93-40
9 7 - - 97-50

88-50 89-50

1 2 5 -- 131-—
245-10 248-10

i listy  dłużne

2 9 2 -- 2 9 8 --
2 7 5 -- “8 1 - -
100-10 101-10

1 1 0 - _»_
98-90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
91-45 92-45
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 --

98-75 99-75
92.05 93-05
96-46 97-40
96-40 ■■ 97-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . 82-— 88-—
Palfy 40 zł. m. k ........................................—•__  • 
Czara, krzyża austr. tow. 10 zł. . 69-50 75-50

„ węg. tow. 5 zł. . . 44-80 50-30
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 zł. 76-50 82-50
Salina 40 zł. m. k.................................  260-— 290-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

i .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 323-— 324-—
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 4105-— 4115-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 644-75 645-75 
Weg. Banku kredyt.. 200 zł. . . . 842-50 843-50 
Dolno austr. tow. .sk . 400 kor. . . 765-— 788-—
Gal. banku bip. 200 zł........................ 686-— 688--—

„ „ dla ban. i przem. 2e0 zł. 450-— 453-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 541-50 542-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1994-— 2003-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 616-50 617-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-— 277-— 
ŻiTnosteńska banka IGO zł. . . .  280-50 281-50

K , Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 459-— 
„ „ akeye zakład. 200 zł. 432-— 434-—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5000-— 5030-— 
Koi. Lwów-Bełzee (ake.pierw.) 200zł. 398-— 400-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550-— 554-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokai.
400 kor.................................................  320-— 325-—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1137-— 1141-—

L . A keye przedsiębiorstw przamysłowyeb.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 760-— 764-10 
Galie, karpacki i naft. .ow. 500 kor. 735 — ^42-— 
Austr. tow. górnicze Alpir.a >30 zł. 818-50 819-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2722-— 2732-—
Sehodniey 500 kor................................. 462-— 469-—
Tur. zarr tytoniów. 500 franków . 322-— 323-50 
T ńfslł. tow. kop. węgla 70 sł. . . 233-— 237-50

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— —•__
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-35 241-62'/,,
Paryż za 100 flanków . . . .  95-80 95-95
Petersburg aa 100 ru t  ii 5 ł/a pr. 254-25 255 25
Niemieckie banki . . . . .  117-87'/, 118-07’/,
Włoskie b a n k i ..............  94-80 94-95
Francuskie b a r . k i ............... —•— —•—
Szwajcarskie fe a a k i......... 95-50 95-65

Ił. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .................... 11-38 11-42
a.ustr.-węg. 6 guld. złota moneta —•— —•—
2 0 -franków ka..........................19-19 19-22
2 0 -m arków ka...................  23-54 23-58
Bossyjski półim psryał . . . —•— —
Niem. banknoty za 100 ma-ek . 117-87'/, 118-07*/
Włoskie b»nknotv za 100 lir  . 94-65 94-85
R uble. . .  ..........................  2-54'/, 2-55'/«

Licytacje.
L. VIII. b. 2401/8 (24) (10459 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya­

łów faszynowych do budowli na rzece Dunajcu 
pod Marcinkowicami-Dąbrową w km. od 
101.080 do 100.300 zezwolonych przez c. k. 
Namiestnictwo rozp. z dnia 4 lipca 1910, 
L. VIII. b. 2613/24 wykonać się mających 
w latach 1911 — 1912, odbędzie się dnia 5 
października 1911 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Dunajca 
w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 1.200 
ms faszyn wiklowych, 4.800 m 8 faszyn laso- 
wych i 60.000 sztuk kołków faszynowych.

Powyż podana ilość materyałów war­
tości fiskalnej około 15.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dunajca w Nowym -Sączu  
i może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 °/0 zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

W a ru n k i d o s ta w y  i w ykaz  cen  je d n o s t­
k o w y ch  p rz e jrz e ć  m o żn a  w  g o d z in a c h  u rz ę ­

dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 400 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla ciłej dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 września 1911.

Za c. k. Nam iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

Stempel

Korona
(Wzór oferty). 

Oferta.
Mocą któ rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Dunajca w Nowym

Sączu oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na rzece Dunajcu pod 
Marcinkowicami-Dąbrową w km. od 101080  
do 100.300 w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . , dnia . . . 1911.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. 17832/11. (10553 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 13 października 1911 odbę­
dzie się między godziną 8 a 12 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so ­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Wadowice na rok 1912, a warunkowo t. j. 
z prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 
1914, lub też bezwarunkowo na powyższy 
trzechletni. okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę dziew;ęć tysięcy 
dwadzieścia sześć koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa­
żna część przedsiębiorców co do ilości głów

i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego , od mięsa 
w pomienionym okręgu poborowym, albo 
osobiście, albo przez swego wykazanego peł­
nomocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową.

Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 19 września 1911.

L. cz. E. 14/11 (10) (10486 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schulima Hersza, kupca w 
Mizuniu, odbędzie się dnia 4 października 
1911 o godzinie 4 po południu w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 w Dolinie li- 
cytacya 1/3 części realności obj. lwh 329, 
330, 331, 2/9 części realności obj lwh. 332, 
6/36 części realności obj, lwh. 335 i 2/12 
części realności obj. lwh. 336 ks. gr. gm. 
kat. Mizuń.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 2249 kor. 14 h ,
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sT*mianowieie 1/8 część realności obj. Iwh. 
329 na 1398 kor. 56 hak, 1/3 część realno­
ści obj. Iwh. 330 na 116 kor. 48 h., 1/3 
część realności obj. Iwh. 331. na 567 koron 
82 h., 2/9 części realności obj. Iwh. 332 na 
60 kor. 95 h., 6/36 części realności obj. 
Iwh. 335 na 53 kor: 23 h. i 2/12 części 
realności obj. Iwh. 336 ks. gr. gm. Miznń 
a a  52 kor 60 h.

Najniższa cena wynosi co do 1/3 real­
ności cbj. Iwh. 329 kwotę 932 kor. 38 b., 
co do 1/3 części realności obj. Iwh. 330 
kwotę 77 kor. 66 h .  co do 1/3 części real­
ności obj. lwb. 331 kwotę 378 kor. 22 h., 
co do 2/9 części realności obj, lwb- 332 
kwotę 40 kor. 64 hal , co do 6/36 części 
realności obj. Iwh. 335 kwotę 28 kor. 82 h., 
co do 2/12 zzęści realności Iwh. 336 kwotę 
35 kor. 8 b.. poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibb 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 20 sierpnia 1911.

L. 15.902/11 (10551 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .  #

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 16 października 1911 odbę­
dzie się między godziną 8 a 12 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podaiku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
Maków na rok 1912, a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 1914 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę (2345) dwa ty ­
siące trzysta czterdzieści pięć koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa­
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumeyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
najmniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zu­
pełną gwarancyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorcy mogli być zawiadomieni n a j ­
później na 14 dni przed wyznaczoną rozp>a 
wą ugodową. Oferta taka będzie miała tylko 
ten skutek, 'że ofiarowany w niej czynsz bę­
dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbów- g \  
Wadowice, dnia 21 września 1911.

L. cz. E. 492/11 i E. 493/11 (10534)
E d y k t.

Dnia 3 października 1911 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. ILI odbędzie się licytacya:

a) połowy realności lwb. 16,
b) Iwh. 377,
c) całej realności Iwh. 415.
d) Iwh. 114 oraz budynki gospodarskie

gm. Łomnica.
Nieruchomości wystawione na l icytację

są ocenione:
ad a) na 10.322 kor. bb h., 
ad b) na 642 koron,, 
ad c) 201 kor. 30 h , 
ad d) na 207 kor. 14 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad' a) 6.881 kor. 76 hal., 
ad b) 428 kor. 16 hal., 
ad c) 134 kor. 20 hal., 
ad d) 138 kor. 8 hal., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 3 września 1911.

L. cz. E. 2683/9 (21) (10501)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 października 1911 o godzinie 
8 przed południem odbędzie się w sądzie n i­
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żej wymienionym, w sali Nr. 19 relicytacya 
realności ohj. Iwh. 1505 ks. gr. Rożnów Ka­
tarzyny z Watamaniuków Kusznier.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 368 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 184 kor. 23 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć pjodezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a ie  mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te 03oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablic? 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 1 września 1911.

L. cz. E. 355/11 (8) (10531)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 października 1911 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, celem zniesienia współ­
własności

I. realności objętych Iwh. 527 i 528 
ks. gr. gm. Witków nowy licytacya realności 
obj. lwa. 527 ks. gm. Witków nowy stano­
wiącej własność wierzyciela popieraącego 
Grzegorza Woźniakowskiego w 2/8 częściach 
zaś zobowiązanych, a to : Romana Woźnia­
kowskiego w 1/8 części Michała Dobrowol­
skiego w 5/16 częściach, Maryi Dobrowol­
skiej w 5 16 częściach,

II. tudzież realności objętej Iwh. 528 
tejże księgi gruntowej stanowiącej własność 
wierzyciela popierającego Grzegorza Woźnia­
kowskiego w 4/8 częściach zaś. zobowiąza­
nych, a to R mana Woźniakowskiego w 1 8  
części Michała Dobrowolskiego w 3/16 czę­
ściach, Maryi Dobrowolskiej w 3/16 czę­
ściach z których realność ad I. składa się 
z pb. 137 i znajdujących się na takowej bu­
dynków gospodarczych i pgr. lk. 170 i 171, 
172, 178 i 175 zaś ad II. z pb 136 i z pg 
174 o łącznej powierzchni 74 arów 22 m .2 
wraz z przynależnośeiami składającemi s i ę : 
ad I. z 1 brzozy, 2 jasionów, 37 różnych 
drzew owocowych, 10 krzaków pożyczek, 
z ogrodzenia sztachetowego, zaś ad II. z 28 
róż iych drzew owocowych i 12 krzaków po­
życzek.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to : ad I. na 3020 k o r , 
ad II. na 280 kor., przynależności zaś ad I,
na 45 kor. 60 h a l , ad U. na 21 kor. 60 h a l

Najniższa cena wynosi ad I. 2043 kor. 
73 h., ad II. 167 kor. 74 hal , poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym

Cena kupna będzie rozdzieloną między 
powyższych współwłaścicieli w stosunku do 
ich udziałów w prawie własności.

Wierzzyeieii hipoteczni zatrzymują swe 
prawo zastawu bez względu na wysokość 
ceny przy licytacyi osiągniętej.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgto 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
ęłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd" 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib), 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 1 września 1911.

L. ez. 71071/1X. (10539)
Ogłoszenie licytacyi.

W Ekonomacie c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegr. we Lwowie na głównym dworcu ko­
lejowym odbędzie się dnia 6 października 
b. r. o godz. 9 rano spr-edaż w drodze pu­
blicznego przetargu wysortowanych przybo- 
rów kancelaryjnych, oraz różnorakich mate- 
ryałów nie nadających się nadal do użytku 
pocztowego. Do takich przedmiotów należą: 
godła urzędowe, skrzynki pocztowe, kasy że­

z dnia 22 września 1011.

lazne, latarnie, lampy, noże, kłódki, krzesła, 
ciężarki do wag, wagi, różne wyroby ze 
skóry i blachy i t. d.

Wykaz ilości przedmiotów do sprze­
daży przeznaczonych nnźna  otrzymać w od­
nośnym Ekonomacie. Tamże oglądać można 
przedmioty przeznaczone do sprzedaży w dnie 
powszednie w godzinach od 8 do 1 przed 
południem.

Nabywca przedmiotów obowiązany bę­
dzie oprócz ceny kupna złożyć przypadającą 
jeszcze od tej ceny należytość stemplową 
wedle skali III. i najdalej do dni 8 zabrać 
nabyte przedmioty z Ekonomatu pocztowego 
własnym kosztem i staraniem.

O. k. galicyjska Dyrekeya poczt 
i telegrafów.

Lwów, dnia 16 września 1911.
C. k. P rezy d en t :

W o p a t e r n i .

L. cz. 190/11 (5) (10533)
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
24 października 1911 godzina 9 z rana  licy- 
taeya realności lwb. 27 gm. Buków objętej 
z przynależytościami składającemi się z parc. 
bud. 1. k. 61 i 93 wraz z budynkami 10 
sztuk drzewek owocowych.

Realność ta oceniona na 1154 kor.
Cena wywołania 577 kor., poniżej tej 

ceny sprzedaż n !e przyjdzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 12 lipca 1911.

L. cz. E. 3700/10 (8) (10522)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wigdora Schaffla odbędzie 
się dnia 24 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 26. licytacya całej real­
ności obj. Iwh. 385 gm. Halicz.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1333 kor. 6 bal.

Najniższa cena wynosi 936 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 16 września 1911.

L. cz. E. 797/11 (10520)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Dukli odbędzie się dnia 24 pa- 
dziernika 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya csłej realności Iwh. 390 ks. gr. gm. 
kat. Dukla objętej wraz z przyneleżnościami, 
składającemi się z 31 okien i 3 drzwi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 29.610 kor ,  przynależności 
zaś na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 19.993 koron 
32 ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 8 września 1911.

I .  cz. 2915/11 (10463)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekeya Zakładu karnego w Wi­
śniczu rozpisuje niniejszem licytacyę na do­
stawę drzewa opałowego w roku 1912 z t e r ­
minem do 19 października 1911 do 12 go­
dziny w południe.

Zapotrzebowanie roczne wynosi około 
1700 m 3 drzewa miękkiego (świerkowego, 
sosnowego lub jodłowego) i około 100 m 3 
drzewa bukowego.

Do ofert, w których podane być winne 
ceny za 1 m etr kubiczny loco c. k. Zakład 
kary w Wiśniczu, należy dołączyć wadyum 
w gotówce, względnie w papierach warto­
ściowych pupilarne bezpieczeństwo mających 
w wysokości 5 prc. ogólnej ceny jednoro­
cznej dostawy.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w biurze c. k. D y­
rekcyi Zakładu karnego w Wiśniczu.

Oferty wniesione po upływie zakreślo­
nego terminu lub nieodpowiadające ogłoszo­
nym warunkom nie będą bozwzględnie brane 
w rachubę.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
J9 października 1911 o godzinie 3 po połu­
dniu. Oferenci mogą być obecni przy otwarciu 
ofert.

Oddanie dostawy zastrzeżone jest decy­
z ją  c. k. Ministerstwa sprawiedliwości.

O. k. Dyrekeya Zakładu kary w Wiśniczu.
Wiśnicz, dnia 18 września 1911.

L. cz. E. 1782/11 (3) (10490 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie kom. tow. eskontowego i 
kredytowego w Kałuszu, odbędzie się dnia

16 października 1911 o godzinie 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. Iwh. 
292 i 293 ks. gr. gm. Kałusz zobowiązanych 
Andrija Hładko i Karoliny z Kaszowskich 
Biadkiej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. na 2317 koron, 2. na  3753 
koron.

Najniższa cena w ynosi: 1. — 1546 
kor., 2. — 2502 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28 sierpnia 1911.

L. cz. E. 468/11 (6) (10492 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Wildera, odbędzie się 
dnia 16 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III. licytacya realności 
Iwh. 123 gminy Łopatyn.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 680 kor.

Najniższa cena wynosi 453 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 28 sierpnia 1911.

(10326 B— 8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 25 września 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
prania, deski i brusy, towary bławatne, 
sukienne, kasa ogniotrwała, maszyna 
drukarska, likiery, urządzenie sklepowe, 
oraz różne meble domowe.

Wtorek 27 września 1911 od 10 do 12 godz, 
przed południem: kolczyki złote, dy­
wany perskie, portyery, palma, fo r te ­
pian, pianino, maszyna do pisania, 
dubeltówka, pojedynka, pistolety, biurko 
amerykańskie, srebrna zastawa stołowa, 
ubrania marynarkowe, zegarek srebrny, 
oberrok, kompoty, waga deeymalna, to ­
wary korzenne, lada sklepowa, oraz 
różne meble domowe.

Środa 27 września 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, leksykon, 
waga stołowa, maszyna do szycia, fi­
gurki gipsowe, futro, zarękawek i koł­
nierz damski z piżmaków, dywany, pia- 
nmo, fortepian, ekram, pająk szkłasny, 
oraz różne meble domowe, kasa, m a­
szyna do pisania, pościel, towary b ła ­
watne i konfekeya damska i dziecinna. 

Czwartek 28 września 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: kasa Wertheimowska, 
maszyna do szycia, lampa, maszyna do 
pisania, prasa do kopiowania, fortepian, 
towary galanteryjue i papierowe, ma­
szyna do tutek, pianino, pościel, szy­
fony, trykoty, bielizna, urządzenie skle­
powe, różne trunki, naczynia mosiężne, 
oraz różne meble.

Sobota 30 września 1911 od 10 do 12 go­
dziny przed południem, względnie od 
4 do 8 godziny wieczorem: maszyna do 
szycia, dywany, lampa, obrazy, surdut, 
deski olchowe, 4 dywauy strzyżone, 
strzelba, budzik, wagi sklepowe, zegarek 
ścienny, kufer, oraz różno tanie meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 16 września 1911.

L. cz. 2915/11 (10468)
O g ł o s z e n i e .

C. k, Dyrekeya Zakładu karnego w W i­
śniczu rozpisuje niniejszem licytacyę na do­
stawę nafty w roku 1912 z terminem do 19 
października 1911 do 12 godziny w południe.

Zapotrzebowanie roczne wynosi około 
9000 kg. nafty.

Do ofert, w których podane być winne 
ceny za 100 kg. loco c. k. Zakład kary w 
Wiśniczu należy dołączyć wadyum w gotówce 
względnie w papierach wartościowych pupi­
larne bezpieczeństwo mających w wysokości 
® Pre- ogólnej ceny jednorocznej dostawy.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dy­
rekcyi Zakładu karnego w Wiśniczu.

Oferty wniesione po upływie zakreślo­
nego term inu lub nieodpowiadające ogłoszo­
nym warunkom nie będą bezwzględnie brane 
w rachubę.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia



8
19 października 1911 o godzinie 8 po po­
łudniu. Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert.

Oddanie dostawy zastrzeżone jest de- 
e.yzyą e. k Ministerstwa sprawiedliwości.
O Ir Dyrekeya Zakładu karnego w Wiśniczu.

Wiśnicz, dnia 18 września 1911

L. cz. E. 788/11 (10) (10533)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Wermutha w Ho- 
rodeuee odbędzie się dnia 31 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 Ii- 
eylaeya realności:

a) objętej Iwh. 1921 gm. Czerniatyn 
składającej się z pgr. 565/3 ogrodu obszaru 
700 s. kw.,

b) obj. Iwh. 2663 gm. Czerniatyn skła 
dającej się z pg. 2820 roli obszaru 1025 
s. kw-. i

c) objętej Iwh. 2664 gm Czerniatyn 
składającej się z pgr. 3300/1 roli obszaru

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sa ocenione ad a) na 600 kor zaś z uwzglę 
dnieniem prawa dożywotniego użytkowania na 
rzecz Petra Petryszyna na 250 kor., ad b) na 
600 kor. zaś z uwzględnieniem prawa doży­
wotniego użytkowama na 250 kor., ad c) na 
2100 kor. zaś z uwzględnieniem prawa do­
żywotniego użytkawania na 800 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) i b) po 283 kor. 33 hal., zaś ad c 
533 kor. 33 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępc 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
-'ądii zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Horodeala, duia 28 lipca 1911,

I,. 29.936/1]
Obwieszczenie.

(10504 2 - -8 )

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w S-.naborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnpgo od 
mięsa w okręgach dzierżawnych liro ho bycz-Bory sław, Komarno, Medeniee, Turka, jakoteż 
pobór podatku konsuincyjnego od wina w okręgach dzierżawnych Drohobycz Borysław, 
Komarno, Medeniee. Podbuż. Stara sól, Stryj i Turka na przeciąg czasu trzech lat t. j. od 
dnia 1 stycznia 1912 do końca grudnia 1914 pod następnjąbyini warunkami :

1. Licytabya odbędzie się dnia 12 października 1911 o godzinie 9 rano do 2 po po­
łudniu W' e. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości 
przy licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota podana w wykazie niniejszym poszczegól­
ni on a :

P - r

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania Wadyum

Uw8ga

K h K

1 Drohobycz-Borysław « ofl
<S)

I. kl. 70 280 24 7.028

2 Komarno
o  • -
O h  S
«0 III. kl. 10 055 12 1.006

3 Medeniee '

as
r r j  (Si

III. kl. 1.350 — 135

4 Turka P  £ U. kl. 13.915 — 1.391

5 Drohobycz-Borysław O
a s

9 057 50 906

6 Komarno
C  ^.5 £
£  8

o

.2 f i  
e 1.717 17 172

7 Medeniee
O  £  o

e s

827 17 83

8 Podbuż f e  O
Ł  t a o  

o  §

£  S o

Q O
.  r —<

° . *
j e '

201 — 20

9 Stara sól
o -  r t

602 — 60

10 Turka
<x> £2 

*  O
ts i

O  ta

^ 8
i -
r t  cjOEH —

2 503 — 250

11 Stryj
p .  O

a 6.425 — 643

Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa­
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo 
państwowych obligacyach.

Pisemne oferty należy wnos:ć opieczętowane przed bcytacya do naczelaika e, k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 12 października 191T  godz. 9 rano a skoro 
ustna licytacya się ukończy t. j. o godz. 2 popołudniu zostaną oferty te otwarte i ogło 
•szone.

Ody się już rozpocznie otwieranie pisemnych ofert — przyczem oferenci mogą być 
obecnymi — nie będą żądane późniejsze pisemne lub ustne nadaźe więcej przyjmowane

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczone

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacya.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 16 września 1911.

Bosmaite obwieszczenia,
L  cz. Ns. V. 688/11 (10483 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Brzesku podaje 
po myśli § 376 p. k. do wiadomości, że w 
ts. depozycie znachodzą się następujące przed­
mioty należące do niewiadomych właścicieli:

1. I. cz. U. 57/1 łyżka stołowa sre­
brna, w sprawie karnej przeciw Karolinie 
Żurek o kradzież,

2. 1. cz. D. 948/1 pugilares sakiewko- 
wy żółty o 2 przegrodach, w sprawie karnej 
przeciw Janowi Mazurkowi o kradzież;

3. 1. cz. Z. 39/1 dwie 20 halerzówki 
w sprawie karnej przeciw Józefowi Pyrczowi 
o kradzież;

4. 1. cz. U. 846/1 pugilares sakiewko- 
wy, czarny o 2 przegrodach z kwotą 2 kor. 
8 "hal., 2 medalikami i 1 guzikiem kościa­

nym w sprawie karnej przeciw Janowi Ste­
fańskiemu o kradzież;

5. 1. cz. Z. 104/1 zegarek srebrny o 
jednej kopercie bez szkła i bez wskazówek 
w sprawie karnej przeciw Janowi Wodzie o 
kradzież;

6. ł. cz. Z. 201/1 pugilares czarny 
z 12 zapisanymi kartkami ołówkiem i kwolą 
29 halerzy w sprawie karnej przeciw Janowi 
Pachowi o kradzież;

7. i. cz. Z. 129/2 kwota 4 kor. 90 h. 
w sprawie karnej przeciw N. N. o występek 
z 335 u. k.;

8. pugilares sakiewkowy o jednej prze­
gródce z kwotą 18 halerzy;

9. 1. cz. U. 1057/3 para kolczyków 
z brylantami i czarnem etui, w sprawie kar­
nej przeciw Stefaoi Kubala o kradzież;

10, 1. cz U. 901/4 kwotę 2 kor. II h .,

w sprawie karnej przeciw Konstantemu Gru­
szczyńskiemu i spóln. o § 522 y. k.;

11. 1. cz. U. 2051 4 kwota 50 halerzy 
w sprawie karnej przeciw Janowi Mrówce o 
opilstw o;

12. 1. cz U. 2101/4 wycofana z obiegu 
moneta na 25 ceutów w sprawie karnej 
przeciw Stanisławowi Kądziołce o kradzież;

13. 1. cz. U. 38/5 jedna korona nacięta 
na brzegu w sprawie karnej przeciw Janowi 
Biernatowi o kradzież;

14. 1. cz. U 1067/5 srebrna moneta 
za 25 centów w sprawie karnej przeciw Ja- 
kóbowi Gagatkowi o oszustwo;

15. 1. ez. U. 382/7 pugilares z kwotą 
2 kor. 70 ba', i pugilares z kwotą 2 koron 
32 hal, w sp’ awie karnej MicbaTa Krakow­
skiego, Józefa Biodrowskiego i spól. o kra 
dzież;

16. 1. cz. U. 567/5 chusteczka z kwotą 
2 kor. 74 bal., w sprawie karnej przeciw 
Adamowi Sikosze o kradzież;

17. 1. cz. U. 1330/4 gotówka 11 koron 
10 ha'., w sprawie karnej przeciw Katarzynie 
Grzybowskiej o kradzież;

18 1 cz. Z. 157/7 kwota 26 halerzy 
w sprawie karnej przeciw Janowi Plesiń- 
skiemu o zbrodnię kradzieży;

19. 1. ez. U. 2525/7 kwota 54 halerzy 
w sprawie karnej Marcina Oleksitza o kra­
dzież ;

20. 1. cz. U. 2828/7 kwota 36 hal. w 
sprawie karnej przeciw Józefowi Skrzypsk i 
spól. o 522 k o r;

21. 1. ez. Z. 279/7 kwota 1 kor. 24 h. 
przeciw Józefowi Paeior-w sprawie karnej 

kowi o kiadzież;
22. 1. cz. Z.

4 kor. 20 hal., w 
Bazylemu Bublowi o kradzież;

23. 1. cz Z. 182 9 dwa

155/9 pugilares z kwotą 
sprawie karnej przeciw

medaliki w 
sprawie karnej Joanny Kuza o kradzież;

24. 1. cz. Z. 216/9 złoty pierścionek 
ślubny, w spraw ę karnej przeciw Florya- 
nowi łanoeha o kradzież;

25. 1. cz. Z 253/9 gotówka 3 kor. 75 
hal. w sprawie karnej przeciw Władysławowi 
Śliwińskiemu o k> adzież ;

26 1. cz. U. 682/10 srebrna łyżeczka, 
w sprawie karnej przeciw Władysławowi 
Górskiemu o kradzież;

27 1, cz. U. 426/10 kwota 14 bal. w 
sprawie karnej Abe Sehreibera o kradzież;

28. J. cz U. 467,10 kwota 50 hal. w 
sprawie karnej przeciw Ka(arzynie Cięciwa 
o kradzież;

29 1- cz. Z. 207/10 kwota 2 kor. w 
sprawie karnej przeciw Wincentemu Stolar­
czykowi o kradzież;

30. 1. cz U. 1925/10 pugilares i  kwotą 
4 kor. 76 hal. i dwie złote obrączki, w spra­
wie karnej przeciw Augustynowi Bernackie- 
mu o kradzież.

W myśl § 376 p k. wzywa się osoby, 
które rościłjby sobie prawo własności do 
powyż wymienionych przedmiotów, by w cią­
gu jednego roku od dnia trzeciego ogłosze­
nia tego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej “ w sądzie tutejszym się zgłosiły i swe 
prawa własności wykazały.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzesko, dnia 31 lipca 1911.

(10437 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 9 września 1911 wpisano dr. 
Henryka Recheaa na listę adwokatów z sie­
dzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 12 września 1911.

L. cz O. II. 279 U  ( l )  (10881)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi i Petroneli Ja­
sińskim z Piotrkowic, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Tuchowie przez A nto­
ninę Pisarek z Piotrkowic pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 9 października 1911 o 
godz 9 30 rano w tut. sądzie, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Wojciecha i 
Petroneli Jasińskich ustanawia się p. dr. 
Alberta Agatsteina ad w. w Tuchowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

6 . k Sąd powiatowy, Oddział II 
Tuchów, dnia 30 sierpnia 1911.

L. VII/a 4521 (10544)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1.906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stefan Stanisław 2 im. Panasiński zarządca 
apteki w Rymanowie wniósł podanie daia 
11 września 1911 do c. k. Namiestnictwa o 
roneesyę na nową aptekę publiczną w So­
kalu od ulicy ks. Mitrata do ulicy Kościu­

szki między c. k. urzędem podatkowym a 
gimnazyum od strony placu Wolnego ulicy 
Lwowskiej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego og ło ­
szenia, wnieśli ustnie, Jub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 1. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 18 września 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika : 
Szeligowski w. r.

L. VI l/a 4565 (10548;
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Teodozius Gliński z Wiednia wniósł podanie 
dnia 15 września 1911 do c. k. Namiestni 
ctwa o koncesję na nową aptekę publiczną 
we Lwowie przy ulicy Ruskiej.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w r.

L. cz. O. IV. 195/11 (1) (10525)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jakóbowi Kozdebie wniósł Kazimierz 
Dul z Krządki skargę o 226 kor. 32 hal, 
z pn.

Rozprawa odbędzie się dnia 3 paździer­
nika 1911 o godz. 9 rano w tut. sadzie, b. 
Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. dr. Ludwika Seeli- 
gera adw. w Kolbuszowej i poleca mu, by 
praw swego kuranda wedle przepisów usta­
wy strzegł i bronił, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Kolbuszowa, dnia 14 września 1911.

L. cz. C. II. 278/11 (1) (10380)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Jasińskiewu z 
Piotrkowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po 
wistowego w Tuchowie przez Antoninę Pi­
sarek z Piotrkowic i Adama Motasa pozew
0 ojcostwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną
rozprawę na dzień 9 października 1911 o 
godz. 9 ‘30 rano w lut. sądzie, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ja­
sińskiego ustanawia się p. dr. Alberta 
Agatsteina adw. w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezp:eczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 30 sierpnia 1911.

L. cz. Cm. 2/11 (10521 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Feliksowi Sierocie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez Artemija W cłocha pozew o 475 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 4 października 1911 o godz, 
9 rano w tymże sądzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Feliksa Sieroty 
ustanawia się p. dr. Hermana Ko Hera adw. 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F e­
liksa Sierotę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, daia 29 sierpnia 1911.

L. cz. Nc. IL 47/11 (10487)
E d y k t .

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we 
-w ow ie wniosła po myśli ust. z 19 maja 
1874 1 70 Dz. p. p. prośbę o przedsięwzię­
cie dochodzeń celem przeniesienia części 
parceli grunt. 1971 1. o powierzchni 1 mórg 
1181 s. kw. i części parc. grt. 1971/2 o po­
wierzchni I m. 773 s. kw. z większej po-
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siadłośei Ostapie wyk. hip. 1. 278 do księgi 
kolejowej Borki wielkie Grzymałów.

Prośbę tę wraz z załąezkami mogą 
interesowani przejrzeć w biurze Nr. (5 tut. 
sądu w godzinach urzędowych.

Edykiem niniejszym wzywa się po 
myśli § 22 powołanej na wstępie ustawy 
wszystkich tych, którzyby żądanem przenie­
sieniem gruntów kolejowych do księgi kole­
jowej czuli się, w swych prawach pokrzy­
wdzonymi, aby się z roszczeniami swojemi 
pisemnie lub ustnie w sądnie tut. w term i­
nie do dnia 15 października 1911 zgłosili, 
gdyż po upływie tego terminu roszczenia 
ich po myśli § 25 wyżej powołanej ustawy 
uwzględnione nie będą, a milczenie ich 
uważanem będzie za przyzwolenie na bez- 
cięiarowe wydzielenie powyższych części 
parcel z dotychczasowego wykazu hipote­
cznego i przeniesienie ich do księgi kolejo­
wej Borki wielkie - Grzymałów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 1 września 1911.

f'- cz. Og. I. 266 11 (7) (10511)
E  d y k t.

Przeciw Babci Peretz zam. Haber, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został d0 c, k. sądu obwodowego w Koło­
myi przez Josla Peretza vel Rosenstocka w 
Zablotowie pozew o wznowienie postępowa­
nia zakończonego tus. wyrokiem 1. cz. Og I. 
158/9.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 września 1911.

Celem strzeżenia praw Babci Peretz 
zam. Haber ustanawia się p- dr. Jurk iew i­
cza ad w. vr Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Babcię 
Peretz zam Haber w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

k. gąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 1 września 1911.

1- <-*- 0. III. 211/11 (1) (10532)
E d y k t. .

Brzeciw Maryannie Matłaehówme, Ka­
tarzynie Matłachównie i Piotrowi Frączkowt 
ze Zagorzyc, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Ropczycach przez gminę 
Zagorzyce pozew o oddanie w posiadanie 
ezęśei parcel.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 września 1911 o godz. 
8 30 rano, b. Nr. 39.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. agw dr. Alwina w Ropczy­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po ­
zwanych wr rzeczonej sprawie a a  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, iup pełnomocnika nie za­
mianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 8 września 1911.

[t_ cz. 0 . IV. 328/11 (1) (10536)
E  d y k t.

Przeciw Stlsslowi Hassowi , którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Strzyżo­
wie przez Dawida Beckera pozew o 260 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 października 1911.

Celem strzeżenia praw Siissla Faesa 
ustanawia się p. adw. dr. Henryka Schera- 
steina w Strzyżowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Siissla 
p assa  w rzeczonej sprawie n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 17 września 1911.

D cz. O. U. 207/11 (1) (10527)
E  d y k  t.

Przeciw Maryannie Konikównej z J a ­
sienicy, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Myślenicach przez Juliannę Konik pozew 
o uznanie i intabulacyę cesyi na 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 września 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Ko- 
nikówny ustanawia się p. dr. Goldwassera 
adw. w Myślenicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M a­
ry annę Konikównę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Myślenice, dnia 18 września 1911.

h - «*. 0. III. 3 5 2 -3 5 5 /1 1  (1) (10526)
E d y k t.

, Brzeciw Janowi i Agnieszce Opiolom 
z Stopnic, królewskich, których miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Limanowej przez Mi­
chała Podgórniego, Jana  Banacha, Wojcie­
cha Smugę i Maryannę Zborowska pozew o 
250, 200, 200 i 120 kor.

Audyencyę wyznaczono na dzień 28 
września 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Młodzika w Limanowej, 
kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 12 września 1911,

L. cz. O. I. 345/11 (10449)
E d y k t.

Przeciw Aonie, Mikołajowi i Fedkowi 
Hryeynom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Krakowcu przez Dmytra Buly- 
cza i tow. w Kobylnicy ruskiej pozew o 
własność i intabulacyę pgr. 6453 w Kobyl­
nicy wołoskiej.

Na podstawie pozwu wyznaczył tut. 
sąd audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
3 października 1911 o godz. 9 rano. sala 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się p. Piotra 
Bugla c k. notaryusza w Krakowcu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę, 
Mikołaja i Fcdka Hrycynów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pe ł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowi-c, dnia 31 sierpnia 1911.

L  cz. 0. 105/11 (5) (10454)
E  d y k t

Przeciw Wasylowi i Annie Gurym z 
Pielgrzymki, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Żmigrodzie przez Stefana 
Myscowskiego vel Myszczowskiego pozew o 
własność kawałka pb. 76 w Pielgrzymce i 
oddanie w posiadanie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 października 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. dr. Rapaporta adw. w Żmi­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie k u ­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz O III 170/11 (1) (10484)
E  d y k t.

Przeciw Pawłowi Obarze z Szarwarku, 
którego miejsce pobytu je s t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tut. przez Kata­
rzynę Sipiorową pozew o 575 kor. i 10 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
p raw ę na dzień 12 października 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Michała Wężowicza w Szar­
warku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać b ę iz :e po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 12 września 1911

L  ez. C. IV. 291/11 (1) O 0493)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Sajewiczowi syno­
wi Iwana, którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Lopatynie przez Iwana Sajewi 
cza syua Dańka w Lopatynie pozew o od 
wołanie aktu darowizny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na  dzień 9 października 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Saje- 
wicza ustanawia się p. Potrą Klimczuka 
wójta w Lopatynie, kuratorem. .

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Sajewicza w rzeczonej sprawie na j e ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lopatyn, dnia 5 września 191L

L. cz. 0 . II. 168/11 (2) (10304(
W sprawie Jewdochy Werbickiej w 

Zalescach, w sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Chodorowie prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej po ś. p. Pio 
trze Werbickim 0 1000 kor. zpn , ma być 
doręczoną uchwała z dnia 11 sierpnia 1911
1. cz. 0. II. 163/11.

Ponieważ masa spadkowa po ś. p. P io ­
trze Werbickim nie została przeprowadzoną,

przeto ustanawia się w celu strzeżenia jego 
: praw kuratora w osobie p. adw. dr. Brilla.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóici ona 
w sądzie nie zostanie przeprowadzoną.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Ghodorów, dnia 15 września 1911.

L. cz. Cg. I. 14411 (1) (10342)
E d y k t 

Przeciw Wojciechowi Basiorkowi „Gar­
busowi*, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez A nnę z La­
chów Basiorkową pozew o 8054 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 6 października 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ba- 
siorka „Garbusa* ustanawia się p. dr. Bar- 
backiego adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będziG Woj­
ciecha Basiorka „Garbusa* w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dc- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 2 września 1911,

Wyroki prasowe.
31. 208 (10176)

3śm ttłamen ©einer 2Rajeftdt beg Sa ife rg !  
® a g  f. !. Sanbeggericpt SBien alg tprefi* 

geriept l)at mit bem ©rfenntniffe bom 7 ©ep= 
tember 1911, $ r .  XXXV. 231/11/8, auf Słn* 
trag ber t f. ©taatgantoaftfcpaft erfannt, bafj ber 
Snpaft beg in ber fjjofge 202 ^et Pe01°bifcpett 
®racf|cprift: „Sfttbeutfcpeg 5£agbfatt", nom 5 
©eptember 1911 auf ©eite 3, ©paite 1, er* 
fcpienetten SIrtifefg mit ber Uberfcprift: „2)er 
fiirftlicpe ©cptoinbef in SBopmcn'1 burd} bie 
(Stelle bon „SBenn man biefe" big „abgetnicpen 
toerben batf" bag SSerbtecpen nacp §  63 © t. ® .  
begriinbe unb eg toirb nacp §  493 <St, 5p. D .  
bag SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer ®rudE* 
fcprift auggefprocpen, bie bon ber !. f © taatg*  
antoaftfcpaft oerfiigte iBefcpfagnapme ttad) §  489 
<5t. 5P D .  beftatigt unb nad) §  37 5pr. @. auf 
bte S3ernid)tung ber faifierten ©jęempfare er* 
fannt.

SBien, am 7 ©eptember 1911.

®ag t. t  Banbeg* alg tprefjgericpt in 
Srieft pat mit bem ©rfenntniffe nom 30 §łu* 
guft 1911, 5pr. IX. 99/11, bie SBeiteroerbreitung 
oon 27 oerfcpiebenen Słnficptgfarten, unb j to a r :
a. bon 24 ©tiicE opnę Słngabe beg ®ruaorteg 
unb ®iucferg bejiepunggtneife SSerfegerg, einen 
2Jtann unb eine g ra u  in oerfcpiebenen ©teflun* 
gen barftetteub; b. einet Slnficptgfarte im 93er* 
lage „Salon de Paris* mit ber Snfcprift „Un 
lebut a i’A te lie r“ par A. I. P. Carre N. D 
5hot., ein SDMermobctt (tnciblidpe $ igur)  bar* 
tettenb; c. einer Slnficptgfarte im S3erłagc „S*- 
on de 1911 — E Friant,  Societe Nationale 

de Beaux Arts 5503 dt. N. D. Phot.“ mit 
ber Sluffcprift „L’echo de la foret, torest’s 
echo, Das Echo des Echo des Waldes*, bag 
burep eine tueiblicpe ^ifiur attegorifierte ©cpo 
barftctienb; d. einer SL.ficptgfarte mit ber Sluf* 
fcprift „®eg SHJeereg unb ber Siebe SSetten, La 
tlots de la mer et de l’amour“, einen Sftann 
unb eine fjfrau, bie fcptbimmett, barftettenb, nacp 
§ 516 ©t. ©. oerboten.

®ag !. f. $reig* alg ipreggericpt in 
Jłoocreto pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 
©eptember 1911, Spr. 9/11, bie SSeiterberbrei 
tung ber Słummer 99 ber 3 e'tfĄrift: „L’Eco 
del Baldo* IX. Saprgang, bom 5 ©eptember 
1911 toegeit beg Słrtifelg: „Vna pioggia di di- 
sertori Austriaci* in ber ©tette bon „Una 
pioggia di* big „s.veva defezionato* nacp § 
300 unb 491 ©t. ©. fotnie gemdg Slrtifel IV. 
unb V, beg ©lefepeg bom 17 Sejember 1862, 
3L 581. 37r. 8 ex 1863, berboten.

5)ag f. f. Srcig* alg ^Pre^getićpt in 
Srient pat mit bem ©rfenntniffe bom 29 ^[uguft 
1911, Ipr. 45 11, bie SBeiteroerbreitung beg in 
53ologna im 3apre 1911 gebrueften S3ncpeg: 
„Eroi Garibaldim* bon ©ualtiero ©afteflini 
(2 S3anbe) nacp § 65 a uttb 805 ©t. ®. ber* 
boten.

S)ag f.  f. Sanbeg* alg tpre^geriept in 
tprag pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 ©eptem* 
ber 1911, tpr. I. 320/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sftummer 36 ber 3 ettffćpnft; „Stavebnik“ 
bora 6 ©eptember 191.1 toegen ber ©telle bon 
„Na jedne strane* big „na neurcitou dobu* 
unb bott „Zde tudiz jasne* big „otroeke upja- 
l i“ beg Słrtifelg; „Kde to zijeme* nad) § 302 
©t. berboten.

®a£ f.  f. Sfreig* alg Sprejjgericpt in 
S3ubloeig pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 
©eptember 1911, 5pr. 53/11, bie 28eit?tberbrei*

tung ber am 5 ©eptember 1911 perauggegebe* 
nen Ułummer 43 ber S3eilage: „Pro zabavu a 
poueeni* ber 3 “ ^ ^ rtf t ; „Novy Jihocesky 
Delnik* bom 7 ©eptember 1911 toegen ber 
©tette oon „Pekar otevrel penezni suple* big 
„se odplizil" beg Słrtifelg; „Legenda o chle- 
bu“ nacp § 303 ©t. &. berboten.

®ag f.  f .  Sreig* alg tpre^geridpt in 
SBubtoeig pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 
©eptember 1911, )Pr. 54/11, bie SBeiterberbrei* 
tung bet Ułummer 69 ber 3eit|cprift: „S3ubtoei* 
fer 3 eituH9" 150111 5 ©eptember 1911 toegen 
ber ©tette bon „®er filerifaligmitó" big „nie* 
bergerungen ruerben" beg Słrtifelg: „®egen ben 
Slerifaligmug" nad) § 302 ©t. ©S. oerboten.

®ag f. f. ftteig* alg 5prepgeriipt in 
Olmiip pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 ©ep* 
tember 1911, 5pt. XI. 47/11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber ttłummer 68 ber 3fit?cprift; „Pokrok* 
bom 4 ©eptember 1911 toegen beg Słrtifelg; 
„Afera z fary u P asn y  Marie* in ber ©telle 
oon „Było by na miste* big „do podrobna 
urceny* nacp § 303 ©t. @. berboten

®ag f.  f .  Banbeg* alg iprefjgericpt in 
Dtmitp pat mit bem ©rfenntniffe oom 8 ©eptem* 
ber 1911, $ r .  XI. 46/11, bie SSeiterberbreitung 
ber ttłummer 189 ber 3 cltfĄrIft: nSelske li­
sty* bom 6 ©eptember 1911 tbegeit beg Sir* 
tifelg; „Ceskyna ridicum!* in ber ©telle bon 
„Proto* big jum ©cplnffe naip § 98 b unb 
302 ©t. ®. berboten.

®ag E. f. Banbeg* alg tprejjgericpt in Dl* 
miip pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 Sep* 
tember 1911, $ r .  XI. 45/11, bie. SBeiterberbrei* 
tung bet STmmncr 169 bet 3 cltKprift: „Pozor* 
bom 5 ©eptember 1911 toegen beg Słrtifelg: 
„Ceskym rodicum!* in ber ©telle bor, „Proto* 
big jum  ©cplnffe nacp § 98 b unb 302 @t. 
oerboten.

®ag f. f. Sfreig* alg 5|łre|geri(pt in 
3naim  pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 ©ep* 
tember 1911, $ r .  V. 20 11, bte SBeiterberbrei* 
tung ber 9tummer 202 ber 3ettfcprift; „ 3 11111'  
mer S/agblatt" bom 6 ©eptember 1911 toegen 
beg Słrtifelg; „SBie ber ©aub am Sttleere" in 
ber ©tette oon „®iefe Słnpreifung" big „aber 
nur beit ©jecpen* nadp § 302 ©t. ®. oerboten.

81. 209 (10279)
T a g  f.  f. Sanbeg* alg iPrcBgertdjt in 

Sttngbrud pat mit bem ©rfenntniffe bom 5 
©eptember 1911, 5fJr. 52/1.1, bie SBeiterberbrei* 
tung ber ttJummer 600 ber 3 eiifcPr if t : „®er 
SEirotcr SBaftf" bom 3 ©eptember 1911 megen 
ber Słrtifcf; „@ott ber 5BaPft 10 tófterreicp oo* 
geffrei fein" in ber ©tette bon „ber gar niept 
ubte" big „erfunbcn toorben"; „@iu DJłnfter* 
beifpicf tbiberdjriftlidjer. " bott „Bom ®unfe 
bafur" big „im S a la r " ;  „5Bag tpapftum im 
©piegel ber SBeftgefdpicpte" oon „unb toie ber 
fromme Slberglaube" big „paften fonnte" unb 
bott „Sfber ber ein^ige" big „unb Sfbergfaubett" 
nacp § 302 unb 303 ©t. ®. oerboten.

®a5 f.  f .  Baubeg* alg tpre^geriept in 
Sflrag pat mit bem ©rfenntniffe bont 8 ©ep* 
tember 1911, I. 322/11, bic ŻBeitcroerbreitung 
ber Słuntmer 246 ber 3?itjd)tift; „Oas* bom 
6 ©eptember 1911 wegett ber ©lettett bon „ne 
jako historickeho* big „th^olcgicke romanti- 
ky“, ooit „Himalajskych yrcholku* big „pred- 
ehazejieich stolcti* unb oon „Jediny v.yklad“ 
big „jest rnyth “ beg Sirtifefg; „O Jezise* 
nacp § 122 d unb 303 © t @. berboten.

®ag f. t. Baubeg afg iprefjgertdjt ttt iprag 
pat mit bem ©rfenntniffe bora 8 ©eptember 1911 
tpr, 321,11, bie SBeiteroerbreitung ber Shtmmer 
12 ber ^citfc^rift: „Hudebni obzor* bom 5 
©eptember 1911 toegen ber ©telle bon „Zv’a- 
ste hudebnictyo* btg „utiskoval, ozebracoval“ 
beg Słrtifelg; „Zakon o nekalo soutczi* nadj 
§ 800 @t. ®. fotuie gcrnaS Slrtifel IV. beg ®e* 
fepcg bont 17 ®ejember 1862, SJJ. ©. 581. Tir. 
8 6x 1863, berboten.

®ag f. f .  Banbeg* alg iprepgericpt tts 
5Prag pat mit bem ©rfenntniffe bont 9 ©ep* 
tember 1911, 5Pr. 1 .324/1!, bie SBeiterberbrei* 
tung ber ttlnmmer 17 ber 3eitfcprift: „Cttsky 
sladornik* bom 5 ©eptember 1911 toegen ber 
©tette bon „Tam demonstrr.ce* big „sami* 
beg Słrtifelg; „Zdrazovaai odiiyodncni* nad) 
§ 305 ©t. ®. oerboten.

8 1  210 (10280) 
®ag f. f. Sfreig* ałg fprefigeriept in 

©ger pat mit bem ©rfemttniffe oom 1 1 ©eptem* 
ber 1911, 5pr. 85/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 72 ber 3eitfcprift; „©gerer ttłeuefte 
fttaćpricpten* bom 7 ©cpeibiugg (©eptember) 
1911 tuegeu beg Słrtifefg; „T)ett ®eutfcpen fanu
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nur burd) S)eutjcf)e geJjolfen toerbeu" nad) § 
302 ©t. ®. berboten.

31. 211 (10281) 
3ni iftanien ©einer Uftajeftdt be£ &aijer£ 1 

S)a3 f. !. Sanbe8gericf)t SBien al3 ty u fc  
gericf)t f)at mit bem ©rfenntniffe nom 12 ®ef>= 
tember 1911, $ r .  X X X V .  234 11, auf Slntrag 
ber t.  f.  ©taatSantbaltfdjaft erfannt, baj) ber 
Sntjait be3 in ber Utummer 17 ber periobifdjen
2)rucf|cf)rijt: „2Bof)Iftanb fur M e " ,  4 3a£)r* 
gang, bom 13 ©eptember 1911 mit ber ttbcr= 
fdjrift: „©aboiage" auf ©eite 4, ©palte 3, liub 
©eite 5, ©palte 1 lttib 2, eifdjieneneu SIrtifelS 
burd) bie ©telle oon „Śenn e3 bebeuiet" bi§ 
„bon „SBecfjeugen gemonnen" ba8 SSergefjen 
nad) § 305 3 t -  ®. begrunbe unb e§ hńrb 
nad) § 493 ©t. 0 .  ba£ SSerbot ber 2Bei=
terberbreitung biefer S)rucffd)rift au$gefptod)en, 
bie bon ber f.  f .  ©taatóanmaltfdiaft berfiigte 
58ejdjtagnaf)mc nad) § 489 ©t. 'li. 0 .  beftatigt 
unb nad) § 37 $ r .  ©. auf bie 33etnid)tung ber 
faifierten ©jempfare erfannt.

2Bien, aut 12 ©eptembee 1911.

3)aS f. f. 2anbe§* af£ ijkefjgertdjt in 2/rieft 
f)at mit bem ©rfenntniffe bom 9 ©eptember 
1911, $ t .  IX. 101/11, bie SBeiterberbreitung 
ber M mmer 93 ber geitfdjrift: „La C, da del 
Diavolo di Trieste“ bom 7 ©cmptember 1911 
toegen be$ SlrtifelS ol)ne 2/itef beginnenb mit 
ben SBorten: „Sia consacrato alfinfamia" unb 
enbigenb mit ben SBorten: „alie cittadiue"; 
ber ©teHe bon „In Poliz:a L e i: E l m o 
mas’cio“ bi§ „Cala la tela“ be3 2It£ifei8: „Ai 
tempi... che corrono" ; be§ SlrtifelS: „Di un 
processo" nad) § 300 @t. ©. berboten.

S)a8 f .  f .  SanbeS* al3 jprefjgeridjt tn 
Srieft J)at mit bem ©rfentmffe bom 9 @ep= 
tember 1911, $ r . IX. 100/11, bie SEBeiterber* 
breitung 1. bott jtoei 9poftanfid)t§farten mit ber 
M fjdjrift: „La prima prova delTInno di Ga 
ribaldi— 1859“ unb ben ©topień: „Va fuori 
d’Italia — va fuori ch’e 1'ora, Va fuori dTta 
lia — va fuori o straaier“ unb „a Yarese 
1859“ au8 einer ©ruppe bon 12 2Infid)tżfar= 
ten be$ StabiLmento Materassi in glorenj, 
mefdje jufammen ba3 aHegorifd)e S3ilb ©aribaD 
bi3 barfteflcn; 2. einer jjioftanficpSfarte ofjne 
Slngabe be3 3)rudorteS, StuderS bcjieljungS* 
meifc i8erfeger3 mit ber Mffdjrift: „Salon de 
1011 — Leon Galand, Societe des Artistes 
Franeais — 5170 dt. N. D. Phot. — Apres 
le tub. After the tub, Nach dem Bade“. 
eine entblófjfe toeibliĄe gigur barfteHenb, nad) 
§ 303 unb 516 ©t. ©. oerboten.

3)a8 f.  f .  2anbe$* al§ $refjgerid)t in 
iflrag £)at mit bem ©rfenntniffe bom 11 @ep- 
tember 1911, $ r . I. 326 11, bie SBeiteroerbreL 
tung ber 9humncr 25 ber 3citfd)rift: „Rovne 
Pravou bom 9 ©eptember 1911 toegen ber 
©telle bon „Ctyri velm i“ bis „dobyteata z 
Betlemi" be§ ŚlrtifelS; „Legenda, ktera se 
prihodila roku tohoto“ in ber Stubrif: „Be- 
sidka“ nad) §64,  122 ?, 302 nub 303 ©t. ©. 
berboten.

S)a£ f .  f .  SattbeS* al8 fjirefcgeridjt in 
$rag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 11 @ep= 
tember 1911,  $ r . I. 325/11, bie SBeiterber* 
breitung ber 3tummer 36 ber 3eitfd)tift: „Be 
rouosky Obzor“ bom 9 ©eplember 1911 toegen 
ber ©teHe bon „A jak by take n e !“ bi2 „U 
koruny pomuze“ be3 Slrtifelź; „Sje?d kleri 
ka’u v Beroune“ nad) § 122 a unb 302 
©t. ®. berboten.

31. 212 (10324)
S)aiS f. f .  BanbeS* al8 ifkeifgeucfct tn 

iBrag ^at mit bem ©rfenntniffe nom 12 @cp= 
tember 1911, $ r . 1.327/11, bie SBeiterberbreL 
tung ber 92ummer 37 ber 3eitid)rift: „Zajmy 
lidu“ bom 9 ©eptember 19 L1 toegen ber ©teHe 
bon „ze nemiui s e “ biś „prisahami peceteno" 
be2 SXrtifetS: „V boj za ceskou saraostatm st!“ 
ltaĄ § 63 ©t. ®. berboten.

3)a8 f. f. StreiS* al8 ^Sre^geriĄt in 
S3tuj; fiat mit bem ©rfenntniffe bom 12 ©cpiem* 
ber 1911, $ r . 44/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
SJtummer 11 ber 3 eifiĄ r*ffi „Hlas venkova“ 
bom 8 ©eptemb-r 1911 toegen ber ©teHe bon 
„Na mistech nejvys3ich“ bi8 „nezrezavela“ 
bcg SIrtifelź: „Rolaict,vo a kraloYsky reskript“ 
naĄ § 63 unb 65 a ©t. ® berboten.

3)a8 f .  f .  ®rei£* al§ ^5refegcriĄt itt 
®5niggtafc fjat mit bem ©rfenntniffe bom 11 
©eptembbr 1911, ^r. IV. 38/11, bie Sffleitertter*- 
breitung ber SHummer 36 ber 3eitfd)rtft; „Nase 
pravo“ bom 8 ©eptember 1911 toegen ber 
©teHen bon „Po 40 letech slavime“ bi$ „slo- 
vo pripomenul" unb bon „A potom dovede- 
m e“ biS „slovy a slovy“ beS Strtifefó: „O re- 
skriptu krajovskem“ na^ § 63 ©t. per* 
b ot e n .  _ _ _ _ _ _ _ _ _

2)a8 f. f. SanbeS* al8 Sf}re|geriĄt in 
S3runn bat mit bem ©rfenntniffe bom 13 ©ep= 
tember 1911, $ r . I. 98.11, bie 3SBeiterberbrei= 
tung ber -Kumoter 21 ber 3 ettfd)rift: „Matice 
svobody“ bom 14 ©eptember 1911 toegen be3 
ganjen SIrtifelS: „Krestanstvi a vzdelanost“ ; 
ber ©teHen bon „Jestpam eti hoduo“ bis „była 
krava“, bon „A tak jest clanek“ OiS „byka 
Apise“, bon „Jest to velmi tueny“ bis „jako
b. hu“ beS SlrtifelS: „Zvirata nejstarsimi bohy 
lidstva“ ; bott „Nabozenstvi, ktere dela“ biS 
„nab zenske lz i“, bon „Peklo jakoztu" biS 
„nesmysly“, bon „Buh cestvoril“ biS „i pra- 
v;l“, bon „Vers teuto“ biS „miliardy zlataku“, 
bon „Z tohoto pripadu“ bis „cetnicke boda- 
ky“, bon „a lenochu“ bis „povalujicich“ unb 
bon „Ubohe“ bis „cerne Bakousko“ unter 
ber Uoerfdirift: „Sme3“ nad) § 122 a, b unb 
303 ©t. ©. berboten.

3)a8 f. f.  ®rei$* ais 'tpre^gcrid t̂ in 
Olmii^ fiat mit bem ©rfenntniffe bom 12 ©ep­
tember 1911, jfSr. XI. 48/11, bie SBeiterberbreL 
tung ber Kuntmer 31 ber 3 eitid)rift: „Prame- 
ny“ bom 9 ©eptember 1911 toegen be£ 2frti= 
fefS: „Pryc s novymi bremeny!" nad) § 64 
fet @. berboten.

F i r m y .
H. en. 4»ipH 1149/11 C to b . III. 118 (10515) 

O r o j i o m e H e .
1 ( . K. C y f l  OKpyJKHHH uiko ToproBe.ub- 

h h h  b  TepHOJio^iH o r o a o m y e ,  m;o B nncaH O  
ąo  peecTpy cTOBapHmeHb 3apo6KOBHx i r o -  
cno,a;apcKHx :

b  p y 6 p H n ,i III. C n ijrK a  3Óyrr y  x y -  
ro6e.) CTOBapnmeHe 3apeecTpoBane 3 oSMesce- 
h o io  nopyKOH) b  3 6 a p a a c H , 

b py6pH n,'i IV. Sóapaac, 
b  pyópnu/i VI. CTOBapHmeHe n o .u n r a e  

H a crraTyTax 3 flaTH 3 6 a p a a c  5 .u h h h u i 1 9 1 1 .
If/Lreio cTOBapnmeHH e : cnojiyHHTH

rocno/i;apcK i ch .uh  cbo 'ix  u jreH is  ąjui ix  /i;o- 
SpoÓHTy i b T iń  h ,u ih  :

1 . u p o f la s a T H  x y / i ,o 6 y  .u h m e  c b o ix  u .ue- 
h Ib  H a  i x  p a x y H O K  i  . iH m e  b  i 'x  x o c e H ,

2. y/i;ijiHTH .m m e  cboim  H.uenaM 3a- 
flaT K y H a  x y f lo 6 y  i  6 e 3 p o rH , HKi m u io t ł  ó y -  
t h  cn i.iK o io  H p o ^ aH i,

3 . 3a K y n o B y B a T H  . m m e  pjisi c b o ix  hjk-s- 
H iu  i  J in m e  H a  i x  n o p y n e H e  x y ,g o 6 y  i d e 3 -  
p o r n ,

v Ł  ^iMuie c b o jm h  u.ieHaM H /i/ocTaB .ieH y 
xy/i,o6y i óe3porH b  p i3 H n x  enijiK O io 03Ha- 
n e H H x  6 h t h  (p i3 a T n )  i m h co  H p o ^ a sa T H ,

5 . u rp o m e s j i iO B a T H  c n i p y  i  n p o u i  s i/i;-  
n aĄ K H  M a T ep H .u y  n p H 3 H a ie H o r o  H a  3 a p i3  a  
^ o c T a s j i e H o r o  j rH in e  c b o Im h  H.ueHaM H c n i a i f i ,

6 .  x y / i ; o 6 y  H K y  J t a r n e  c b o i  u .u e H H  ^ o -  
C T a B .M T b , a  T a icosfc  x y ^ o 6 y  H K y  c n i j i K a  
, n m e  ą jih  c b o i x  H n e n i e  3 aK y rn H T L , B n n a c a  
t h  H a  n a c o B H C K a x ,  H K i c n i.U K a  B 0 3 Ł M e b 
a p e H f l y  a  t o  b  T i n  h ,Y .th , iu ;o 6 h  c n i .T K a  m o r j i a  
M a T e p H H  fl0 3 p i.n .H H  i  b  n a c i ' ąo  u ó y i y  B iĄ n o -  
B if lH iii  H p o ^ a s a T H ,

7. n pH H M aT H  K a m T a n n  ąo  o d o p o T y  3 a
yCHOBHeHHM OnpOpCHTOBaHOM B X0CeH CB0ix 
T H e m B .

3 a p n /i ;  T O B ap n cT B a  3 ;:o»ceH H H  3 i c h i- 
f ly io iiH X  H-ziem B:

1 . O. EniipaHHH Po3/i;o.!ib c k h h , n a p o x  
B CHHHBi, HKO CHpaBHHK,

2  A H ^ p e ił  A aH H .ueH H u, r o c n o f la p  b  
3 ó a p a :K H , h k o  K a c n e p ,

3. A H ^ p e S  3 a p e M 6 a , n o c u o /i/ap  b  K h h - 
/i;aHu;HX, h k o  KHHroBOĄeirŁ

<E>ipMy C T O B apnm eH H  n i ^ m i c y e  c h  b  t o h  
c n o c id ,  n i,o  n i/i , (p ip iio ro  T o s a p u c T B a  K.n.a/i,yTB 
niflUHCH Ąsa u.ienH 3apn^y i to  eoTB yc.ii-  
B6M BJ13KHOCTH 3000B H 3aH B  C T O B apH m eH H .

O ro .u o m e H H  c T o B a p n m e H H  ó y f l j T h  y i i i -  
m y B a H i  H a  TaOHHUH H a  JIBO Ka.lH  TO B apH C TB a 
a d o  B O ^ H iń  3 *TBBiBCKHX naC O H H CH H , K O T py 
03HaHHTB Pa^a Ila^aHpaama.

I I o p y K a  n n e m B  b c tb  odM eateH a K pow i 
y f l i n y  pp  flB 0pa30B 0i b h c o t h  3an B ^ieH o ro  
yA L uy.

^ a T a  B n n c y  : 1 2  BepecHH 1 9 1 1 .
II,. k . C y f l  O K pyacH H H  h k o  T o p ro B e .u b H H H  

B if l/f in  II.
T epH oui.iB , ^ h h  2 1  cepHHH 1 9 1 1 .

G. c n .  ^ipM. 204/11 (10341)
B h h c  (p ip iiH  3 a p o d K O B o ro  i  r o e n o / i ;a p c K o r o  

CTO B apH H ieH H .
B n H c a H O  po p e e c T p y  3apodK O B H X  i  r o -  

c n o /i ;a p c K H x  C T O B apH m eH B .
O ciflO K  C T O B apH H ieH H : T p o c p a H is K a

(rB03/ieu;B).
• L ip n a  3 B y H H T B : T o n a p n c T B O  r o c n o -

/ /a p c K o  T o p ro B e .T B H e  „ B n a c H a  U o i i i u ^ ,  c t o -  
B a p H m e n e  3 a p e e c T p o B a H e  3 o d m e a c e H o io  n o -  
p y K 0 »  b  T p o (j)aH iB n ;i.

/(aTa cTaTyTy : 7 lian 1911.
IIpefljieT nignpHGMCTBa: CTOBapnmeHe

6yAe :
a )  K y n o B a T H , a p e H ^ y B a T H  i  H a it i ia T H  

fp y H T H  i  d y flH H K H  B PIH H  B e ^ e H H  CniHBHO- 
r o  r o c n o ^ a p c T B a ,  cn ijiB H H M H  c n n a i i H  H H m e  
c b o ix  n n e m B  i  n n u i e  b  i x  x o c e H ,

d) 6y,a;yBaTH i HadyBaTH ą o m h  ueni- 
KaHBHi M m e  p j is i  c b o i x  uneH iB  i .unnie b  Yx

x o c e H ,  a  TaK osic n p o /i,a B a T H  a d o  / /a s a T H  b  
HaeM  ĄOIIH M eiH K aH BH i, B 3 rH H flH 0  HOOflHHO- 
KH MCIHKaHH HHIHe c b o Ym H .ie H a H  i  J IH m e 
b  Yx x o c e H ,

b )  y p H flS K y sa T H  o K n a ^ H  (M a fa 3 H H H ) 
3 H a p H f l i s  r o c n o / i ;a p c K H x , H aB 0 3 iB , 3di$K a, H a -  
c i h h  i  h h i h h x  seM .ueiiH O fliB  j iH m e  p j is i  cboY x 
H H eH iB  T a  j i n n i e  b  i x  x o c e H ,

r )  n p o B a flH T H  j i u m e  pyisi c b o Yx  u j i e m B  
i  H H in e  b  Yx x o c e H  T o p ro B ji io  c p e f lC T s a i iH  
H05KHBH, a.TBKOrOJlYHHHMH i  H ea .iB K o ro jrY u - 
h h m h  H anoH M H  T a  n p e ^ i i e T a i i H  no T p id H H M H  
/i,j i h  o c o 6 h c t h x  n o T p e d  a  T aK o ac  pjih  po- 
M a m H o ro  i  p ijiB H H H o ro  ro c n o / i ;a p c T B a  T a  pjia  
p e M e c j ia  i  n p o M H C Jiy  .u h m e  c b o Yx  u j i e m a ,

I )  3aH M aTH  c h  n ep eT B o p io B aH G M  n p o -  
^ k t I b  r o e n o / i ;a p c K H x  M m e  c b o ix  u n e H iB  i  
n p o fla a K H io  n p o /i;y K T iB  T a  n n o f l i s  r o c n o / i ;a p -  
c k h x  ( 3 d ia c a ,  xyp o 6 n  i  t . ą . )  j i n i n e  c b o Yx  
m i e r n a  i  j iH m e  b  i x  x o c e H ,

p)  H a d y B a T H  i  y / i /e p a c y s a T H  3 H ap n /i;H  
ro c H O f la p c K i i  Bipps.Ba.Tn Yx /i;o y a c H T K y  b  
r o e n o f la p c T B i  M m e  c b o Yx  u j r e H ia  i  j r n m e  
b  Yx x o c e H  n e p e 3  H aeM ,

e ) ypn/ęiKyBaTH n n in e  p j i a  c b o i x  u .ie -  
h I b  i  M iu e  b  Yx x o c e H  m h h h h  po  MejieHH 
3disK a c b o i x  u j r e H is ,

Ik )  B H pad jIH T H  CHJlaMH CB01X H JieH iB 
3 H ap n /i,H , 3H a/i;o6H  i  b c Yj i h k h  n p e ^ M e T H  no - 
T p i f e i  T aK  pjin  o c o d n c T o r o  y a c H T K y  h k  i  
f ljiH  f lO M a m H o ro  i  p ijiB H H H o ro  ro c n o / i ;a p c T B a  
a  T aK o ac  pjia  p e m e c j ia  i  n p o M H C H y  H H in e  
c b o Yx  Hm eHiB i  M m e  b  i x  x o c e H ,

3) npH H M aT H  K a n iT a jiH  po o d o p o T y  3 a  
ycm oB jieH H M  o n p o p eH T O B aH e M  b  x o c e H  c b o i x
H .ie m B ,

i )  yAY.THTH m H m e  c b o Ym  H jieH aM  Ą e m e -  
b h x  i  n p H C T y n H H X  H 03H H 0K  H a  n if lH e c e H e  i x  
r o c n o f l a p c T B a  a d o  n p o M H C H y ,

O c o 6 h  ih,o H e  e  H neH aM H  CTOBapHHieHH 
cy T B  B H K jH o u en i s i / i ,  y u a c T H  3 h ,Y jihx  c t o -  
B a p n m e H H  i  B ifl k o p h c t h h  H K i B u n jiH B a io T B  
3 fll-n-uŁHOcTH c T O B a p n m e H H  HO/i;aHoY n i/i, a), 
6 .)) r ) j  !J) , A), e), a s ) ,  3) ,  i ) .

H a c  T p e B a H H : H eodM eaceH H H .
/ ( H p e K p H H : I l n K o j i a ń  K o .t t h k , h k o

c u p a B H H K , B a cH H B  /(e M H y K , h k o  K acnep , 
O e n e H  r p n m o r t ,  Hieo KHHroBOflepb, b c Y r o -  
c n o /i ,a p H  b  Tpo$amBii;Y.

I I i/ i ,n H C  ( p i p i i H : I l i f l  (pipM Oio C T o s a p n -  
m e H H  niflH H C H  / i;b o x  H JieH iB  y n p a s n .

O rom om eHH  : odiacHHKO M , H a  T adjiH U H  
H a  HBOKaHH CTOBapHHieHH ado  b  O fliriił 3 

HBBiBCKHX HacOHHCHH.
Y p i j i  u j i e H i s  : 10 K o p o H . 
B if lB iu a jiB H ic T B  : ^B aH ii;H T B pa30B a.
^ (a a -a  BHHcy: 21 hcjjbhh 191.1.

U ,, k . C y ^ ;  o icp y acH H H  h k o  T o p ro B e .iB H ii i t  
B i f lĄ in  II.

K o jio m h h , / / h h  8  u e p iiH H  1 9 1 1 .

ŁI. cn. 4»ipn. 218/11 C to b . II 28 (10340)
Ilp n  (jiipni: CnijiKH oipaflHOCTH i no- 

3HH0K b  UHJiHnax, CTOBapHmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeodmeaceHoio nopyKoio 3apn/i;acae 
c h  BHnepKHeHe Tony Kydaesnua, Ilasjia  
<LpaHn;y3a, h k o  ujienis 3apH/i,y a BnncaHe 
Ha Yx Micpe EacH.TH /(aHHiyyKa yfiiHTpa i 
BacHjiH IIjiHHH,Koro, h k o  h o b h x  ujieniB 3a- 
pn,a;y, rocuoflapiB b  IlHJiHHax.

/(a ia  BHHcy: 3 cepnHH 1911.
II,. k . CyA oispyacHHH h k o  ToproBejiBiiHH

Biflfli^i II.
K oHOMHH, flH H  3 .UHIIHH 1911.

TJ. c. cn 497,1 L C to b . VI. 232 (10467)
O n o B i i p e H e .

II,. k . Cy/i; oKpyacHHii h k o  TOprosejiB- 
h h h  b  IlepeMHHMH oroHomye, h i,o 19 m h h  
19 i 1 BHHcaHO po peecTpy pjisi cTosapHmeHB 
3apidi£0BHX i rocno/i,apuHX, hi;o Ha 3araHBHHx 
3dopax saem B TosapncTBa icpe^HTOBoro „Bi- 
pa“ b  Cy^OBin B h i h h h  ą h h  9 mioToro 1911 
BndpaHO 3acTynu;HMH fliipeKTopis TosapncTBa
o. MnxaHJia ^>pi'jieBHHa, rp. k u t . coipy^HH- 
Ka b  CyflOBin B h u i h h  i MHxaH.ua KyxTy, 
rocno/i/apH b  Cy^OBiń BnmHH Ha Micpe 
yCTyHHBmHx o. OpecTa MapTHHOBHna i JlBsa 
MoHacTHpcKoro.

IlepeMHiHJiB, 13 BepecHH 1911.

lI. c n . 4 >ip«. 1230/11 C to b . III. 121 (10516) 
O r o n o i n e H e .

Ilj. k .  Cy/i, oKpyacHHH h k o  T oprosejiB - 
h h h  b  TepH onom H  o ro jio m y e , iu;o BHHcaHO 
po p eecT p y  cT o sap n in e n B  3apodKOBHx i  r o -  
c n o p a p c K H x :

b  p y d p H p i III. „H ec-TepiBKa“, CTOBa­
pH m eH e 3 ap eec rrpoB aH e 3 HeodMeaceHoio n o -  
pyKOK) B BopodilBirY KOJI O TapHOHOJIH.

b  p y d p H p i  IV. B opodiiBK a k o h o  T a p -  
h o h o j i h .

b  pydpHifY VI. CTOBapHmeHe n o jin ra e  
Ha cT aT yTax 3 /i,aTH B opodiiB K a 25 uepBHH 
1911.

I fY jie io  C T O B ap n m eH H  e : c n o jiy H H T H
ro cH o ^ap cK i c h j i h  c b o Y x  u jieH is  p jia  ix  po-  
d p o d n T y  u e p e 3 :

a )  K y n o B a H e , a p e H f lo n a H e  i  H a iiM aH e 
fp y H T iB  i  dy/i/H H K iB  b  u Y jih  B o p e n n  c n ij iB H o -  
r o  r o c n o f l a p c T B a  cn ijiB H H M H  o n jia M H , .in u ie  
c b o Y x  H m em B  i  M m e  b  ix  x o c e H ,

d) dyflOBaHe i H adyBaHe /i,0MiB Mem-
KUJIBHHX JIHIUe ĄJIH CB01X H.TeHiB i  B IX

i xoceH, a TaKoac npo^aBaHe ado //aitai.c b 
HaeM flonia MemKajiBHHx, b 3 P jih / i ,h o  noo^H- 
h o k h x  MemKaHB M m e cboYm HJieHaM i .iHiae 
me b  Yx xoceH,

■b) ypn^McysaHe CKjiafliB (waiJa3HHiB) 
3H apH /i;iB  ro c n o / i ;a p c K H x , H aB 03 iB , a d i® a ,  H a- 
cY h h  i  H H m n x  3 e M Jie n jio f liB , M m e  /i ,j ih  c b o i x  
u j i e m B  rra  M i i i e  b  i x  x o c e H ,

r )  H p o B a ^ a c e H e  j i n m e  pjia  cb o Y x  m u eH iu  
i  M m e  b  i x  x o c e H  T o p r o s j i i  c p e ; i ; i » i S j S i  
HOHCHBH, amBKOrOHlHHHMH i  H eaH B K O rO JIlH - 
HHMH H anoH M H  T a  H peflM eT aM H  HOTpidHHM H 
pjin  o c o 6 h c t h x  n o T p e d  a  T aK o ac  p jm  po- 
M a m H o ro  i  p ijiB H H H o ro  r o c n o / i ,a p c T B a  T a  pjia  
p e M e c j ia  i n p o M H C Jiy  M m e  c b o i x  H J ie H iu ,

t )  a a ia iS H e  c h  n ep eT B O p io B aH eM  n p o -  
f ly K T is  ro c n o /i ;a p c K H X  c b o i x  u j i e H i s  i  n p o /i ;a -  
5KHIO H p o ^ y K T is  T a  HJIOfliE rOCHOĄapCKHX 
(3diaca, xy/i;odH i  t .  h . )  j iH m e  cboY x- u j i e m u  
i  jinm a b  i x  x o c e H ,

p) H a d y B a H e  i y ^ e p a c y B a n e  3 H a p n /i iB  
rocnoflapcKHX i Bi^flasaHe i x  po y a c H T K y  b  
rocHOflapcTsi jinm e c b o i x  ujiem s i jiHme b  
ix  xoceH uepe3 HaeM,

e) ypn/i,5KyBaHe jinm e p jm  c b o i x  HJie- 
HiB i  M m e b  i x  xoceH M jiHHiB po MejieHH 
3 d ia c a  u j i e m B ,

5K'i B H p o ó jiio B a H e  cH JiaM H  cb oY x  u j i e H i s  
3HapH/i;iB, 3Ha/i,o6iB i b c i j i h k h x  npe^MeTis 
noTpidHHX TaK pjia. ocodncToro yacHTKy h k  i 
pjin  flOMauiHoro i pijiBHHHoro rocno^apcTBa 
a TaKoac ppif. peMecjia i npoMHCJiy M m e 
c b o i x  uJiemB i M m e b  ix  xoceH,

3)  npnH M aHe K an iT a jiis  po  odopoTy 3a 
ycHOBjieHHM onpopeHTOBaHGM b  xoceH cboY x  
HaemB,

i) yfli-iBOBaHc .rarne c b o im  ujienan ^eine- 
BHX i HpHCTyHHHX H03HH0K Ha ni^HcceHC 
rocnoflapcTBa ado npoMHCJiy.

3 a p n / i ;  C T O B a p n m e H H  3JiOKceHHH 3i ejil- 
^yioHHX HJieHiB:

1 . M H x a iiH O  H e p e ń M a ,  r o c n o ^ a p  3 B o -  
p o d ilB K H , HKO CH paB H H K ,

2 . T p H r o p H H  B y K m o B a H H H , r o c n o ^ a p ,  
TaMwce h k o  K a c n e p  i

3. KopHH.UO BaM iH BC K H H , yUHTejlL 
TaM JKe HKO K H H rO B O flepB .

•LipMy CTOBapnmeHH n i^nncye c h  b  
t o h  cnocid, m;o n i#  (JiipMoio CTOBapHmeHH 
ywiipeHi óypyTb  nfgiiHCH p b o x  ujiemB 3a- 
p n ^y  i ce e ycjiiBeM b u m c h o c th  3 o 6 o b h 3 u h b
C T O B apnm eH H .

O r o j io m e H H  C T O B ap n m eH H  6yp yrh  y M i- 
m y s a H i  H a  T ad jiH U H  H a  JiB O K ajiH  c T O B a p n -  
r n e n n  a d o  b  o u n i n  3 H B B i3CK H x u a c o i iH c e i r  
H K y  03H anH T B  H a ^ O E p a io H a  P a ^ a .

I I o p y K a  HHemB e HeodMeaceHa.
JE  K. C yu OKpyHCHHH HKO TOprOBe.UBHItil

Bi^AiH II.
T e p H o n i j iB ,  ą h h  25 e e p u H H  1911.

L. cz. Firm. 975/11 Stow. IV. 216 (10331) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń. v
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Kraków, dziel- 

XI. Dębniki, ul. Pocztowa 1. 3.
Brzmienie firm y: Dębickie tow arzy­

stwo pożyczkowe i oszczędności, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poreką 
Kraków XI.

Członkowie dyrekcyi wybrani : dr. Mi­
chał Swigost, właściciel realności i sekre­
tarz c. k. Dyrekcyi kolei państwowych I. 
dyrektorem, Toma-z Mól, właściciel realno­
ści II dyrektorem, Józef Sembratow cz, star­
szy rewident kasy o. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych III. dyrektorem, Edward Lhmidt, 
em-rytów any rewident kolei i właściciel re­
alności, zastępcą dyrektora — wszyscy za­
mieszkali w Dębnikach.

Data wpisu: 8 lipca 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 lipca 1911.

L. cz. Firm. 1151/11 Rg. C. I. 80 . (10333) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym lyrn spół- 

kowych. ;
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy : Krzeszowiecka fab ry­

ka wapna, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie.

Kapitał zakładowy wynoszący 126.000 
kcron na poczet którego przy założeniu spół­
ki 50.400 koron został przez dalszet wypłaty 
w gjtów ce w sumie 75.600 kor. na ręce za­
rządu w całości wpłacony.

Data wpisu: 13 sierpnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz. Firim 494/11 _ *(1,0292)
0. k. Sąd obwodowy jako han eh;wy w 

Rzeszowie zarządza dnia dzisiejszego wpisa­
nie do rejestru handlowego dla towarzystw  
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
Spółka oszczędności i pożyczek w -jlurzynie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
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czoną poręką. że na walnem zgromadzeniu 
członków tegoż towarzystwa odbytem dnia 
7 maja b. r. w miejsce członka zarządu J a ­
na Brydaka wybrano członkiem zarządu 
Konrada Andresa, rolnika z Kurzyny małej.

Bzeszow, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 354/11 Sp. III. 2 (10191)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, źe na walnem zgro­
madzeniu „Spółki oszczędności i pożyczek w 
Starym Sąciu dnia 2 i . wietnia 1911 odny- 
tem wskuiek ustąpienia z zarządu Jana Nie­
pokoją i Franciszka Chmury wybrano za 
stępcą przełożonego zarządu Ignacego Ś li­
wińskiego, a członkiem zarządu Walentego 
Glińskiego, zaś Józef Bejowski i Michał Gan­
carczyk zostali ponownie wybrani członkami 
zarządu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 

Nowy Sącz, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 360/11 Stow. II. 304 (10190)
Zmiany i dodatki do wpijanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Moszczenica.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Moszczenicy stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi Franciszek Bożek 
umarł.

Członkiem dyrekcyi wybrano: Mruk 
Franciszek po Bartłomieju rolnik w Moszcze­
nicy na Pacekowie.

Data wpisu: 24 sierpnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 28 iipea 1911.

L. cz. Firm. 543/11 (10056)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego . 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rzeszów.
Brzmienie firm y: „Powszechny Bank 

depozytowy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Rzeszowie.

Data statutu: 31 maja 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: eskonto-

wanie weksli, udzielenie pożyczek na zastaw 
papierów wartościowych, udzielanie pożyczek 
za poręką lub bezpieczeństwem hipotecznem, 
rachunek bieżący i przyjmowanie depozytów, 
przyjmowanie wkładek oszczędnościowych, 
inkasowe inteiesa, udzielanie informaeyi o 
firmach i składanie wadjum

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcja: Fenjamin W olf 2 im. Ler- 

ner, Mendel Karpf i Samuel Goldman kupcy 
w Rzeszowie.

Podpis firmy: (F . Z.) Firmę podpisy- 
wzć będzie pô  dwóch członków Dyrekcyi.

Ogłoszenia uskuteczniane będą przez 
nalepianie ogłoszeń na placach i ulicach Rze­
szowa.

Udziały członków wynoszą po 20 kor., 
które także w ratach miesięcznych po 5 kor. 
wypłacone być mogą.

Data wpisu: 12 sierpnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rziszów, dnia 12 sierpnia 1911.

F. Z. Fi"in 749 Gen. IV. 16 (10286)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Genossensehaftfirmen.
Einzutragen wurde im Genossenschafts- 

register:
Sitz der Genossenschaft: Winbergen.
Firmawortlaut: Spar- und D ailthens- 

kassen-Verein ftir die deutschen Einwohner 
von W tinbergen und Urogebung, registrierte 
Genossenschaft mit unbeschrankter Haftung.

Mitglieder des Vorstandes ausgetreten: 
Rudolf Bolek.

Mitglieder des Vorstandes gewahlt: 
Friedrich Bredy, Tischler in Weinbergen.

Datum der Eintragung: 7 A u g u stl9 1 1 .
K. k.  Landesgericbt ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 31 Juli 1911.

L. cz. Fir n. 1175/11 Stow. III. 112 (10336) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Sanatoryum dla cho­

rób piersiowych, stowarzyszenie zarejestro­
wane z 0f  aniczoną poręką.

U it  słą walnego zgromadzenia z 27 
l'pea U l .  zmieniono § 28 statutu w ten 
sposób, że § ten staiutu ma odtąd brzmieć 
nas epująco : Stowanyszenie podpisywać się 
będzie w ten sposób, że pod wyciśnięta 
stampilią .irmą „Sanatoryum dla chorób 
piersiowych w Zakopanem, stowarzyszenie

„Gazetą Lwowska" Nr. 217

zarejestrowane z ograniczoną poręką“ pod­
pisywać się będzie dyrektor sanatoryum lub 
jego zas-ępca.

Data wpisu: 26 sierpnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 651 Rg. A. I 296 (10386)
Wpis do rejestrze handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Kalka" Pierwsza

galicyjska fabryka chemicznego japieru Pa­
per & Weiss we Lwowie, po n iem iecku: 
„Kalka" Erste galizische Fabrik chemischer 
Papiere Paper & Weiss in Lemberg.

Firma spółki: j&wna spółka handlowa 
od 25 maja 1911.

Spólnicyosobiście odpowiedzialni: Mar 
kus Paper i Ezechiel Weiss.

Do zastępstwa uprawnieni ksżdy ze 
spólników z osobna.j

Podpis firmy: pod firmą spółki wypi­
saną lub wydrukowaną podpis jednego ze 
spólników.

Dzień wpisu: 17 czerwca 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 czerwca 1911.

G. Z. Firm. 856 Rg. B. 23 (10887)
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firmen yon Einzelkauflenten und 

Gesellschaften.
Eiagetragen wurde im Register Abt. B.
Sitz der Firma: Lemberg.
Firmawortlaut: Actiengesellschaft Alfa- 

Separator,
Zweig Niederlassung der in Wien mit 

der Firma gleiehen Namens bestehenden 
Hauptniederlassung Heinrich Hektor Mac 
Coli ais Mitglied des VerwaUung-irates ein- 
getragen. Derselbe zeichnet kollektiy mit 
ein< m aufey n Mitgliede d » V> rwaltungs- 
rates oder mit ein-m mit der Prokura be- 
trauten Beamten dnr Gesellscbaft.

D?tum der Eintragung: 31 Juli 1911.
K. k. Lsndes ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 26 Juli 1911.

Konkursa.
L. 365/pr. (10540)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady dyrektora

c. k. I. Szkoły realnej w Krakowie ogłasza 
się niniejszem konkms.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym, wliczalnym  
do emerytury w myśl ustaw z 19 września 
1898 Dz. p. p. Nr. 173 i z 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 55, tudzież mieszkanie w na­
turze i połowa dodatku aktywainego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do 
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę 
kwalifikaeyjnr wnosić należy za pośredni­
ctwem władzy przełożonej najpóźniej do 20 
października 1911 do Prezydyum c. k. Ra 
dy szkslnej krajowej.

Z. Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej.

Lwów, daia 15 września 1911.

L .P rez . 508 6/11 (10360)
K o n k u r s .

C. k. sąd powiatowy w Dębicy przyj­
mie od dnia 1 października 1911 stałego 
pomocnika kancelaryjnego.

Własnoręcznie napisane podanie nale­
ży wnieść do Naczelnictwa sądu do dnia 
25 września 1911.

Kandydat ma pisać biegle aa m a­
szynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 14 września 1911.

L. Prez. 2351 (18 P / l l  (10408 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencja pan prezydent c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie i a 
mianował na mocy § 301 proc. kar. dla IV. 
zwywajnej z dniem 13 listopada 1911 o 
godz. 9 przed poł. rozpoczynającej się ka- 
dencyi posądzeń sądów przysięgłych na 
rek 1911 przy tutejszym c. k. sądzie obwo­
dowym przewodniczącym sądu przysięgłych 
prezydenta c. k. sądu obwodowego Modesta 
Karatnickiego, a zastępcami przewodniczą­
cego radcę c. k. sądu krajowego wyższego 
Marcelego Pileckiego i radców sądu krajo­
wego Juliana Dawidowicza, Józefa Willau- 
me, Karola Ba^abana i Leona Gielę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 16 września 1911.

z dnia 23 września 191 l (j

L. 1356 (10508 2— 3)
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna w Kozłowie roz­
pisuje ninielszem konkurs na posadę sekre­
tarza gminnego z płacą roczną 800 kor.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Zwierzchności gminnej w Ko­
złowie w terminie do dnia 15 listopada 
1911 r.

W podaniu należy wykazać :
1. świadectwo złożonego egzaminu na 

sekretarza gminnego,
2. świadectwo złożonego egzaminu z 

rachunkowości gminnej,
3. metrykę urodzenia, że nie przekro­

czył lat 40,
4. świadectwo moralności,
5. świadectwo z dotychczasowego za­

jęcia,
6. prawo obywatelstwa austryackiego.
Posada ta nadaną zostanie za kon­

traktem.
Kozłów, dnia 20 września 1911.

Naczelnik gminy:
W. Kaspryk.

L. 113.637; i i .  (10461 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Mikołajowie obok Bro­
dów z poborami 3 klasy 4 stopnia, ryczał­
tem 378 kor. rocznie na służącego i ewen- 
tualnera wynagrodzeniem 1300 kor. rocznie 
za codzienną jazdę posłańczą do Uwiną, 
Szczura wic i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
27 września b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów  
dla Galicyi.

Lwów, dnia 18 września 1911.

Am-ortyzacye.
L. cz. T. IV. 8/11 (8) (9850 3 - 3 )

E d y k t.
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mendla Rechta w M-elcu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacja 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności i eskon- 
towej w Mielcu z daty Mielec dnia 26 wrze­
śnia 1907 Nr. 1195 względnie Nr. 1779 obe­
cnie n i  kwotę 200 "kor. opiewającej, a na 
imię Zwetschkeubaum i Mendla Rechta w y­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 12 sierpnia 1911.

L ez T. 5/11 (2) (5982 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wincentego Iloata, poli- 
cyanta miejskiego -w Samborze wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowei kasy oszczędności miasta Sam­
bora Nr, 35.911 na 55 kor. 26 hal. opiewa- 

na imię Wincentego Haata wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wład- 
kowej wzywa srę przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Sambor, dnia 29 kwietnia 1911.

L. cz. T. 19/11 (1) C10194 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jachila Heumanna w Tar­
nopolu wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne względem rzekomo zagubionego weksla 
oryginalnego z daty Tarnopol 31 lspca 1910 
na 1000 kor. opiewającego, trzy miesiące 
a datto płatnego, przez H Reitmann & Bur- 
stin akceptowanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
praw swych w ciągu dni 45 od ostatniego 
dnia ogłoszenia edjktu dochodził, inaczej po 
upływie tego czasu weksel uzuany zostanie 
za pozbawiony skutków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, daia 26 sierpnia 1911.

L. cz. T. 18/11 (2) (10344 2 - 3 )
Na wniosek Majera Sonnenscheina z 

Podlesia ad Grzymałów wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne co do karty zastawni­
czej c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku h i­
potecznego w Tarnopolu na jeden sznur pe­
reł zastawionych dnia 14 grudnia 1910 na 

i 100 kor. Nr. 49.493 opiewającej.

Posiadacza karty wzywa się, aby w 
ciągu jednego roku od ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej" licząc, wykazał swe 
prawa, inaczej karta będzie pozbawioną skut­
ków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopoi, dnia 2 września 1911.

L. cz. T. IV. 3 11 (2) (10416 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kiwy Majera w Oświęcimie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Oświęcimie Nr. 191/III. 
opiewającej na 86 kor. 20 hal,

Posiadacza powyższej opisanej książe­
czki wzywa się przeto, aby zgłosił sie ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20 lipca 1911.

L. cz. T. IV. 8/11 (3) (10411 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wiktoryi Czopek wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej miejskiej Kasy oszczędności w 
Białej Nr. 31.197 opiewającej na 234 kor. 
82 hal.

Posiadacza powyższej opisanej książe­
czki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 14 sierpnia 1911.

L. cz. T. IV. 9/11 (2) (10412 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ludwiki Murdzeńskiej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionego 
rewersu z dnia 1 lutego 1887 Ńr. 37 wysta­
wionego przez powiatową Kasę oszczędności 
w Myślenicach potwierdzającą odbiór obli- 
gaeyj państwowych Nr. 162.593 i 162,595.

Posiadacza powyższego rewersu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 26 sierpnia 1911.

L. cz. T. 11/10 (1) (10410 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Arona Eliasza Dukatenzei- 
lera szynkarza w Samborze wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi dwóch listów  
udziałuwyeh Towarzystwa kredytowego i 
oszczędności w Sanoku, Spółki zarejestrowa­
nej z ograniczoną poręką z daty Sanok 14 
października 1895 Nr. 278 i 279 po 50 złr., 
czyli po 100 kor. na jego imię wystawionych 
rzekomo zgubionych i w tym celu wzywa się 
każdigo, kto owe listy posiada, aby się w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
urzędowej części „Gazety Lwowskiej" do 
Sądu tutejszego zgłosił i prawa swoje do 
tych listów wykazał ileżew razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie tego terminu listy  
te za umorzone i wszelkich skutków pia- 
wnycli pozbawione będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia .12 maja 1910.

L. cz. Nc. XVI. 107/11 (3) (10519 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Arona Wolfa Goldmarka 
nauczyciela języka hebrajskiego w Borysła­
wiu wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr. 1410 fol. 61 To­
warzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Borysławiu wystawionej na imię 
Arona Goldmarka, opiewającej na kwotę 
2306 kor. 84 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 8 lipca 1911.

G. Zl. Nc. I. 446 11 (1) (10298 2 — 3)
Auf Ansuchen der F. Julia Rzepka wird 

das Verfahren zur Amortisieruog der Ge- 
suchstellerin angeblich in Verlust geratenen 
auf den Inhaber lautenden von der Firma 
Eduard Urban in Briinn ausgestellten Ver- 
kaufsurkunde vom 30 Oktober 1906 Nr. 
89.850 iiber eine italienische Kreuz Kreuz- 
Praemien-Obligation Ser. 3088 Nr. 15 vom 
10 Dezember 1885 per. 25 L. eine ósterr.



Kreuz-Praemien Obligation Ser. 8896 Nr. 29 
Tom 1 Juli 1882 per 10 fi. nom., eine nn- 
garische Kreutz-Praemien-Obligation Ser. 714; 
Nr. 88 vom 15 Dezember 1882 per. 5 fi 
nom., eine dombau-Praemien-Obligation Ser 
5915 Nr. 56 vom 15 Maj 1886 per 5 fi 
nom. eingeleitet.

Verlauf dieser F r is t  fur unwirksam erklif 
wiirde.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung I. 
Rzeszów, am 21 August 1911.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i  maja 1 9 1 1  r. według czasu średnio-europ.
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L. ez. T. IV. 12/11 (3) (10474 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To 
warzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy Nr, 
3511 na kwotę 7792 kor. 29 hal. opiewają 
eej i na imię Henryka Roztoczyriskiego wy 
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzi 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Tarnów, 2 września 1911.

L. cz. T. VI. 62 11 (2) (10332 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek Rafaela Herza Pitzelego, 
kupca w Podgórzu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej karty zastawniczej 
filii c. k. uprzyw. galic, Bauku hipotecznego 
w Krakowie z dnia 4 sierpnia  1911 Nr 
20.537 na jeden los turecki N r.  1,750.641 
na 400 frcs. opiewający.

Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i S dni, w przeciwnym bowiem razie po upły 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 1 września 1911.

L. cz. T. VI. 55/11 (1) (10339 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortzacyjnego.

Na wniosek ks. Szczepana Górowie- 
ekiego w Jeleniu i Towarzystwa zaliczkowego- 
w Chrzanowie wdraża się postępowanie ce 
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej ks ążeezki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Chrzano­
wie Nr. 17,909 opiewającej na in rę  ks. Szeze 
pana Górowieckiego i na kwotę 2007 kor. 
73 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni. 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 sierpnia 1911.

L. ez. T. VI. 65/11 (2) (10223 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leopoldyny Kienowej wła- 
ścićielki realności w Makowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
kartki zastawniczej Zakładu zastawniczego 
filii Banku hipot. galic. w Krakowie Nr. 
17.004.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi piawami w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 31 sierpnia 1911.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !

Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l.,  
z przesyłką poleconą 1 k o r . 25 h a l. ,  za za­

liczką e 20 h a l .  więcej.
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»  O  L W O W A
Na dw orzec g łó w n y :

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kbrósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
eza (p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Podhajce.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

cliawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Koemania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów 1, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, j a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eiwa, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.
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Z E  L W O W A
Z dw orca g łó w n e g o :

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakepanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzyra. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza. Zaleszezyk, Wyźniey, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliezki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

7-08
10-36
6'06 
9 36

11-43

Na dw orzec „ L w ów -P od zam cze“ :
z Podwo-łoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedziele.

I

2-33

612 
6-30

8-12
11-00
1-30

2-52
5-38
6W
909

10-40
11-33

Z dw orca „L w ów -P od zam cze“ :
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, .Kopyezy­

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

N a  dw orzec „L w ów -Ł yczak ów “ :
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z W innik, tyiko w sobotę i niedzielę.

6-31
1-49

Z dw orca „L w ów -Ł yczaków “ :

I -  i ‘511
- 1 T 5 9 J

do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do Winnik, tylko w sobotę niedzielę.

N a dw orzec g łó w n y :
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z Brzuchowie: codziennie: 7-00 rano; codziennie ou 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od I czerwca 
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 ezerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieezór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od i czerwca do 31 sierpnia I'46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 -września 1-11 po południu, 925 
wieezór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieezór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy.

Z dw orca g łó w u eg o :
do Brzuchowie: codziennie 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6 31 w ieezór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieezór; od 1 ezerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 3:1 sierpnia 12 30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2’50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10-25 przed południem, 
3 05 po po łudniu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2‘15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

k. kolei ’ 'eyjne c. k. kolei państwowych, ul, 
godziny 8 rano do 12 w południe.

Krasickich 1. 5 drzwi nr, 67, w  dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od
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W yilawitwo K s ia r i i  Polskiej B. P o t o m n i e  ¥8 Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używame obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnyeh przewodaików uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykoaane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8 .— .
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3, 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z I I  pianami miast i

mapami geograficsaemi. Kor. 6 .— ,
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— .
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i O a p ri, z pUaem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20,
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 8 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, i  maca. Opracował Janusz Chmielew ski. 

Kor. 3 .—. Ł “ ‘
Przewodnik po Lwowie, z pianem miasta. Kor. 2 .- - .

„ O S T A T N I  H A M L E T 11
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel

A R T U R A  S G H R O O E R A
zn an ego za szczy tn ie  k ry tyk a  i  n o w e lis ty  w y sz ły  nak ład em  k sięgarn i

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena 5 koron — stron 380.

,,Ostatniem u Hamletowi** przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i l. d.

53 1W0SC1 i niewiilzial u

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiuzne. Pizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią, Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. M azani o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpjew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Śzezególna wrażliwość.' Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł eentralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z parnię-
ś ł i i l r i ł n  r l n r a n a i  o r ł r f n ł l r l  f i l n m c i w n i r  b t - A i - r r  — L : i  n  1 ~ L  - .1 — t -  —  z —li -1— A a  w i n  n b i r t A

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l ,  za zaiiezką % kor. 60 hal. Do nabyeia
w biarsss S, SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
W -yti& iitm  t e j®  wydawnictw® & Ie ! nagsyflh współ*

e z e s a y e h  a u t o e d w .

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Premunerats kwartalna wynosi 5 ksr. 20 Ha!., 2 przesyłką 5 kor. 80 hal. 

Prenumeratę przyjmuje i prospekia wysyła

• S i  S f l K O Ł O W S M . 1 ,  M u r ©  d z l e r m i k ó w  !  © g ł ^ e w

m M m m m m m m -m M m m m m m w m m m m im m m m m m m m m m m & a m m L  

Dr. Stanisława Warmskiego
PRAWO KOBIET W  P A Ń STW IE AUSTRYAGKIEM

z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  b iurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
1 Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Obraz JANA MATEJKI

„BITWA POD GRUNWALDEM i i

Z okazyi piędsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". ===

Reprodukeya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 etm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej - - nie zaś oleodrukiem.

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr, 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15- 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ra m y, szk ło  i passepartorit) kor. 4 0 '

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

U W AG A : Tow arzystw o &aehęty Sztuk  P ięk n y ch  w K ró lestw ie  P o lsk ie m  je s t  n ie  ty lk o  
w ła śc ic ie lem  o ry g in a łu  obrazu  M atejki a le  tak że w y łą czn eg o  praw a rep ro d u k cy i. 
W szelk ie  w ięc w yd aw sierw a  ja k ieb y  s ię  p o ja w iły  lu b  p ojaw ią  będą sąd ow n ie  śc ig a n e .
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MROISYB4 ®G*J»S*EYIA
od w yraża  p etitem  3 h a lerze, tłu sty m  

p etitem  i  h alerzy .

 O  pp . studen tów  do wyższego gim nazjum
“  lub panna, z domów obywatelskich znajdą 

wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń­
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana.

pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 
^  dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego.

YKTowy dom, murowany, starannie budowany, 
4-® 5 ubikacyj, podpiwniczony, wodociąg, wolne 
lata, sprzedam. Antoni Gawalewicz, Bogdanowkal. 44.

Pokój z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliezów 1. 3, boczna 

Ochronek.

fiitół do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
^  osób do sprzedania, ul. Zyblikiewicza 20, parter.

W ilgoć, grzyb początkowe usunie każdy. — 
Blaszanka próbna „glazuryny" 6 kor. — 

Mossoczy, Lwów. Wulecka 120.

W i n o g r o n a deserowe najle- 
  pszy gatunek, du­

że grona słodkie świeżo rwane 5 klg.' K. 2‘90. Miód 
pszczelny pod gwaraneyą prawdziwy 5 klg. 6'90. 
L. ALTNEU, Wersecz, 15 Węgry.

A v i s o .
Dnia 12 października 1911 

odbędzie się w szpitalu wojskowym 
w Tarnowie licytaeya ofertowa ce­
lem oddania dostawy mięsa etc. na 
czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1912. Bliższe szczegóły na rozle­
pionych ogłoszeniach.

Tarnów, 18 września 1911.
Zarząd c. k. szpitala wojskowego 

w Tarnowie.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „M EBLE“ Biuro ogłoszeń, 

pasaż Hausmana 9, Lwów.

Do

Ameryki 
Kanady
przeprawia 

najlepiej

L I N I A  K U M A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem 170 koron.
Uważajcie na N r. 99.

Odjazd z portu w Tryeście: 
Parnonia: 26 września 1911.
Carpathia: 10 października 1911. 
Ifltonia: 24 października 1911.
Z liiwerpooln: (największe i najwspanial­

sze parowce świata): 
Lnsitania: 7 i 28 października, 18 listo­

pada 1911.
Manreta.ua 23 września, 21 października, 

11 listopada 1911.

Księgarnia Polska
we Lwowie, nlica Akademicka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. v. R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bez nauczycie la , z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2'40 

kurs Il-g i kor. 4-80. 
Polsko-Francnski kurs I-szy kor. 3 60, 

kurs Il-g i kor. 9'60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2'30, 

kurs Il-g i kor. 3-60. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4'20, 

kurs Il-g i kor. 5’40.

Sin n iaria UL ASNYKA L * w Parte' yu iiajcuid rze; 3 pokoje, przepo-
KÓJ, KUCHNIA, ŁAZ IENKA  albo 2 POKOJE 
KAW ALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA ­
ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. —  
Na I!. piotrze: 4  POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEKTRY­
CZNE URZĄDZENIE. —  Bliższa wiadomość 
na parterze po lewej stronie lub na II. 
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Redakcyi „Ga­
zety Lwowskiej" ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po połudsiu.

L w ó w , ul. H e tm a ń sk a  ĆK 
najw iększy magazyn Jubilerski l zegarm istrzow ski

JULIA5 4. DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare orebro, złoić i kamienie.
Zleceni* załatwiać można pocztą i p r m  kore­

spondencja

Kawiarnia „SECESYAU  Powiększona
stylowo urządzona

już otwarta.

CASINO de PARIS
Program od 16 do 30 września: J ó z e f  Z ejtlow ski, cajlepszy polski komik 
wraz ze swoim ensablern transformacyjnym. — GHlda Y tnzenco, mistrzyni muzyki. — 
B rothers M ontserat, akt gimnastyczny. — Baronesa B ernaa L h h rln gen , deklamatorks. 
N eg ro , król fujarki. — E m il Y arądy, ulubiemec lwowskiej publiczności. — La b e li  
E sto . — Vcra D o lorosa . —  Y io la  d e la  Sera, craz n o w o ś ć  po  r a z  p i e r w s z y :  
------------ »Skarb na Cetncrówree«, w od|w 4 w 1 akcie ze śpiewamisi tań cam i.-------------

W myśl uchwały z dnia 15 września 1911 
Dyrekcya powiatowej Kasy Oszczędności w My­
ślenicach o b n ń ia  od 1 stycznia 1912 stopę 
procentową od wkładek na iyjo, od pożyczek 
hipotecznych 5Vi<>.

DYREKCYA.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P ISM A  HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na piowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, P a s a ł Hausmana 9 .
O głoszenia do w szystk ich  p ism  najtaniej.

Kop. 40 Łóż> sJ1.* la. ss mat3i>acem

II
sprężynowym, kołdrą i poduszką. Jóóżka żelazne po kor. “U!. Łóżka żelazne z pełnymi 
bokami po kor. 25, 30, 34, 36, 40 do 120. Łóżka mosiężne z materacami po kor; 95, 
105, .120, 130 do 200. Łóżeczka dziecinne, materace druciane, włosienne i sprężynowe 

od najtańszych — poleca Skład mebli, dywanów i pościeli

J ó z e f  S s h s s t e r .  Lw ów , u l .  T r z e c i e g o  M a ja  5 ,  T e le f o n  2123-11. II
Fabryka s t y l o w e  m e b l e  Magazyn
Lwów B R A C I A  S I W E K  Kopernika 3 

Zamarstynów. W Ł A S N E G O  W Y R O B U .
A ssik u raz io n i 

G enera li.

K o m c y p c .

PycKe ToBapucTBO ue/i;afoiJiiiue y Jlr.BOBi poauncje 
KOiiKypc na OĄHopaeoBj ui^Mory b kboti 120 K, 3 tpyii- 
Ąaąnr iivi. PoMaHa AjreKcieBiria y ilitĝ hb i yinTejir.Oi:
a6o BĄiB i cnpiT no yinrrG./rnx młdji irapoĄirax pyctiwn
liapOĄHOCTII.

I I e p m e H i.C T B O  ą o  y ^ e p s r c a H a  M a io T L :

a ) 3 0 BCIM y d o r i  cn p oT ii n o  yq n T ejiu x  niKiji HapoĄHiix, KOTpi noBOĄUTt. 
ca  ssip n eB O  i poSjurro b  H ay«ax Bi^BHaaaioni noC T ynn,

a) s o b c im  y ó o r i  b ą o b h  n o  yn H T eaax  nifcia Hapo,3,nHx, KOTpi c b o i  ą Tt h  

,ąo n u d a  nocnaaiO TŁ,

b )  y ó o r i  yneTejri mfd.3 HapoĄiiHX, KOTpi TaKOJic c b o i  ą l t h  ą o  mKŻJt n o-  
cn a a iO T r , .

IIoA fin a  naaeacHTr, b h o c h th  ą o  P y cK o ro  ToBapnCTBa neĄaŁoŁijiHoro 
y ji MoxHan,Koro a . 1 2  H aii^ajturne ą o  2 0  na^ ojin cT a  1011  pasów  a jieYa- 
TaMH n io  a ), 6 ) ,  b )

PycHe ToBapMOTBo neflafahHHe y AbBOBi.
3a BmĄm :

o. Tht B o l i a p o u i  b. p. KratTWHBa H a jn p a  b. p
rozioBa. ceupeTapua.

Telefou 452 Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowldi
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę '
oryginalne reprodukeye m iędzynarodowych malarzy

kompletne moczniki 1806, 1908, 1009
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

STANISŁAW STĘPKOWICZ
LWÓW, UL. SOBIESKIEGO L. 9.

P ierw szorzędny m agazyn futer i pracownia kuśnierska. P oleca  
futra dam skie, m ęskie i podróżne oraz boa, czapki i zarękaw ki 

w kolosalnym  wyborze po bardzo niskich cenach.
S t a p e  f u t p a  p p z e p a b i a m  n a  m o d n e  f a s o n y ,  mmmmm-mm

Z drukarni W ł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


